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Dwa gospodarcze bil n e 
Bezrobocie i nędza w krajach kapitalistycznycli 

produkcji przemysłowej i rolnej 'v ZSRR \V zrost 
i w krajach demokracji ludowej 

Raport Organizacji Narodów Zjednoczonych o sytuacji gospodarczej świata 
WASZYNGTON (PAP). Sekreta- i roinej w ZSRR i w krajach Eu- Penetracja monopoli amerykań-

riat ONZ ogłosił 2, 3: 4 część rapor- ropy w schodniej. skich spowodowała wydatne pogor-
tu o sytuacji gospodarczej św;ata. Bezrobocie w USA w7xosło nie tyl szenie się sytuacji gospodarczej kra-

1. SPADEK PRODUKCJI W KRA ko w przemyśle, lecz równ:.eż w go- jów Ameryki Łacińskiej, które za­
JACH J{APITALISTYCZNYCH I spodarstwie rolnym. W 1948 roku Jane przez towary Stanów Zjedno­
WZROST PRODUKCJI ZSRR I liczba robotników rolnych zmniej- czonych - zniewolone były zmniej­
KRAJACH DEl\lOKRAC.Jl LUDO- sz.vła się o 180 tys. w porównaniu z szyć swą produkcję. 
WEJ. rokiem 1947. IV. SYTUACJA KRAJOW BLI-

Raport wskazuje, że w roku 1948 II. SPADEK EKSPORTU USA. SKIEGO WSCHODU I AFRYKI. 
nastąpiło zahamowanie wzrostu pro Raport stwierdza, że mimo „porno Jakkolwiek kraje Bliskiego Wscho 
dukcj: przemysłowej i rolnej we cy" udzielanej przez Stany Zjedno- du n ie ucierpiały bezpośrednio w 
wszystkich krajach kapitalistycz- czone innym krajom, zgodnie z pia- wyniku drugiej wojny św:atowej -
nych, zaś początek roku 1949 przy-\ nem Marshalla, - eksport Stanów z ledwością osiągnęły one w roku 
niósł znaczny spadek produkcji w Z jednoczonych w roku 1948 wykazał 1948 przedwojenny poziom prod11k-
tych krajach . zna czny spadek. cji rolnej, Irak zaś .oraz Iran nie 

Raport st;i.ierdza zarazem znacz- III. SYTUACJA KRAJOW AME- I osiągnęły nawet tego poziomu.· 
ny wzrost prod!!kcji przemysłowej RYKI ŁACIŃSKIEJ. Raport stwierdza, "że w szczegół-
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NOWY JORK (PAP). Żródła ame­
rykańskie jednomyślnie potwierdza­
ją dalsze sukcesy ofensywy Armii 
Ludowej w Chinach Południowych. 

ły dowódcę kuomintangowskiego 
Pai-Czung-Hsi do przenies:enia swo 
je j kwatery głównej z Hen-Jang 
bardziej na południe do Czen-Sien. 
Według otrzymanych wiadomości po 
ważna część s:ł generała Pai-Czung­
Hsi wycofała s:ę do prowincji 
Kwang-Si, aby uniknąć otoczenia 
przez Wojska Ludowe. 

Ludowe w połowie sierpnia br. We­
dług ich obiiczeń czołówki Wojsk 
Ludowych oddalone są zaledwie o 
270 mil od Kantonu. 

nie c '.ężkiej sytuacji znalazła się tu-
l;ylcza ludność Afryki. Jakkolwiek 
l\ ta powojenne przyniosły Afryce do 
bi"'e urodzaje, konsumpcja artyku­
łów produkcji rolnej na głowę 1ud~ 
ności znacznie zmalała i jest na naJ 
niższym w świecie poz:omi~. 
Powyższy stan r zeczy tłumaczy 

się okolicznością. że k raje kolonial­
ne: Anglia. Francja i Belgia wzmo­
gły wywóz produktów rolnyc~. z 
afrykańskich kolon:i i terytonow 
podopie('7.nych. 

V. SPADEK PRODUKCJI I 
WZROST . BFZROBOCIA W KRA­
JACH EUROPY ZACHODNIEJ. 

Raport stwierdza. :7.e pierwszy kwar, 
tał 1949 roku przyniósł znaczny spa 
dek produkcji przemysłowej we 
wszy$tkich krajach Europy z wyjąt 
kiem ZSRR i kra jów demokracji lu-
dowej. 

P rodukcia rolna. która we więk­
szości krajów Europv zachodnie j nie 
os:ągnęła poziomu pr7edwojennego 
- w ykazuje w rok u 1949 tendencję 
soa dkową i kra je te odczuwają brak 
chleba. masła, tłuszczów f innych 
artvkułów produkcii rolnej. 

Odpow:ennio do tego nastapił 
gwałtov.rny wzrost bezrobocia w kra 
jach Euron:v zachodniej. 

Vl. SYTl.lAC.T A GOSPOJlAlłCZA 
ZSRR I I<RAJÓW DEMOKRACJI 
l ,UDOWE.J. 

Raport podkreśla d alszy w zrost 
. produkcji ptzemysłowej f rolnej w 
p1erWf1z:vm kwartale br. w Zv.i:ązku 
Radzieckim 1 krajach demokracji 
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\ 
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ACHESON: - Co to za posągi? 
TRUMAN: - To ostatnie pamiątki amerykańskiego protekto­

ratu nad Chinami - nadesłane nam przez Czang - Kai - Szeka. 

Katol.ickie masy pracujące 
nie chcą popierać 
reakcyjnych wichrzeń podżegaczy 
Komentarz Tas$a o uchwale 

MOSKWA (PAP). - Rzymski 
korespondent Agencji Tass, ko­
mentując niedawną uchwałę Wa­
tykanu, grożącą ekskomun:ką 
członkom partii komunistycznych 
i robotniczych, podkreśla, że po­
wzięcie tego rodzaju uchwały, 
przypominającej najbardziej po­
nure lata średniowiecza, świad­
czy o niepokoju głowy Kościoła 
katolickiego, wywołanym o<lda1e 
niem się milionowych rzesz ka­
tolickich od reakcyjnej polityki, 
głoszonej przez Watykan. 

Rzesze katolickie nie chcą po­
pierać reakcyjnej polityki Waty­
kanu, polityki współuczestnictwa 
w 1lgresywnych planach imperia 
listycznych. 

Katolickie masy pracujące -
-pisze korespondent Tass - na ca­
łym świecie w coraz większym sto 
pniu głosują za pokojem przeciw 

atykanu 
ko wojn ie i tym właśnie wytłuma · 
czyć należy ich sympatię i popar­
cie, jakiego udzielają postępowym 
org-anizacjom występującym w o­
bronie współpracy narodów, a 
zwłaszcza partiom komunistycz­
nym i robotniczym, które kroczą 
w awangardzie walki o pokój i de 
mokrację. „ 

WatyJi:an - podkreśla dalej ko 
r espondent Tass - liczy widocz­
nie h a t o, że przy p omocy pogró­
żek i repr esji w zmocni swe słab­
nące wpływy wśród w iernych. 
.Jednakże odgłosy na uchwałę Wa 
tykanu, napływające z s zeregu kra 
jów, dowodzą, że próba W atyka­
nu, osłabienia twórczych wysił­
ków narodów, zakończyła się nie 
powodzeniem. Przytłaczająca więk 
szość kat olickie j ludności pracują 
ce j nie dała posłuchu podżega­
n iom W atyka nu. 

Oddz~ały generała Lin-Piao posu­
nęły się o 80 km od południa od 
Czang-Sza wzdłuż linii kolejowe.i 
Kanton-Hankou i zajęły miasto Lu­
Kou. Bardziej na południe na od­
cinku Pen-Jang formacje Armii Lu­
dowej pod dowództwem generała 
Lu-Po-Czeng atakują Juhsien, po­
łożone w odległości 30 km na pół­
nocny - zachód od węzła kolejowe­
go Hen-Jang. Zaciekłe w alki toczą 
się w okolicy Hen-Szan m:ędzy 
Hen- J a ng i Czang-Sza. 

Według doniesień koresponden­
tów amery~ańskich należy się liczyć 
z za,ięciem Kant-Onu przez ll\71>jska 

Acheson 

Potwierdzają się również doniesie 
nia o pomyślnym przebiegu ofen­
sywy Wojsk Ludowych nad środko­
wym biegiem Jang-Tse-Czuangu w 
kierunku na prowincję Szehuan i jej 
stolicę Czun-King, gdzie znajdowa­
ła s:ę siedziba rządu chińskiego w 
czasie inwazji japońskiej. 

ludowej. · 
w p:erws?:ym kwartale br. Zwią- Po ratyfikacii ooktu atlantyckiego 

zek Rad ziecki pl"?ekroczył poziom ------------------------

Na zachód od li n ii kole jowe j K an­
ton- Hankou na od cink u Szang­
Sza, Wojska Ludowe dotarły do 
przedmieść Czang-Teb położonego 
w odległości 160 km na północny -· 
zachód od Czang-Sza. 

Sukcesy Wojsk Ludowych zmusi-

wreszcie zrozumiał ... 
WASZYNGTON (PAP). Sekretarz 

Stanu USA Acheson, składaJąil w ko 
misji spraw zagranicznych Izby Re­
prezentantów oświadczenie na te­
mat programu militarnego Tntma­
na. stwierdził w odpowiedzi na py­
tauie jednego z członków komisji, 
że Chiny kuomintangowskie nie zo-

stały objęte tym programem, gdyż 
pomoc militarna dla Chin kuomin­
tangowskich ze strony USA .jest w 
chwili obecnej niemożliwa. W ko· 
łach . politycznych stolicy USA 
oświadczenie Achesona jest zgodnie 
interpretowane, jako · oficjalne po­
twict·dzenie ostateczne.i klęski 
Czang-Kai-Szeka. 

produkcj1i ~lobalneJ, przew idziany na 
ten okres przez pl an pieciole tni. Ra­
port przyzna je, że dotychczasowe 
wyn iki pozwalają orZYPUSzczać, iż 
piec:ole tni pla n r :idziecki wykona­
n y zo~tani"! w ciagu czterech lat. 

W ZSRR obserwuje sie stały pro­
ces obniżki cen. co powoduje wzrost 
~iłv nabvv'c7Pi lmino~ci nracuia cej. 

VI!. PROP.LFMY HANDI,U ZA­
CTRA VIłiZNR<W KRA.TOW EURO­
PY Z~CHODNIF..J. 

przez parlament francuski 

Rząd Oueuille'a - zdrajcą 
Komunikat Biura Polityc~nego KP 

narodu 
francH 

P ARYż (PAP) - Rada Republild przez Parlament, dokoua na większością 
ratyfikowała w piątek pakt atlantycki - od socjalistów do guullistciw wlącz_ 
:?84 głosami przeciwko 20. nie - ma charakter ~ciśk klasowy. 

* • * Deputowani komu ni~tyczni, oraz pew 

Antyro~otQ ;~za polityka rząd11 angielskiego 
stawia .,V. Bryta11ię , :.; obliczu bankructwa 

U7.~leżnione od h anrllu ze Stanam i 
Zjednoczonymi kraje E ur opy zach od 
niej w:vka7.ują pogorszen:e się bilan 
su h andlowP.e:o i płatniczego. 

W róku Hl48 zauważvć się dały 

PARYŻ (PAP) - Biuro P oli tyczne na liczba dcputowan~·c-h po'•<-row~·ch. 
.Elt'ancuskiej P A.rtii Komunistycznej wy którzy głosowali przC'ciwko rnt_yfilrn<-ji 
dało komunikat, w którym stwierdza, paktu - posfąpili zgodnie z woh1 po_ 
że ratyfikacj a paktu a tla ntyckiego koju, "'Yrażoną. przez uuród. 

te~~;l~~!.j d~i;~~;.,,ei;;:;i~am~;~~~~; Wyst•ny muzykótv no1s~ł ic:~ \~J Z~~ R ił 
Poseł zm CICUS o całkowitym uzależnieniu się Anglii od t. Ziednoczonych zachod n ie.i a Związkiem Radziec- 'f W- ~ 

k:m i kraiami F-1ll"onv wschodniPj. stały się manifestacją prz-y jaznych węz~ów 

LO~DY::'.'\ (PAP) - Po~cł Zilliacus 
opublikował br0Hzu1·ę. w "której przed_ 
-; tawia istotne powody usunięcia go 
; Labour P:uty i chamkteryzu.je zgub_ 
ną dla interesów klasy robotniczej 
Wielkiej Brytanii politykę rządu labou 
rzystowskiego. 

Zilliacus stwi0rdza, iż przyczyną wy_ 
tlalenia go z partii było to, że stał się 
„symbolem antybevinizmu' •, podczas 
gdy przywódc~ Labour Party stnnąli 
ua reakcyjn:\.'ch pozycjach Bey ina. 

Skutki reakcyjnej polityki rządu La_ 
hour Party - stwierdza Zilliacus -
odczul\ a bryt yjska klasa robotnicza, 
na 1..-tórej niską. stopę życiową. dokonu_ 
je rząd coraz to nowych zamachów. 

Zilliacus zapowiada, że sytuacja go_ 
gpodarcża Wielkiej Brytanii wegać bę_ 
dzie dalszemu pogorszeniu. Wielka Bry 
lania. na poły zbankrutowana., :uzależ_ 
niła. się całkowicie od Stanów Zjedno_ 
czouych i zajęta udziałem w wyścigu 
zbroj8ń i „zimnej wojnie", zaniedbuje 
jedyny środek, mogący wyprowadzić 

ją z kryzysu, tj. ścisłą. współpracę eko_ 
nomiczną z krajami Europy Wschod_ 
niej. 

Sytuacja Wielk.iP} Brytanii jest co 
raz gorsza - zaś polityka rządu la_ 
hourzystowsk iego co raz „mniej socjal i_ 
stvczna' '. 

·Zill iarus stwierdza, że cechująca p1·a 
wicowyrh przywódców Labour Party 
„choroba antykomunizmu'' w ro7.woju 

W kilku wierszach 
Współzawodnictwo murarzy 

We współ zawodnictwie po1m(,'.'hY 
t1„6jkowymi 7Cspołami murarRkimi SPB 

PPB ~ Biał,nnstoku, zw_rdęż.da trój 
ka murarska SPB, kładąc w ci<igu 8 
godzin 20.706 cegieł, co stanowi 1.517 
procent normy. 

W Dymitrowgradzie o Polsce 
Odbylu. się w Dymitrowgrntlzie u ro_ 

C7.}'Sta akademia, na kt<lrrj redA.k•or 
naczelny organu zwiąi:k6w zawoJo_ 
wych „ Trud", Mil<>w. wyg-łosił referat 
o dorobku i aktualnych zagatlnicuiuen 
Polski Ludowej . 

Nowy minister sprawiedliwości 
U S A 

Minister spra-wic>dl iwOŚPi L"SA Clark 
•1 ianowany został przez prezydenta 
' : n mana sędzią s:!du najwyższC'go n ~ 
'lł',J~ce zmarłego niedawno F ra nka 
··1rphy<>go. 
Kowym ministrem sprawicdliwoibi 

zost:ił senator H oward Me Grath, ohec 
ny przewodniczący Komitetu Cent ral_ 
Ul'go p:n tii demokrat~'cznej. 

Nieustające prowokacje 
Dzienniki alhańskie do noszą, iż w 

ciągu 20 dni l ipca greckie wojska mo_ 
uareho_faszystowRkie 81 razy naru~zy_ 
ły granicę albańską. 

Zniwa w Czechosłowacji 
Akcja tegorocznych Y!:iw na t erenie 

tałej Republiki Czechos1Cfflackiej ma 
priwbh>g pomyślny, osi :rnając w ni?_ 
k16rych okręgach rekordowe tempo. 
Ka Słowacji i na Morawach rozpoczę_ 
to już :rtlóckę zb<i,ża. 

Siadami W. Brytanii 
Przykład Wfrlkirj Bryt a u ii. kt6ra 

zwróc-iła się do „Europ<'jskiej Rnrly 
\V,pńłpracy Ekonomicznej'' o pod wyż_ 
~zc>ni<' .id „pomocy" dolarowej - zn:i_ 
l azł naślado1nów w Danii i Norwegii. 

swym prowadzi nieuchronnie do fa_ VITI. PR?.Ji'f::JWJPRl'ITWA AN· łączących kultu.rę poiską i radziecką 
szyzmu. GT, O - A '\łERYKASl'SKlE. 

W zakoń czeniu swej broszury Zillia_ Raport przytacza dane. śW:ad<::zące MOSKWA. Dotych czasow e dwa 
cus podkreśla z naciskiem, że Wielką o pogłębianiu s:e przeciwieńst\V an- koncerty muzyków polsk:ch w 
Brytanię •1ratować może tylko zanie_ glo - amerykańskich. Moskwie wywołały szeroki od-
chanie reakcyjnej polityki wewnętrz_ Dane r aportu wykazują. . że m ono- dźwięk w pr asie radzieckiej. W prze 
nej i zagranicznej i oparcie się· w sto_ pole amerykańskie w:voieraią An- dedniu trzeciego występu artystów 
sunkach, zarówno ze zwiazkiem Ra g1ię ze światowych rynków zb ytu i polsk'.ch d ziennik „Wieczernaja 
dzieckim, jak i S1lanami z ]ednoczony= to nawet "'. t akich k ra!ach , jak N~- Moskwa" opublikował obszer~y ar-
mi na założeniach Kart Na,rodów w~ ~elai:d:.a. Kana?.a. 1 Afryka,. me ~y~uł za?pa trzony, w fotograf :e go-
ZJ dn h Y I mow:ąc Juz oczYW1sc1e o kraiach sc1 polskich, w ktorym podsum ow u-

e oczonyc · Ameryki ~."lcińgkiej . I jąc wrażenia z pierwszych dwóch 

Czynny · udział ojska Polskf ego 
odhudovvie' kraju 

Oświadczenie wicemin. Obrony Narodowej ge9. Jaroszewicza 
WARSZAWA (PAP) - W ramach podsumowania dorobku społeczeń_ 

stwa polskiego w . 5_letnim dziele odbudowy kraju, wiceminist er obrony 
narodowej, gen. bryg. Piotr J aroszewicz, opowiedział przedstawicielom 
Polskiej Agencji Prasowej (PAP) o .udziale odr<'dzonego Wojska Pol_ 
skiego w odbudowie Stolicy. 

- żołnierz Polski Ludowej - mówi 
gen. Jaroszewicz - bierze pełny udzi ał 

w odbudowie i przebudowie kraju. 
Data wyzwufonia Warszawy, to je.-i 

17 stycznia l9J5 roku, .i<>•t równocze·_ 
nie pierwszym dniem rozpoczęcia pra_ 
"Y nad odbudową. 

W dniu przybycia jednostek saper_ 
skich do Warszn.wy, miasto stało jesz_ 
cze w płomieniach. Saperzy zostali 
wii:c skierowani przede wszystkim do 
tłumienia pożarów. 

Należy również zazn:i.czyr, że 
oprócz zaminowania miaHa - ~~iem~y 

pozostawili duże ilości bomb lotm _ 
czych, pocisków artylery,iskirh i in_ 
nyeh materiałów wybuchowych, którz 
ualc>żalo koniecznie usunąć. 

.reśli mowa. o wielkim i ofiarnym 
wysiłku saperów, należy podkreślić, J:.tk 
wielkim dobrodziejstwem dla urucho_ 
mienia nowego życia było wówczas 
zbudowanie przez rnperów picrwszega 
mostu pontonowego wobec wybudow:i_ 

nia mostów Poniatow~kiego, średnico_ 
wego, ślą~ko_Dąbrowskiego, oraz wspa 
niałej arterii .W- Z. 

Warto sięgnąć pamięcią do owego 
okresu i porównać go z obecnym sta_ 
nem, a zapewne każdego sceptyka, czy 
niedowiarka nat chnie to otuchą i du_ 

Nowy ambasador 
Bułgari i w ZSRR 
· IVIOSKW A (PAP). Dnia 29 bm. 
przewcxlniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR - Szw ernik przy 
jął na Kremlu ambasadora Ludowej 
Republiki Bułgarskiej w ZSRR Bła­
gojewą, która wręczyła mu swe li­
sty uw:erzytclniające. 

Prezydent Szwernik odbył na­
stępnie z p. Blagojewą rozmowę, w 
której brał udział wiceminister 
Gromy ko 

mą, gdy obejrzy cuda, dokonane ręka_ 
mi i mózgiem r ·tskiego inżyniera, poL 
skiego :irchitekta, majst ra i polskiego 
robotnika.. 

Poza wybudowaniem mostów po 11~0-

nowych, żołnierze odrodzonego Wojska 
Polskiego pracow ali przy zbudowaniu, 
utrzymaniu i eksploatacji mostu wyso_ 
kowodnego, drewnianego, oraz okazali 
wydatną pomoc przy budowie mostu 
stałego im. ks. J . Poniatowskiego. 

Dalszym etapem odbudowy Warsza_ 
wy, podjętym przez odrodzone Wojsko 
Polskie, było odgruzowanie Stolicy. 

Jeśli chodzi o samą odbudowę, to w 
ciągu 'lat 1945-48 Wo,jsko Polskie o(L 
budowalo, lub zbudowało ponad 2 mi_ 
liony 186 tys. metrów sześć. różnych . 
budynków. 

W przeddzień święta Odrodzenia za_ 
koiiczono budowę Teatru Domu żołnie_ 
rza, dawnirjszego Teatru Narodowego. 

Na osi Sask:ej stanie również 

pomnik ku czci bohat erów walk o woL 
ność l demokracj11. • 

koncertów stwierdza, iż przybyli do 
Moskwy m uzycy polscy sq godnymi 
przedstawicielam i nowej demokra­
tycznej Polski. 

Dz:ennik stwierdza, iż pierwszy 
koncert muzyków polskich w Mo­
skwie ze współudział::m wybitnych 
wykonawców radzieckich stal się 

manifestacją przyjaznych stosun­
ków i węzłów łączących bratnie k ul 
tury: polską i radziecką. 

„Uta1entowan: woka liści i instru­
mentaliści polscy - pisze d :> .cn::ik 
- zademonstrowali w urozmaico­
nym repertu arze swą kulturę od­
twórczą i subtelny arty;:m" . 

- 0-

S·ira ' ~ 11 

15 tys. rob .:>tl'l i· ów 
budow~a nych 

vJ Bem~B~ .,.... . 
BRUKSELA (PAP). Od prz.:!szlo 

trzech tygodni trwa w Bc;5 i strajk 
15 tys. robotn'.ków bud ~1v1lanych, do 
magających się pcdwy::l[i pł:ic i od­
powiedn ich war unków pracy. 

W związku z tym strajkiem od­
były się w ielkie manifestacje w 
Antwerpii i Courtrai. 

Komun~kat 
UWAGA, KORESPONDENCI 

FABRYCZNI .,GL03lJ". 
Dnia 2 sierpnia. t. j. we 

wt orek - o godzi11i1> l!J- tej w 
sali p rojekcyjnej W:'.!ól!:J Szko­
ły Filmowej w Łoc~~ i p·zy .ul . 
Targowej 61, zo~t" : LT::plat-
nie wyświctlon~/ !l'·' . · ._;:..n-
dcntów fahryc7nó t':1 •" no 
1·1y film :•r "r' · , !;kj 
(l. t ... '~~ ~ . ''i • 
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Str. 2 

„Tu • nie o wiarę - q 
ybypo - tu o wolność spra li 

a Jet~. 
budo W c:wartlcowym numer:r;I „Gloru„ :i;o. 

rnieściliśmr kilka sn.amlennych w1po. 
nr.inków his&oryc.rnych o korygodnym 
nadużywaniu pr:1e11 pople&two i c:r;ęść roi 
politykowanego kleru ek.skomuniJ:i i In 
terdykt.ów (tj. klątw lkośclel.nych „du. 
tych" i „malych") dla celtiw me maJq· 
cych nic wspólnego 11 reliKiq. 

Dziś chcielibylmy na ten temat ~y 
toczyć jes:r;cze jedno W)'pOl<>iedź pru11 
jakiego! „po~pou:ca" owych c:a.~ów. 
ko,'{oś 11 „gminu•, lecs wręc11 pr11eciw­
nie - &krajnego pr::ed.•tmoicU!la „kon­
sem>y", karni&.-yna, połfl11ego wielmożę 
polsfcicgo, senatora R::eczpo~politej izla 
c11ec!cicj, pana s panów, T1etmanr koron 
nego ]ana Tamowslciego. 

]a·i TarnOW$ki byl hetmanem ::a cza 
s1iw Zy::munta Augusta (wiele XVI). Zna 
na to było nazwisko w ówczesnym świe 
cif' politycznym i &polecz:nyrn, znane 
11• ,~" 'r.cic lcośdelnyrn, gdyż Tarnowski 
hyl k~tolikiem :iariitvym i gorqcym. A 
pnecict nił! hto inny, tyLlco tdaśnie ten 
glrbako tderxqcy magnat szc:r;cgólnie 
oMro zaatakował świeckie uroszczenia 
hlem, ostro i namiętnie rozprawił się 
z 11w1i1tywanq przez papiestwo dla ce­
lów c,~y,5to politycznych - lrlqtwą reli· 
gljnlJ. 

D:.:iclo się to Anno Domini 1.552, na 
posied::;e„iu Sejmu Walnego w Piotrlco 
U'ie. Wielką bur::ę wśród posłów i se­
natorów wyu:ołala na tym posiedzeniu 
S/Jra"'a obłożonego klątu:ą kanonika prze 
my~l:iego, k.s. Stanisława Or:r;echowskic 
go. Dostało się tt:ówci:as politykiers· 
twu papieslcicmu, dostało. Ale oddaj· 
my lepiej glos hetrrnmowi Tarnowslrie· 
mu, który z tymi słowy zwr6cil się do 
biskrtp6t<-'SCnator6w: 

„Pr:r;ywlasz:czyli.foie Jobie prawa ma· 
'JcslMrt NA MOCY JAKICH DEKRET A 
LlóW, KTóRE U NAS NIC NIE ZNA 
CZĄ. iz tym mniej u kr6la, co no nasze 
priy-ię:r11l prawa i pr:r;ez nie siedzi na 
tronie, 11 nie z woli papieża i dekre~a· 
liów. R::ucajcie wbie klątwy tam, gdz:ie 
się U'as boją! .•• 

„Nie będzie kr6l trsyrnal w rę1eu mie 
cz« na inisze zachcenia, ANI MY NIE 
ODDAMY GŁóW NASZYCH POD 
l'RAW,4., KTóRYMl OKRUTNE 
SKRZYBY l FARYZEUSZE PISMO 
śWIĘTE SPLAMILI. Gdy nadto w bie 
:i:ęcyrn roki~ do okruciefMtwa praw wa· 
szych dodamy nienawiść, a ht6ż by tva.! 

dłużej znosił? Pytacie, co zrobicie :i 

u:a.szymi dekretaliami, jeśli nie snaczyć 
nie będą? A my •ię pytamy, co &tę 8ta· 

nie • naszymi prawami, Jeśli woue de­
lrrcta!ia col maczy6 będą,? Gardzą jui 
nimi wseyii,kie na.rody nie dlatego, iżby 
pobożność 1111 lwlecie si' zmnie,fszvln, 
ale dlatego, żE SOJJIE (OWE DEKRE· 
TALIA) ZYCIE LUDZKIE, mr.zyz. 
N'/$, CZE.~C I MIENIE NASZE MALO 
W'AtJ ... ". 

Rozmach rnictwa mieszkani~wego w 

,,Mówię, co mćwię, na to, abym wa,~ uj 
rżał wolnych od niebl'zpirczPń•tMJłf. Nie 
podejrzrw<i}cie mnie o 111>rezif ani o 
sprrvj1mi1> P1>rezji. WSZYSTKO, W 
COM Jr'I'E'RZYŁ OD D71ECKA. WTE­
RZ~ I DZI.~ NA STAROM I, JAK 
!:\AM PRZY WIERZE MOJEJ P07.0-
S7'AC PRAGN~. TAK NIE CllCTAŁ­
BYM, AllY ~T~ INNI OD NIEJ WY· 
Ł(1CZATL ALE TU NIE () WIARE, 
TU O WOT,NOśC SPRAWA. którafofe 
dekretaliami u·ns::ymi zgm1l:ciTi„. !" .. 

* • * 

li okresie powojennym we wszyst 
i·f kich miasteczkach i wsiach 
Z\'ITiązku Radzieckiego rozwinęły się 
na szeroką skalę roboty budowla­
ne. W ciągu p!erwszych trzech lat 
powojennego planu pięcioletniego w 
miastach i osiedlach robotnicY.yc.h 
Związku Radzieckiego zhudowano i 
oddano co użytku okolo 51 milimiów 
metrów kwa.drail>'11~·ch pc-'\denehnl 
m!csr.k~Jncj. Oznac·u1 to, że radrJcc­
kl fundusz m:eszkan:owy wzrastał 
(\O{lzicc:nle n:edc:•nle o 50 tys. ml"­
tr;Tw l.·wallxa,towyf.'b. W clagu tego 
sam~go okr<>su w m!ejscowo~c;ach 
wiejskich odbudowano ! zbudowano 
przeszło 1~6110.000 domów mlefzlwl­
ll~'ch. Tak np. we wsiach Fcdcrncji 
Rosy,}skiej w roku 1943 co 5 minut 
wy;r ~tał nowy, o!;rzcrny efom mirsz 
ka.ny. 

Obecnie w 4-tym roku powojenne 
~o planu p:-:;cioletn:ego t"mpo bu­
downictwa mieszk:miowecro wzra­
sta w dalszym cit>~u. W c; ~J.'~ll p'erw 
i'Zcgo półrocza 191!) r. ro:i:miur:v ro­
bót inwestycyjnych w dziedz:nie bu 
downictwa mieszkaniowego w po­
ró,vnaniu z pif'rw;zym pó'roczem 
19'18 roku ·wno"lY o &8 prce. 

ramach PoWOjennego pla:nu pię 
cioletniego rn1d radz:ecki wy­

asygnował na budownictwo miesz­
kaniowe 42,3 m:liarda rubli - a 
wiE;C prawie 3 razy więcej, l2U wy-

datkowano na te cele w ramach 
trzeciej pl~!olatki. Tl'G olbrsY'Dlł 
fundusz umotil1w1 sbudowanle w 
okresie pięcloJetmim 72,ł miliona me 
trów krwa.cl:ratowyeh powierzchni 
mles-z;kalnej. Pod koniec 19511 roku -
ostl\-tnit-re roku ~ n"J pi~ło­
lr.tki oddana zostanie do użytku ilość, 
mienkań, równająca się prawie ilo­
ści powlerrehnl mlcs:zikalnd zbudo­
wnnf'J w olm:'fiie ws:cyaUtlch ph;de­
Jatek przed'\wjennych łąomie. 

bok państwowych robót budo-, 
wlanych rozwija !rlę tet budo· 

\VDIC'two indywldu~. które w 
okresie pięcioletnim obejmie 
U,000,000 m kw. powierzchni ;miesz­
lfolnej. Obywatele radzieccy buduJJ\ 
sobie domki korzystając z długoter-
1 im> Vet"o kredytu. któttcQ plllistiwo 
ad:dela im na dogodnych wanm­
kach. 
Charakterys:tycmą cechą budo­

wn:ct-wa mieszkaniowego w ZSRR 
jest fakt, że budowuietlwo te wyprze 
du. tempo ro.zw<>.łu całokształtu 10-
spodal'ki narc>tlowej. Tak np. w ro­
h-u 1946 łączne rozm!airy robót inwe 
stycyjnych wzr05ly w porównaniu z 
poprzednim r okiem o 17 proc., w 
d!r.icdzin!e zaś ·budownictwa m!esz­
kan!owego. wzrost ten wyraził się 
cyfrą 75 proc. \" roku 1948 rozmia­
ry robót inwestycyjnych wzrosły w 
porównaniu z rokiem 1947 o 2.3 proc. 

a w dz:edzinle budowructwa miesu­
kanlowego o 36 proc. W clą::tt p'.erw 
szego półrocza br. roz:i:1!ary waeyat­
kich robót inwestycyjnych wzrosły 
o 24 proc., roboty budowlane zaś o 
38 proc. ' 

B udown:ictVl'O domó\V pnestaW'fu­
ne Z06tało na nowoc:resne tary 

przemysłowe. Ministerstwa materia 
łów budowlanych, lrommnsty m!.ni­
sterstw przemy1łu węglo\\rego ,i sze­
reg innych lnstytucj~ 7,ajmu}e Bl.fł 
produkcją części domów, które n,ą-: 
stępnie montuje się na m:lejacu. Ta­
kle standartowe, prefabrykówane 
domy buduje się na Blałorusi, Ukra­
inie, w lasach kare:lsldclJ. i w stl!­
pach Ukrainy. 

Obok kombinatów budowlanych 
utworzono 'v Zw11rr.ku R:i.d:zleck:!Jri 
w okres1e poWQjennego planu plę­
cloletniege wielką ilotć przedsię­
biorstw, produkujących poszczegól­
ne części domów: ramy okienne, fu· 
tryny wraz z drzwiami, płyty tro­
lacyjne i okładziny, sehody, kraty 
balkonowe i parapetowe it.d. 

Budownictwo wleloplętrowych do 
mów mieszkalnych zmechanizowa­
ne jest w stopniu maksymalnym. 
n statnio zaC7.ęto iprojektować cen­
u tr8Jlne plany racjonalnej prze­

budowy wsi radz!q!ej. Do pracy 
tej powołano rnajwJ1:,itn1ejszych ar­
chitektów radzieckich. 

Cztery triPhi niedługo 111in(J nd i;zasu 
piotrlr0to,<hirL"o wyttapicnia 11etmnna Jo­
na Tar om<kiego. PoT<lm "u;i; nit> ,iRt 
1.-rólestwrm, nie jPst o,ic::yzną wielmo­
żów i panTrów: je<t wolnvm i niepodle· 
{!7ym lcmjeni, T%'1!d::on~ ~a za.łfldach 
demolcratyczn,·ch przez 11')'.:wolony z nie 
u·oli lud. Papie.<two, dla htórego lrróT 
i możnowład.:two polsTdt> l>yly powaf.. 
n,m lconlmrentem w 1rnTce o t~ładzę 
świecką, s::11ka dziś wpływów poTitvcz 
nych w Pol.•ce fa1dou·ej, w Pol<cc, bu. 

dujqcei pohój i prawdziu'Q 1!'0'rrn<ć i st o tys 1' ę cy a k ty w,. s ~o' w z w ,. q z k owy c· h sprawiedli1t•o.~ć społeczną. Szul:a ich 
za wszelkg cenę, zdajqc sol>iP dobr::<" 
.~prau•ę, ii; latrvo było tt"rgrać bój o wply 

~7is:~::a~~~Z)7:r/::~t;~~.t~ r;~''·::~"~d: 'przeszk klony'ch zostanie na tursach, ideolog· cznych fachowych 
,(wiecTcich interesach), tnulno J

0

est atoli ,,, l' · 1 ł II ,.., I K ,nra 1 zu,1ąc u<· rn·a y _ • I I >.ongre_ Szkoły wojcw6dzkie pr7~znae21one są v.owała w o~tatniclt dniach w Gda-6.ska 
I.upić .mi~erenność Polski od fo'iado· su Zwil}zków Zawodowych, Crntrnlna dla radców zakładowjch, referentów 2_tygodniowy kurs doklztałcająey dla. 
mych intPresów pniistwa ludowego, pa- P.ada Zwięzków 7,awodowych przystę,_ nk<',ii RO<'jaln<'j, wsp6łzawodnict,wa1 bez dyrektorów i asystentów ukół zwiąs. 
triotyc:;nych robotników i cl1łopów, trud pila do mll1'0WC'go Rzkolcnia aktywu pi<'<'z<'ństwa i higirny pracy oraz ref~- kowych. Słuehacr:e kuttu zapoznali się 
no, a racze} wrP,cz nie możliwe .iest ::;ep zwiryzkow<'go. rcntów ekonomicznych. Poszczególne m. in:' z najnowszymi ap~oba.mi orga._ 
chnqć ich do poziomu niewolnilców tt'CI· Pl n ORZZ przowirlnje przC'szkolenie ' kursy miesięczne obejmują. 80-!lO ll- nizacji i mctodyq pracy t~go typu 
tylrm).•l:n-kapitalistycznych. do końca hr. ponad lOO tyRircy er.Jon_ czc>~tników. 1zk6ł. 

I dlatego nic nie pomogą „dclcretalia", ków Zwi~zków Zawodowych. Na,j~zcrszo ma11y związkowców prze. 
T.·t6rc tycie ludzhie, ojczyz;nę cześć i Szkolenie, mające na celu podniesie_ chodzą. szkolenie na 34_godzinnyeh kur 
mienie nasze mało wałq„. Na nic się nie poziomu ideologicznego i wzboga_ :;ach, zor,ganizowanych przy fabrykach. 
nie sda naginać or{!:i religijny dla ce- cenie n1sobu wiedzy fachowej związ_ Zajęcia odbywa.ją. się po mko:6.czeniu 
lów u.Yerze zgoła obcych i wrogich. Pol kowców, prowadzone jest poza Central pracy, bez oderwania. od produkcji. 
skie rna&y wierzące wiedzą dobrze, i:i nę. 87kolę. Zw. Zaw. w Lod:r; i 11 szko_ Na. wszyAtkich trzech 1Zozebla.ch 
„TU NIE O WIAR,f;, TU O WOL!\'0$C łami wojcw(idzkimi, na A~cjalnie zor_ szkolenia wykładowce.mi •t ddala.or.e 
SPRAW A„J•. W olno§ć 'prawddwq, wal go.nizowanych kunach przy ~zez„_ związkowi, partyjni, inapektorsy pn.. 

od 
gólnych r:akładneh pracy. cy oraz inteligencja teehnicsn&. Inł.;1'. 

noU jarzma panów i pozostaiqc1>go W Centralnej Szkole Związków Za._ nicrowie i technfoy prowad1:4 wykłady 
na ich własnych u&lu!ach c:r;ę.foi rozpo- wodowyrh w lJodzi kslltnkę, się cdon_ z zakresu budownictwa, metalurgi1? 

li,ykowanego · klero, wolność wre.<zcie kowie r:arz'łdów oddzi łów, rad ,ipowin_ gótnictll"& itp. 
od icrachów wojennych i terrom otomo towych i 711kładowych. Na kurs tnl'l\_ Przy opraeowyw&niu program' 1r.ko. 
wo-imperiarlstycmo-watyła:!.!kiego„. jący trcy miesiące, ucr;ę~zcza. przecięt_ leniowego, który CRZZ układa. wap6L 

30 nowych instytutlnllr 
nauczycielskich 

„,, I ' .\ Stef. me 90 głuchaczy. nie z lfini1ter1twem Odwiaty, kOr:&T-
~~~~~~~~~~~~~~~~--~ ... -----... ~~~~-----~~..:....~~~~~~~-=-~---~~~~~~~ sta.no szeroko • boga.tTeh do6wia.dolleft 

Po eł a .... bo h ałe r węg·, e rsk·1 eg' o I ud u <;~;~~)~ Pr~::;wkurs~~:t;~ 

Na terem• Federacji RosyJłldej 
nie ma prame kraju, obwodu czy re 
publiki autononrlcm•j, które nie po­
siadaj11 wyższydi pedaiogicmych za 
kładów naulrowych. W roku b!~­
cym powstanie 30 nowych 1natytu­
t6w nauczycie.ltk!o:b. Zwiększenie 
llaby instytutów pozortaje w :r.wi"~ 
ku z faktem wprowad7.ellia na jes;l.e­
n1 bieżącego roku powinechnego na­
uczania łiedmioletn!ego nie tylko w 
miastach, lecz rovmie:t i we włiaeh. 
Nowe instytuty będ11 szkoliły wy­
kładowców dla pi,tych, nóstych 1 
siódmych klas, ją m. in.: historit ruchu robotniczego, 

ap zócl 
W Berlinie ogł.o1zo111 soataJ 

u-zgodnlotiy komunilta.t p~ 
'lrici-eli 4 mocarstw w lpl'aWle 
(lrocodury ezterostronnyclt lto1LRl­
t.11ctJ, ivh.da okup:w;rjnych w NiA!llr' 
czech. Jen to pierwazy do'kwnen~ 
który uluu:al alt w :rezulta.aił 
uchwał perysk1ej seaji R&dt Hin!• 
atr6w (!.derech moeuatw. Okml& 
on i pTec~ujs w jaki .poaób od· 
bywnó aię b~dą, no.rad;r przedstawi.. 
oieli moca?lhr oknt>acyjaycll ł ło 
urówno nefów adminitt:m.ojl obt­
pacyjnych, ~ak i innych ol6b, 

P()z'orumiellie to ma 4ute ma· 
cullie i; I11U1tępują.cych względ6w1 
Przeciwnicy polityki ~ezdam· 
1ik:ej niejednolnotnie robili wla.­
hte r,e 1prawy procedury punkt 
wyjl!ci& dla dzie.ł.a:6, p<>drywa.jQ.· 
cych jcdnoaó mocarstw. Spra:wy 
procedury były <ll.1. nich ulubio· 
nym tema.tem niek.o1i<JZ1l.eych ait 
dyskua.li '1 z.a.targów. Porozumienie 
berrliiisk!e odbiem w imacznym 
etopniu motliwo46 t&1tlego wyko· 
rzyaty;vania. zt1.gadn:d pro>cedury. 
Porozum\cnie to m6wi wyratnie o 
wprowadr.enlu rw tycie uehw.J: k<>n 
ferencji f'll.ryak'.ej i przewiduje w 
jaki epo"ób winno to nastę.p16. 
Otwiera. O'JJ.O W ten spcgt\b drOgę 
do dallleych p<>rommiet\ jut w 
'!Prawach nte pro<:eduralnytch, lecz 
merytoryc~ych, 

Porommicn.lo to .r:otta.n!e nie 
Wl!-tpliwie przyJtt• • r.ed<>w<>la· 
niem przez opinit publlcznt- U do. 
wadni& ono bow:em. jeszcze mr:, 
te mimo f:O?,bijacld.ej i awantur· 
niczej polityki kół imperinlłstycz. 
n}"ch, swycięfa kODsekwentna Jeon 
cepc ja. radzieck&, 0pier:i.jtca lłlf 
na z~zie cz-"vercstronnego poro· 
i!:u:zn.i~ia.. 

Z uchwał kon!erencji parylkłej 
~ie.lkiej Czw6rki niezadawolone :IQ. 

J"dnn le reakcyjne koła Niemie"' 
oraz najbardz:e-j raakcyjne kola 
mocnr:otw zachodnich. O•tatnlo 
szowini§ci :niemieccy a Schunm· 
cherem, Reutcrom, Kaiserem Jl& 

czele mczynajlS- znowu &k.ojt, po. 
pi!Jl'Q,nł przez ieh moooda.woitw u.. 
ehodnich i !lllllerraj'łO'ł do prodwa 
!enig uchimł pe.ryskich. M. bi. 
doma.gs.:J:i, .i, ono prsenies!onia 
wbds uehodnio.niemłeckiclt. 4o 
Be1lina a.żeby umo:Uiw16 ln:tnba.. 
ojt rea.kcyjnych -wpływów &> :ra.. 
dmecklej atrefy okupMyjnej, 

X:on11e'kwentna polityka ź°Wit•­
ku R.addeekfego i ale~ obQSU 
pokoju O{l6rta o 11,t'h'WM'y poua..Ill 
1kie pnnwyc!('l!yly :rozbija.cą ro 
botf :kół re-ak~yja;rch i pray_,m 
-1t do dnlar;ęgo pol'Ozmnieni& .,,. 
!!p?awie Niemiec. D<>wod8:Dl łefo 
jest wla.łnie zawar4ie porozumie. 
ni& • w ,spmw!e k:o-:ntmltacji, 

W setną rocznicę śmierci Alelr-sandra Peto··f;e2c matorlalizm dialekt:r.ozny i hiltoryo.r,.. 
:... 111 """ ny, wiadomości o Polsce w1p6łezosnej 

Sławny węgionkl krytyk marksL Bege&var. Ginie w wieku dwudllieetu chmurT i węgierskich cyganów, w poe_ oraz przedmioty fachO'We dla. 1>0szcze... 
stows!d, Giyorgy Lu"k&o!!i w swych azki_ 1zei1ciu lat. zji swej mil\l wytyt.:zony program, od gdlnyeh branż i przemTsłów. 

Na szpaltach 
„TRYBUNA LUDID• 

prasy stołecznej 
jQmnl.e 11, ttzupelniajtce pYzeja...-,: 
jednej i tej umej polityki, wymte..;' 
rzonej przeciw r;ilom post~pu i ·~ 
jalizmu na eałym świecie. 

cach pt. „o noq kultur~ W~giersklł" ~ukacs we wapomnianych jui wyhj którego nie odszPdł ani na krok. Był W ramach za.jęó praktycznych Iłu.. 
wykazuje, że do tej porT krytycy lite_ szkicach „O nową. kulturę węgierRką.' ', on konseltwentnym 1 płomiennym bo. cbacze biorę. udział w na.radach wy_ 
racey najczęllciej trtarali •IQ przedsta_ mówi, ie w poer.ji Petofiego nnjwy.L jownikiem o wyzwolenie społeczne i twórczych, posiedzeniach rad sakla.do_ 
wić największego poet~ Węgier, Alek. ~ze szczyty osi11-gntłe. liryka. Petófi polityczne swago narodu był on nie wych, rwiedzajlł huty, fabryki i ko_ 
sa.ndra Petofiego w dwóch oddrieL jest lirykiem z krwi i kości. Lecz ten ustraszonym szermierzem' o prawa. lud~ paln'ie. I 
nych zwierciadła.chi w r:wierciadle poe_ liryk, który w tak prostT i pn:cpiękny prncuJłcego, był on nieabłaganym prze w celu r:apewnienia szkołom zwił"­
zji i w zwierciadle sławy bohatera. spoeób potra.fil opisrva6 węgierski dwnikiem wm;y;;tkiego co stare, nie_ kowym sprawnego i wyioko lnralifiko_ 
Lukacs udowadrua, .te te.ki& podejście kro.jobrar:, wi8' węgieraklł, w~gierskie lapra.wiedliwe, tyra:dskie. wanego kierownictwa., CRZZ IJOl"g&ni. l 
do postaci PetOfiego jest błędne, gdyt °l 

dwa te odbicia. wielkiego poety u:r;u_ 
pełniają się i tworzą jeden plastyczny 
obraz poety _bohatera, poniewat boha.. 
terstwo jego jeat pclne pocrji, zd je_ 
go poei>:ja jest pełna bohnterstwa. Mo_ 
t.ywem więżącym te dll'e. oblicza poety 
jest natomia~t iła., która w obu tych 
wypadkach staje <Jię dominantą. - mia_ 
nowicie nieokiełznana. rewolucyjnoM 
duszy Petofiego, jego be7,granic:r.ne 
umiłowanie wolności, jt>go miJbść do 
ludu węgier~kiego i jego ezcmry, brz_ 
kompromisowy, zawsze bojowy demo_ 
krntyzm. 
Ażeby ujrzet pełne oblicze bohAtrra_ 

poety, należy przypatrzeć się jego ży _ 
ciu i czaMm, w jakich driałnł. Był to 
okres narodzin węgierskich ruchów 
wolnościowych, okres Wiosny Lud6w 
i Powst<".nia Węgierskiego. 

Petofi widział wokół siebie roenę,cą 
stale krzywdę ludu . węgierskiego. Ju:i; 
w pier~szych jego wierszach wyczu_ 
wa się nutę buntu, który potem, w mia 
rę narastania lat i doświadczeń, prze_ 
rodzi się w potężny wybuch nienawL 
lici do wszystkiego, co wsteczne, cielll_ 
ne, tyrańskie. 

W decydujl!cym momencie, liiedy w 
Europie rozpoczęła się '\Viosna Ludó ;v, 

Petofi był jednym z tych, którzy za. 
palili wielki płomietl, Po>rstania Wę. 
gierskiego. On to swoją „Pieśnią Na. 
rodową,' ', wygłoszoną na stopniach 
Muzeu::1 Narodowego w Budapcszc1s, 
porwał lud stolicy do wielkiego zrywu, 
do w&lki o wolność. On swą rewolucyj_ 
ną poozją rozpalił umy3?y węgierskiej 

młodzieży, która porzuciła książki i po . 
szfa bić się za Woimtć, on to swymi 
pitś;:ii:~li' za.palił w wwerskim ludzie 
miłcść do wolności 1 przyceynU się do 
utwo:-;i;:mi11 narodowej armii, która 
prze7. d :v:1. lata potrafiła. trzymać w na_ 
p!ędu CcsarsT-wo Austriackie. Dla.tego 
w61z węgierskiego powst:).nia., wielki 
clrm0k:::i.Aa. Węgier, L·1dwik Kossuth, 
nnw~J go „duszą powstania", 

W momencie, k iedy widział, te jego 
P0 '7ja irpclniła już swe zada.nie, nie za_ 
ii-chał >ię chwycić za ~zablę, by nią 
wd~z~-.~ o wolnośt &wcgo na.rodu. Zgła._ 
~=a się do Bema. 1 zostaje jego &dlu.. 
tantcm, Bit'rze udzin~ w całej kampa... 
nii ;3rdr;ir.grodzkiej i wroszeio gh le 
bcll:tt~r ::o dnia 31 lipca. 1849 roku pod 

Dnia 20 lipca 1933 r. r.ostał za­
warty konkordat m!ędzy Waty­
kanem a Rzeszą hitlerowską. 
Francuski historyk D'Haroourt 
atw.lerdzlł wówczas: „Watyken 
był pierwszym państwem. które 
przez umDWę z Hitlerem zalega­
llzmwło jego pOO,pis". 
Przemysłowiec niemieck!ego 

obozu katolickiego Hnansujący 
Hitlera, osławiony Thyssen pisał 
z radością: „Konkordat był pierw 
szl} umawą zawi:rlą pn:e-z reżim. 
Hitler widział w tym wielki 
swój sukces. NSDAP 11:osbła u· 
znana za partnera przez Jeden 
z naJwiększych autorytetów 
Ś'IVfata". ' 

* • * 
Prz.y-Nódca centrum katolic­

kiego w Niemczech, ten, który 
utorował drogę H:tlerowi, Pa­
pen - w deklaracji dla prasy w 
Rzymie powiedział po podpisa­
n!u konkordatu: „Nowe Niemcy 
są dla. Watykanu szczególnie 
ważnym czynnikiem". 

Ambasador Stanów Zjcdnoczo 
nych w Niemczech, >Dodd stwier 
dz:ł, że papież nie chciał wystą­
pić przeciw hitleryzmoW: i nie 
życzył sobie wzmO'Cilienia frontu 
antyhitlerowskiego, gdyż liczył 
się z tym. 7,e hitleryzm mi!<Z<lzy 
lrnmuni'lml w Zwlą?:ku Radzil'c· 
kim i nie do•puścl do zwycięstwa 
S()('jalizmu we Francji i Hlszpa· 
nil. 

Kiedy pod Stalingradem N!cm 
cy ponieśli klęskę, papie,ż 
wzmógł działalność na rzecz Hi­
tlera. Dnia 1 września 1943 r. na 
woływał mocarstwa zachodnie 
do zawarcia pokoju z HiM:>rcm, 
ośw~adczając: „Należy wsz:v~t­
kim narodom dać nadzieję poko­
ju, który by nll) g<t<lził w . kl1 
goonooć l nie us7.cz"lll)lał kh praw 
życlowyclt". 

W chwm, gdy wojska radzl1,;c­
kfa ! p-01.skie zbllr!ały się do War 
.szawy, papież przyjął na audien­
cji grupę oficerów i żoą<ierzy z 
korpusu Andersa i wezwał nR­
ród polski do „wyrzeczenia się 
odwetu l ir:emsty oraz do wspól­
praoy z pokonanymi, którzy są 
równJeż członkami Awielkfej ro­
dziny Bożej", 

Ta szc::r.ególna miłość najwyŻSze 
go zwierzchnika Kośc!oła do lu­
dobójców wystąpiła z jaskrPwą 
wyTazistością po wojnie, stano­
wiąc znakomitą pożywkę dla re­
wizjon!zmu niemieckiego. 

W lltcle pasterskim do episko­
patu n!€'ffiieckicgo z dnia 17 
styczn!a 1946 r. c.zY1arny: „Spe· 
dalnle boldnle dotknęły nas 
wasze dcrp!enła., albcwiem mlę· 
rlzy wami spc:dzlllśmy tyle lat 
owocnej pracy. Dla was wszyst­
kich, a głównie dla tych, którzy 
zostali wypędzeni 2'.e swych do­
mów i g-OS'j>odarstw \,•le.łtkfoh, a 
teru: muszą tułać się. bbgamy 

~ 

„Uchodźcy ze Wschodu, któ­
rych przymusowo wydalOlf> i: 

ich ojczyzny zawne b~ą zasłu­
giwać na KC2ecól11Jł tremu; ..• 
Czyż to zarządzenie było rozum­
ne z politycznego punktu wi­
dzenia, czy było uspraw!edliwi<>­
ne z punktu widzenia gospodar­
czego, jeśli się uwzględni ko­
n\ccznoścl życiowe narodu nie­
miecldeg-oT". 

W kwietniu 1948 roku papież 
W2yw& świa.t, by zapomniał Niem 
com zbrodni wojennych, by !m 
przebaczył ! okazał :Im pomoc w 
odbudowie. Jeszcze raz wyraził 
ubolewanie z powodu wysiedle-

:G:GS~~:a;:g;z;;z"* t:l 
Watykan 

a ..... ___ _ 

rewizjonizm niemiecki ~ 
S: ,z·)!:;;" ZX'!IJCCS:-X:S: '2CJ:X:X:S:::X :lł.:w X "S S.::.."'"'CX 

Boga o :r.m!łowanle w naszych 
m01llitwach". 
Osławiony hitlerowiec i polako 

żerca, biskup gdańsk: ·Splett zo­
stał nazwany przez papieża „do· 
brcczyńrą polskicg" luC:u". 

Londy1'lska gnzcta „Internatio­
nal Affmis" plsze w lipcu 1945 r., 
że p2.pie'j s~ocl7'cwa się. iż Niem 
cy będą znów odg-ry,vać bardzo 
ważną rcl<;, jr,}tl) c1~nnilt st::.bili· 
7acji w Europie 1 jali:o Y.npcra 
przcdwo J·e>m1mlnmnvi. 

Jak p~xla;e ,.Tr'bun?. ~::s Na­
tions'" z lipca 1947 reku prpicż 
zachi;cal Qfiohy pry,•,ri-tn" i n m 
"'~'syfał żywn<l!ić do Ni-:-mlN•. \'.'.v 
syłki h;vł~' t:lk du·łc, i1; w~m !de 
tmv:inystwo trn1sJl!lrtciv.·e muc;ia 
ło umclrninlć rvi:-c.hlr.1 linię ko­
munilmcyjną i:o r:: --~ l~c. 

DI;la 1 maren 10 ~3 ro';>t p:ł­
pież s!cierowaI list do b;skupÓ'V 
n!emiecklch, w którym V.'JTaża 
współarude c11a Niemców um­
niętych z polskich ziem zachod­
nich: 

nh N'.emców i dodał: „Dlat4'go 
będziemy nieznużenie a,pelować 
<la rozumu i świa«lomcści świata 
i jego pr-zodujących mc;żów sta· 
nu, że walka o zaspo!(ojenle 1>0· 
trzeb w NlemcrT.ech jest po­
v;;szechny:m obowiązkiem wszyst­
kich tych, którzy m{'gą dostar­
czyć pcmocy". 

Po omówieniu położen:a prze­
siedlc1'lców pap'.eż kończy swe wy 
str,pienie stwierdzeniem, że „d'lli· 
s'.aj uchodźców niemieckich ze 
Wschodu łączą z głową Kościo­
ła katolickiego jeszcze ściślejsze 
więzy ni?. ,;wówczas kiedy w 1926 
roku ob"'cny pa'J)ież reprezento­
woł stolicę apostolską na zjf'Ź· 
cizie katolików we Wrocławiu". 
I dalej, mów:ąc o wysiedleniu 
N '.emców dodaje: „Czy to mo~:e 
nit !!i lne. j~żeli my życzymy so· 
hic i wyrażamy nadzieję, że 
wszyscy zainteresowani mogliby 
!pokn~nle rozpatrzeć to ro zo­
stało dokonane i ce w t,,.1 mterze 

Organ wlelldch przemysłowcó~ 

Andrzej Kuba.eki paze w JJWym a.r­
tyknlo: 

To nie je1t pnypadek, te osta.tnla. 
uchwala watykru11h sb\ege. sit w 
czasie z przemówieniem pa.pieta do 
berlióci:yków, kt6re lllłluja wsnl.eeió 
w nich ducha rewa.du. Bł to wz~ 

niemieckich ,.Neoer WetltfaU­
llCłter Kurier" ogrosił następują­
cą notatkę: 

„Roi.głośnia watykańska poda­
ła 16 lipca 1948 roku w audycji 
radiowej w języku nfomieeklm. 
te „w pr7,ec1w!eń.stw.1e do ja­
kichkolwiek innych :lntormacji 
lub insynuacji w kraju lub z:a­
granicą, zwrncamy uwagę na 
fakt, że papież Ph111 XIl nlgrly 
ani jednym . słowem nie wyraził 
poparcia· gTanicy na Odrze i Ny-
d.e". 

Amerykański „New Republic" 
podaje dnla 3() sierpnia 1948 x. 
„Stanowisko papic±a na korzyść 
Niem:ec ujawniło się również 
podczas kongresu w Rzymie w 
1948 r. 

W kongresie wzlęlo udział oko 
lo 50 kardynałów z kardynałem 
niemieckim von Preysingiem na 
czele, a papież uczestniczył o!;o­
b!ście w obradach. Krótko po 
kongresie papież w)·slal pi~mo 

do kleru niemieckiego, pcdtrr v­
mująe żądania i prawo Nlem0ów 
do terytcrió•n wscbodn!C'h i . po­
tęp!ając wydalenie T"'illonów 
Niemców z tych terenów". 

Dnia 7 grudnia 1948 roku z o1'a 
zji 72 Dnia Katolickiego w Mainz 
papież przemówił przez radio do 
Ni emców, \Vspomn:ał on o prz:·­
jemnych clnvilach sprcl '.011, rc'1 
przez niego w Niemczech w cha­
rakt<"rze nuncjusz11 i c1,:ni<v:: alu­
zję do terenó"' w~chndn 'eh P"­
wiedzial: .. Moillwc jr~t. te n:o 
pewnych ter<'l'~<'h ti->:cha bei".zie 
JeS"ZCZe W1'Jcz:;•ć efo ost.>i.tnlej kro­
pli knvi". 

Niem:cccy n'lcjonalii'ci - do­
ceniają dobre checi i wysiłki pn­
pieża. „IGi~c·1"r Zelhmf:" w no­
t atce z dnia 4 CT.erw<''l 1!143 roku 
p!~?.e: „5,000 uchodźr{>w :'lbrn'rr­
kłch przesłało 7a pośrcrln '<:t'"'"m 
Kurii Arcybiskuplf',j w Koloni', 
llst dzlękc7J'Tlnv pod adrf!~cm pa 
pieża za pc-nlc-~:mlc J'lr>'C?: nfr,,.o 
ł.~1liiń w srr~w!e 711>.,.~·n n!rwke 
kJch rdem wschodnich; 7. których 
oni nigdy 11ie zre7.ygnują". 

Teraz rozumiemy, jalt!e jest 
najsilniejsze oparcie rcwizjoni­
l'tów i szowl.ni!tów niemieckl.r.h. 

RZY'M - MIASTO ZAMKNUJTE 
Na łamach organu Stronnictwa De... 

mokratycznago .- „Kuriera Codzlenn&.. 
go'' pisze Krzy3ztof Radziwilł. 

Watykan, 1'1 lry dzi!iaj grozi ekl. 
Jtomuniką odbndowująeym znUizeH„ 
nia wojenne spokojnym obywa.telom 
tylko dlatego, to cr.ynią, to pod prze.. 
wodnlctwem p!lrtii robotniczej, nl. 
gdy nie obłożył klątwą Hitlera. i je. 
go ideologii, ma,111cej przecież wy. 
rntnle antykatoliek! charakter. Ofł.. 
cjalnoj biblii Tiit1cra. 1 :Mein 
Kampf' 1 ~ni o umie~zewno nawet n& 
ludek ie k.•iążek z<ikar.anych przez 
Kofoiół. 

I>odyHownna ściśle przyziemnymi 
interc~ami anglo~askicgo ka.pitaliz_ 
mu uchw'.l]a Stolicy Apostol!kicj, zo_ 
Ptnła przl'to ~łus:rnie w o~wiadczenlu 
Rzę,du Polsld<'go nazwana aktem o... 
grc•ji przf'cili-lw Polsce. 

7, t<'go riowinni wyciq:;nąć patrlo_ 
tFznc konsekwencje w~zy!<ry Pola_ • 
cy, nicznl<'żnio od tego ci.r f

0

ą lu1lź_ 
mi ni~wicr1:! rym i, ezy n·ierz:ic:vmi. 
GLOS „S!.OWA POWSZECHNEGO'' 
Or~an Klubu KntoliC'l<o _ Spolrr1.11~_ 

go - ,,Rloivo Po~~i;zcrhPc" pis~c : 

PrZ<'ciwko n krrntom rcn·izjoni_ 
sty1·znym w polit~·cznn~ dokumcn_ 
tnch w:itykalt~kit-h protrMnje -.:ri\7: 
z Hz:it1cm c· ly n:i:'(~d) hrz potliialu 
na wic~z~cych i nic wicrz~c.nh. Po_ 
v.a tym nie·:n~e;inin od prymatu zn_ 
~nclni01'i. Htc;rintop<'!;:. •1P'~~·ch d.'"'k11t,~_ 
v;n{~ n:ul 11 i mi w 1 >ol ~ec n10Ż<'n1.r z od. 
po"iPcl7i: l 11 lri11 rlopiC'ro wtrr,l~·, gdy 
siQ prncujc ll'Hl lill1:ową i oclhurlmq. 
trj J'olRk i. 

„ "ikt l!:_:?n 1Hl~;~o niC' \r,·C1111~0C7'.-" 
fo kryt.) l:n polity<'7llyrh sia1tków o~ 
fo•irdt·7,l'nin Vur:i H z~·m~ldrj jn~t w 

'.i~ 1dJ..oh·;j, ~' ~;10_<:.i1;h :inr· .~~:r~t ~r:·! f'-

lJowiQ>:uj:i"r·'O btoli~•<'w 11o•:urz~ń _ 
~twa woly ·~ p1\1,i6:tt j'11rn l:ap~r na, 
zn•t~pu.i"•' "O ( hry~: n-a n;i :'i, mi. 

rrohlf'l:l t:'O~J:i rl !ll'?y<7,l,,,,,, t,„„ 1:1_ 
tol'o;rl~du J.atPl1• lde1:,1 \I' l'nl'"" .i•'•t 
Ołn. na~ l··itoli!;t,w ::\i':t'(·!\i1 h i''.t '~· ł 

ni0nif'tn j:tl· n·'j'' i••ksrf'j n1;.tyw.
1

1f\',•i 
rna.~ 1.ntÓli('kirh ,,~ Lc1··i~ l 1inh!

0 

r~ ~orin 
~połoc;,n~·ch i h1„Jr:wa 11' u p0tc·'"'X' i u 
go'I""l rrr.t-go. 
Dlat~;:o t<'Ż ni o \"';oj n n świ:i •opo_ 
gl:~ 1 !ow11 1 al sn1ni~'1ti<' p,·nh:t,\~k11.i:)_ 
(·~·eh 101'01 

1 ~1~\'.~ i ~~u11:·~n~t\ ~po-.\·:1·d_ 

ni1i>'l\v J,~ iJ::i ""·''1~".,,' ' . po~; ~i""\"ll'ftl. 
Dl4;1·i::o td: 1. rn lt•1iril) "'itainy 11 iu_ 
domo,;ć o ;:r.powiN17.bnyc.h komiFyj_ 
nych rouno1 nch pr7c1l~tnwicieli R:ą_ 
du z przcd5tawicielami Dostojne.;:-o 
Epi!kopatu. 
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Komitetom Rodzicielskim Opiekuńczyn1 pod i uwagę 

., W opust<>szałych na czas waka żyły w tym wypadku i partia., ł interesują się ich wychowaniem i 
eji budynkach szkolnych czynione społeczef1stwo, które obdarzyło wyżywieniem? Z reguły odpo-
614 już prLYgotowania do roku członków Komitetów sWym zaufa w_edzi były przeczące. 

tych zaniedbań. Gdyby w okresie 
tym Komitety obudziły się. z le­
niwej drzemki i przystąpiły do 
działania, mogłyby i szkole, i 
dzieciom szkolnym przyjść z wy­
da tnq pomocą. Kto wie - czy 
przv rzr)t" 1nei in4 ens:vwnej u ra­
cy nie poszedłby nawet w zapom 
nicnie zmarnow any lipiec, a wró 
ciła by ·dobra tradycja krótkich, 

Niedoi1ra 1~.radyeja 
szkolnego. Składają się na to re- nie, ale to poważna praca przygo Chlubnym wyjątkiem okazało 
monty, zakup niezbędnego inwen towawcza, 'niemniej intensywna i się 14 Gimnazjum Państwowe, 
tarza, kompletowanie bibliotek, odpowiech-ialna, n'ż w czasie trwa członkowie Komitetu którego nie 
pomocy naukowych itd. We wszy' nia zajęć szkolnych. tylko odwiedzają dzieci, ale oka­
stkich tych pracach inicjatywa spo Istnieje jeszcze druga dz:edzina, zują' im różnego rodzaju pomoc. 
czywa w ręku władz szkofoych, w której Komitety w okresie wa- Ta pomoc wyraziła si ę między in 
państwowych i samorządowych. kacji również nie zdały, niestety, nymi w tym, że członkowie Koini 
Ale w tych poczynaniach donios- egza.minu. Jest to sprawa kolonii tetu zainteresowali dzieci akcją 
łych i odpowiedzialnych nie po- letnich. Do wielu Komitetów żniwną i skłopil i starsze spo­
winny być one pozostawione włas zwracaliśmy się z za~ytaniem, śród nich do rdbót na roli 

ale pracowitych dwóch miesięcy . 
pracy, do których trzeba nawią­
zać szybko, jak najszybe;ej. 

Ostatnie wystąpienia papieża Pima Xll wywołały - jak Ju:ł o iym dolU)­
. sil iśmy we wczornjszyrn numerze „Głosu" - szał rado.ki wśród zgrai re-
1cizjoni.5tyczno-hitlerowskiej w Berlinie. 
Łącząc dec:-·zję Wotykamt w .<prawie ekskom11ni·ki z tre.ściq. przem6wienia 

Oica św. do mieszkaiiców Berlina. or;wn luirii berlińsl-..iej „Petrusblatt" ro. 
znaczył : uciechą, iż wszy.5tkie „1icl11rnły" Stolicy Apostolskiej wykazujq 
zawsze „szczególną troskę" o Niemców. 

„Perrusblatt" tym razem wcale nie zełgał. Że Watykan wykazuje nie 
od dzi.~ „szczególną troslcę" o Niemców - to faht. Gwoli sprawiedliwości 
jednak i prawdzie dodać należy, iż „troska" ta dotyczy wyłącznie - tak się 
„dziw1tie" w ciągu historii_ składa - Niemców najgorszych, niemieckich lu­
dobójców, wyrzutków społeczeństwa niemieckiego.· 

nym siłom. Tu otwierało się roz- czy ich członkowie odwiedzają Mamy y,rzed sobą jeszcze jeden 
legie pole do współdziałania przed dzieci, czy opiekują się nimi, czy pełny miesiąc na naprawienie J. Szczepali.ska. 
Komitetam.j Rodzicielskimi i Opie --------------------------------------------

I tak papież Paweł II był żar~i~ pr?t~kt?~,em„. Krz)::ak~. Król Polski 
Kazimierz Jagiellończyk, za to, iż się „osm1elzł prowadzic wo1nę s bezecnym 
Zakonem Krz,·ż~m został obłożony papieską klątwą. . 

kuńczymi. Ich obowiązkiem w ok ~T • ...J 
res:e wakacji było i jest dołoże- 1 'tl I e O u a n " · m_ a n e W r 
nie starań, aby nowy rok szkolny il e o ke -
f~~~\~~:~~n~~~wi;ż~~i~z:~; or~downił~a ,,!~rzy1~d'' n1emm1ec -. 1.e · 
niezbędne do nauki, instrumenty G b kl b f 

Papież Pius VI darzył szczególnym senty~en~em iedn~go : na~ę~:?'c~ 
łotrów dziejawych, króla Pru.!, Fryderyka Wielkiego, 2wwi.ąc go m mmei ni 

więcej, tylko - „wzorem panujących" ( !) i „zMzczytem wieków" (!I!). 

itdCzy Komitety Rodzicielskie roź a qtwy papieskiej ezsitną 
Opiekuń<:ze w okresie ubiegłego próbą . rOZS~eWOniO ZOm~tU 

Papież Leon XIII zwrócił z kolei swój ojcowski afekt do wielkiego zbrod­
nitirza politycznego, :apamiętalego wroga religii i osławionego polakożercy -
Bi.,marcka. W uznaniu jego „zasług" (chyba dla piekła) Leon XIII obdar:a 
„telaznego Kanclerza"„. orderem Chryst1isowym. miesiąca zadania te spełniły'? 

Niestety, nie. Szkoły nie meldu Zdecydowana postawa łódzki. ej klasy ro!?otn!-;zej 
ją o tym, aby przy robotach Ko-
mitety pomogły, aby sprawą wobec manewrów w a ty kanu 

Naśladujqc „godnych" poprzedników - papież Piu! Xll przejawia gorqce 
uczucia zrazu dla l:litlera, następnie dla jego d:isie_jszych spadkobierców. 

Tra<lvcia"? Niewątpliwie - ale jaka? Tradycja zdrady ideałów chrze§ci­
;nristwa,· t~adycja zaprzedania Ewangelii Sw. interesom świeclci1n, tradycja ku­
mania się z i.zatanem. 

Tradycja ta jest specjalnie przykra dla pol.~kich katolików: obraża głęboko 
ich uczucia religijne, rani boleśnie icl\ uczucia narodowe. 

lt Tam 

~ą "'! ogóle się zainteresowały. Zaś Ostatnie niesłychane wystąpienie pa._ dzież zorgani:wwana w Zl\IP, widzimy świadoma postawa ogromnej wię!c_ 
ilośc pr2'.9J?rowadzanych remon- pieża., który grozi klątwą: masom pra_ w Polsce Ludowej spełnienie wszy6t- szości robotników jaskrawo oświetla 
tów, choc1azby tylko W s~k.ołach cującym wielu krajów Europy, spoty_ kich najpiękniejszych i najszlachetniej kuliw ostatniego wystąpienia papieża. 
podstawowych. jest przecJez po- ka. się z coraz bardziej zdecydowan:i. szych dążeń minionych pokoleń. W Com~ więcej głosów 'odzywa się. prze_ 
ważna l państwo wydatkuje na 1 ltwiadomą postawą łódzkiej klasy ro_ czym tkwi zło, które tak potępia Pius ciwko po~różkom przyjaciela. Niemiec 

~~~~m~W~~~.~~~~~~i~ł~w~~~~w~L~:p:~=a,~X=ll~-~(:$:m2) _______ ~=====~-----~--~=------~~---~~=== chwili przeprowadza się remonty potępiają. uchwałę watykańską.. OL stwie demokratycznym otoczona j est -
w 39 budynkach, a liczba ta bę- brzymie rz.esze bezpa.rtyjnych i wierzą_ troskliwą. opieką, że udostępniono jej - Aa m p -~, ... 
dzie dalej wzrastała. Tyipowym ~yc~ katoli~ów z całą. m~cą. ?POIVi~d~- naukę na wszystkich uczelniach, że • Iii I I:;' ę e I I/li , ~ • przykładem w tym względzie są Ją. się przecr';ko wtrą.c~niu się papieza zakłada się biblioteki, świetlice, gdzie ~~ 'fi ' 
szkoły przy ul. Suwalskiej 16, 11 do spr~w. politycznych i wew1~~trznych młodzi spędzają. pożytecznie czas i ko_ k , a , ł d • b 
Listopada 27, Smugowej 6, gdzie zagadmcn. naszych oraz wyrnza,J~ p1:0- rzystają z godziwych rozrywek~ u nas Zespoły na1·wyższe1· 1· a OSCI wspo zawo n1czq ze SO q 
przedstawiciele Komitetów Rodzi test przec~wko pr6bom r_o;r,palama f~:- zamyka si'ę miej~ca rozpusty - nocne 
. 1 ki h a .. a . . . . natvzmu 1 sprowokowama walk rell_ lokale, których l!lk "Wiele jrst w pań._ 'lil>.-~ "'.J;l'l!i'll.:a Te~pi"' akowa 1• ie,·. wspóiprac.ownicy,ma,·ą Cle s. • c . po ~Jen ZlSleJszy ?le gij~ych. • Rtwach kapitalistycznych, a przede J.'f _~,11, .i.1 A Y 

nawtą~aI~ wspołpracy z Wydz1a- - Plany papieża spełznę. na niczym ·1rnzystkim we \Vloszech, w których ży_ "',Oro::11. z W;ęc.oi rvwatt• W walce 0 palmę pterWSZeDStWa łem Oswiaty. stwierdza z naciskiem tkai:zka z je Jego świątobliwoM i gdzie rządzi .._ - • .-. li J -
Dając wyraz swej całkowitej PZPB Nr 7, ob, Kabzanowa. NaróJ wierny giermek papicźa - de Gasperi. nawet młodzi tkacze i tkaczki, że 

obojętności członkowie Komite- nasz jest już dość świadomy i zah:u_ U nas w miejsce tych lokali nocnycb. Maria Terpilak()wa, inicjatorka oczekuje ich radosna nie$POdzia~a. 
tów . Rodzicielskich i Opiekw'i.czych towany w walce, aby teraz za lada gło_ powstaJ·a amatorskie teatry, gosnodv. tworzenia zespołów najwyższej ja- d ydaJna d · · d "' " kości, powróciła już z urlopu :. przy- Oto wszyscy w nagro ę z.a w „ albo powyjeżdżali na wakacje, s~m, _ 0~1eraJą.cym o nas "'! języku ludowe i ~wietlice. t 'ł swym .zespołem do pracę otrzymali bardzo cenne upo-
nie meldując szkole 0 czasie swe n:emiookim a.lbo .!'.rzez. zagraniczne ra_ _-Polska Zje~noczona Partia R_obo~- 8 1~y~ ;1'~~~ygodniowe.go po'bytu m:nkl. 
go powrotu, albo, przebywając w diosta.cJe,_ pozwolic. podkop~wać t<>, _co mcza tr?szczy 1Blę o naszb~ zdrowi.ł e fib_ -~ wczasach w ~echosłowacji przy - Żawsze marzyłam o tym, żeby 
Łod?Ji, uporczywym milczeniem z~udowahśmY: :' ~iq.gu ubiegł?'ch p1ę._ 1yc~ne i m_ora ne - za iera g os o . wiozJ.a wiele wrażeń, nauczyła się mieć aparat radiowy, mówi roze­
skwitowali okres wakacyj.ny, jak ~1~ lat. .Papiea PiUJ1 XII ~~m?n był Jamna Czyzycka., ,- za~wnia nam lep licznych wierszy i piosenek, które śnrlana tow. Terpilakowa. Wyobraź-

d b dl koł . . tn1 . interwen1owa.6 •co wcześnieJ, Jcozczo ~zą przyezłość. Dlate-gd ,71!.rt'ćśtńy l! ca.. um!e śpiewać w języku czeskim. Ca cle więc sobie mą radość, gdy przej 
g Y Y a sz . Y me JS eJą_cy. przed 1939 rokiem, aby wówczas nie Łym uznani-Om dla naszego Rzą.du, a ła dzielna ,piątka" Terpilakowej po wodniczący Rady wręczył mi na te 
Ustały w~elkte zebr~ll;1 a: zame~ dopuści~ do 1fYbuchu ,wo~:qy. M· Ja?Ął klą.twę p.ę.pietl!. przy.jmujellly, ;is.ko. nie wróciła do' fabryki właśnie na dzień uroczystośei wspaniały, p!ęc:iolampo 
ban<> te!m1n6w, a Cl~k1 bagaz i nie czynił nic dla powstrzymama o_ udaną. próbę siania zamętu w krajach, uroczystośCi z okazji Swięta Odl·o- wy odbiornik. Teraz wszystkie wol-
wszystk1ch spraw, Z.Wiązanych. z gromnych zbrojeń Niemiec ora.z Włoch. walczą.cych z kapitalizmem. d.z.enia Polski. Nie spodziew, ali s:!ę ne chwile spędzam przy głośniku. 
bytem szkoły, zrzucono wyłąCZDie Nie tylko, ie nie lltaral sit temu prze_ Podobna radość spotkała towa-
na barki władz nkolnych. ciwdziała6, ale popierał jeszcze ff!._ • b " • • 1 • rzyszki: Zofię Frankowską, która 
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Jest rzeczą jasną, że w ten spo szyzm !lWyllli modłami i bło~awień_ ze1·t~fa prze . ~ef ..... "1·„ .. ~Ją pomy. s nie ~=gifą'7~~~ni~fy d~~f'oo~~=~~ 
sób przerwana na okres 2 miesię stwami. Ul w" - ~-U Powstali członkowie zespołu sza-
cy współpraca, która miała zresz- - Moje zdanie jest iakie - wtr:pa M" - t . zb"z· a trański i Janicld. j~ od tygodnia tą żywot nie o wiele dłuż.szy, od- tkacr.a ob. Wojciechowska. - Jestem sasto pomaga ws WIJ sprzą amu , V przyjeżdżają do pt'acy na ślicznych 
bije się fatalnie zarówno na szko katoliczką., ale w księdzu uznaje osobę Jak poda.walillmy w dniu wczoraj. cymi w teren ekipami wywię.zało ei~ nowych rowerach. Ostatni czło-
le, jak i na dzieciach.· I jest rów- duchawną. wtedy tylko, gdy spełnia. ob_ szym, żniwa. na. obszar:r.t'I naszego woje_ wspćłzawod.ni_ et.wo llO do 11pra.wnośe1 nek z.espołu tow. Józef Barano- jąc 98 procent primy, ·na pojedyt\„ 

i · d r · · p -... ży · wia odwiedza co parę dni krawca czych zaś krosnach zespół tow. Skro n ez rzeczą jasną, że o wiele ży- rzę Y re ig:iJne .. oza ••=, w <:1u ~ry wództwa. majlł przebieg pomyślny. Ani sprzętu zboza. zwitltltowego, szyjącego dlań piękny kowej, osiągając 97 procent pr!my. 
wiej j szybciej posuwałyby aię ~a~~~ i pu~hcznYf1T ~st taki, ~e.; na chwilę nie llłabną. prace żniwne. Z Z pracującej w ma.ję.tku Mafozew ~ gam:!.tur z materiału, o.tl.arowaI).ego _ w bieżącym etapie jednak nie 
prace remontowe, że dużo więcej ~z Y mny '? ywate · a sa~o papie_ • dotychczasowych meldunków wynika., powiecie brzezińskim ekipy s Ko~Ul!.zeJt mu przez Zw.!.ązld zawodowe w pozwolimy wydrzeć sob:!.e palmy 
przeprowadzonoby inwestycji, mEi?mylny w spra~ch ~ościoła., nle że na terenie całego naszego wojewódz na. pierwsze miejsce we ws~o~nlany~ dniu 5-ej rocznicy Manifestu pierwszeństwa - zapowiadają człon 
gdyby nad nim· zgodni ł moze rozstrf:J'.gaó aru za.bieraó głosn w twa zarówno w gospodarstwach ehlop_ współzawodnictwie wysunęli 111ę d:V&J PKWN-u. kowie zespołu Terp'ilakowej. Walka · . I e czuwa Y sprawach politycznych. tlro -J. f · J ,„ __ wszystkie do tego powołane czyn skich, jak również w mają-r--ch P=- st~ażacy: Marczyk Józe i an =Jan. Cały więc zespół jest nadzwyczaj będzie zacięta, ponieważ powstają 
niki - Byłam 4 lata w obozie w Niem_ stwowych skoszono do ~j pory 96 pn_ w grupie dziewczą.t „SP'.', pomag~j~- zadowolony a przy tym wypoczęty stale n owe zespoły. Owa dni temu 

RÓwn ż b . t ść czech. Trudno opowiedzie6, jak cier_ cent ogólnego obszaru zyta, 68 procent cej w żniwach Bt1bsku, pierwsze mieJ- po urlopie . z nowym zapasem sił i zor ganizowano 3 zespoły młodzieżo-
t 1 ~ pe\vną 0 OJę no Y" piałam - cię.gnie dalej ob. Kabzano_ psze~icy oraz 28 procent jęczmienia i ił ~ce zająła członkini „SP", "Romuald~ energii przystąpili wszyscy do dal- we, wczoraj powstał czwarty. Wal-
J:Ch wazn:h SJ?ra~ach wyk~zu1ą wa. - Ale bestialskich prześladowęów procent' owsa. Zobrane zboże jest na_ Rózen robotnica łódzkiej fa.bryki. szej pracy. ka o pierwsze m'.ejsce zapov.riada się 

Ille_ste~y, I mektoie Korrutety na~zych nie dotknęła klą.twa. papiesk'.! .. tychmiast zwożone do stodół, lub ukła Również w ża)Jiczkach w powiecie lóaz SUn ym bodźcem do ,wzmożonych coraz ciekawiej. lVIłodzież coraz bar­
Dz1elr_ucow~. Zapy.ywan~ pr~e.z Dziś, gdy mam pracę, gdy mam pod dane w sterty. J ak nas .informują, zwie kim pracowali członkowie Komendy wysiłków jest chw!lowe n lepowodze dz'.ej zdaje sobie sprawi: z kon:iecz­
nas nJe um:ały nam odnow1e dz1ec. dostatkiem chleba, gdy nie troszczę się ziono już z pól 72 procent żyta i 22 SP" z L odzi. .J>rzodownikiem pra~y nie ,. jakie spotkało zespół podc?,a~ ności st osowania nowych metod pra-
które Komitety współpracują ze ,już o przyszłość swych dzieci i wnu_ procent pszenicy. ~ostał pułkownik Kozluk. E~ipa ta. ze_ ostat niego e tapu współzawodnic- cy. 
szkołą w o kresie w ak.acj . ałbo ~ ków, rozpoczynają. się klątwy. W Państwowych Gospodarstwach brała 4 ha żyt.a oraz uata.Wlła. w men_ twa. Młodzi robotnicy przyznają ze Przykład Terpilakowej uzyskał b ł · ś · · skruchą, że przed urlopem opuścili więc zamierzony cel : pobudził z Y Y nas wyJa meni.em, że - Papie:!: postą.pił bezprawnie - do_ Rolnych z miejsca przystępuje się •io dle żvto z 6 ha w ciągu pół dnia.. z własnej win y k:lka dni rob oczych wszystkich pracownik ów PZPW 
,;przecież obecnie są w akacje". daje członek ZMP, kol. JachirostaL - omłotów przy pomocy maszr:n wlas_ w ·Rossosze pracują praco"Wnicy Wo_ ~ dlatego ominęła ich pierwsza na- Nr 1 do wy~fajn!ej~'lej l lepsze j pra-

Wakacje dla Komitetów Rodzi- Dlatego klątwę papieża traktujemy tyl nych. W gospodarstwach chlopow mało . wódzkiego Zarządu ZSCh. Pomogli o_ groda we współzawodnictwie. Na- cy. Prezydent R P . nadał d zielnej 
clelskich - to nie leniwe oczeki ko, jako manewr polityczny, a nie ja_ i średniorolnych mlo~ki wykonuje się ~~ przv zbiorze 70 ha żyta. Dzięki te_ grodę tę w sumie 36.000 złotych uzy- , pr z'ldownicy order „Sztandaru P r a­
wanie na wrzesień to nie ddsuwa ko prawomoenfł i uzasadnicm.ę. decyzję przy pomocy _mlocarru z ośrodków m~ mu żniwa w ma.ją.tku :Rossocha zakoL skał za najwyższą ilośt punktów ze- cy" . 
nie się od obowiązków, jakie nało głowy kości<>ła katolickiego. My, mło_ szynowych. Pierwsz~ omłoty na, t~i'eu~e czone z~taną jo! w dniu 1 sierpnia. spół tow. Henryka Łucrlak1' osiąga- M. S. poszczególnych powiatów wykazuJą, ~ _____ :._: ________________________________________ _ _ 

.W illlię czego? 
Uchwała watyka:6ska, grożąca represjami religijnymi w stosun­

ku' do katolików wyznających demokratyczne przekonania, jest 
jednym z wielu, manych nam z hilltorłl Ko§cioła, bolesnych para­
doksów, gdzie głoszone, Chrystusowe Idee stoją zbyt CZę$to w ra­
żącej sprzeczności z polityką papieży. 

strat". spowodowane deszcze.mi ą _ni„_ _ • - dencl labr,,,.cznl Dl!łi1!!""' 
wielkie. Tak na. przykład w powieete !:/W:.!o~S:,:fl_:n::,:O::,:r:..;:e;;:,:S:.r;P;:;..-:0;.:;D~~-~------------·------x• 
piotrkowe'Jdm przeciętny zbiór s j EllL • ~ o d ' 
nego h& wynosi lS kwintali iyta. J e11t il'_ li AEb, llłJ ll"ifl m. 1f1 
to wi~e plon, jak na nasze stosnn.ki, I, Ji!i, ~ Ob "'!~ . '$1 
zupeł~ie .dobry. . . Ra.dR. Za.kładowa PZPJG Nr 8 zorp... r9'kawa. W miart zbll!a.!'ia, Ilię do War_ 

. NaJ_lep1ej i n~Jspra.wruej _ tniwa. prz3_ nizowała w dniu 25 Hpea. wycieczk~ do eza.wy ze.c:l.ob-wienie wzra.atel:o. Nie 
b~egRJQ. "! powiat~ch łe.s~un i łęezyc_ ik6w jeden przeciei zna.ł Wa.uzo.w~ t ylko z 
ki_ m, gdzie do dma,. 27 lipc_a, s_koezono Warszawy dla. pre.cown' naazycn opo-'--'nń i opis' o·w. Po przyJ·o~d zie 

to 100 h - A :r:akład6w. Wy:cieez.ka. mial9. B& ~lu o. wu.u" zy w procentac _ zwieziono z..., j d • liliś i k.114 grup i ro_ 
w 60 procentach. zupełne w.koticzeme hltjrzenie osdą.gnię6 klasy robatniez' roz

1
.i;.16 my 8

. ę dna. i · St li Gr pa. 
żniw spodzicw:me jest w pierwszych w dziele odbudowy W arsza.wy, a przede szy t"my na zw:e za.n e o cy. . u 
d · h si · wszv. stldm słynnej tra~y W- Z. nasza postanowiła, najpierw udać się na 

n!u tej wyd eczlti, z której wynlcfH~­
my tyle W1'1lźe:tl, otuchy i zn,chęty do 

dal•zej pracy. 
Stefan Bocl:etiskl 

K orespondent fabryczny „C·losu" 
z PZPJG Nr 8 

niac er pma. . . . . d . cmentarz na. Powązkach i złożvć hołd 
Ten sprawny przebieg żmw za.wdz1ę_ Wyjeehe.h limy z Lo Z1 rn.nn~ po_ · · boh t ó ruch robotniczego z ' t I' 

czać w dużej mi.erze należy olbrzymie_ civ<'i('m o ~od1inie 8. Pogoda doplBywB._ pamf~ęci ta ei: ~ u Il mow On!e n~ m Il r 
mu wkładowi pracy, jaki dają. rohot_ la "i na~~ró;j naszych pracowników nie. i 0 iar pows ani&. [:; • li I • nE~ ('j Ili l! 
nicy oraz młodzi('ż i organizacje SPO- \ pozo~.tawiał nic a.o. życzenia._ śp~ewy, Następnie gnani ciekawośri ą. udali~- Co na to Centrala M:ecrnrska ~ 
łeczne. Ost atnio pnmie,.dzy wy·J'eżdżaJ·~- śmicrl1y i ancgdofk1 sypały się, J&k z my się na trasę W-Z. Wrażenie, ja_ ,.. "' Kierownik naszej stoł6"·ki ob. " a-

kiego t u doznaliśmy, nie da Rię ują,ć w ,jPwski, zamówił w dniu 2G lipca 100 li~ 
;łowaeh, nie da się wypowiedzfrć. TM !rów maśln nki w 11klcpie Centrali ł.Ile_ 
cud zapału pracy i wysiłku mięśni luaz . 8 b czarskiej Nr 2 przy ul. Kilińskiego 7 . kich trzeba. samemu zobaczyć. Trze a 

Wspaniały ruch idee>wy państw demokratycznych, a zwłaszcza 
kolosalny wysiłek Polski, zmforza ku socjalis tycznej planowości, 
ku żmudnemu wypracowywaniu ustroju wrogiego wyzyskowi 
człowieka przez człowiekn. Czyż nie jest to najpiękniejsza po­
&faw a, na jaką może się zdobyć ludzkość, wśród zamętu politycz­
n~;ch i s ocjalnych zagadnień współczesnej doby? J est to postawa, 
kt0r;i pow:n ien przede w szystkim zaakceptować Najwyższy Do­
stc~ni~ n:e5c;da, k1órP-go zadPniem powinno być stanie na straży 
miłr~~l<-i bliźn~c~o. 

Toj":i: ce l uchw::1łv watykańskiej jest niedwuznaczny. G odzi on 
w dzi:-łahwść m;rśłowa i uczuciową demokratów-katdlików, zmie­
r za do wywołanfa w nich zaburzeń i konfliktów, zamętu i :rozterek 
świakn,.,"bd:>'V:Vch, do PS;~P.'lli~cia w ten sposób rozkładu, do uto­
l owania ty1n s :::mym dr'l''.[; imperia listycznym tendencjom państw 
lrnpita ' istyczn ;vcli. 

I P rzez długi czas z:tkłady nasz9, 
f PZPB Nr 6, wlokły si ę na szarym koń_ 
~ I cu za innymi łódzkim i zakładami , za_ 
~ równo w dziedzinie produkcji, jak i 

h organizacji pr~cy. Przyczyną. tego był 

Zamó"Wienie to zostało przyjęte i 
vt a '•twu · fabryce .....Męk osobiście odczuć to, co mv. śmY. odczn_ szą. za~zcz, · r n., i , ~ „ . - przyrzeczono nam ~zybk:1 dosta,\· ę. Kie 

' · bl · wali, a wt(' ily zrozumie się wicie rze_ szRj:ic jednocze"me swe zaro u .. 11v na~t<:>pncgo t111i11 przyjrehał naoz 
:Nio mogę tu nie wymienić tych naj_ czy. samothc"id po odhirjr, mn~.hnki ni(' h;·-

Dalszymi etapami naszego 7,\l'icclza_ Io. E.i•'TO\Y;•ik sldPpu po;n ormował 11·1s bardzie.i w~lużonych, którzy sę. moto_ · b ,___ db d · dl 'Il · ·• urn V t Y : o u owane osie e •· an cn_ 1iicrlli:ilr, Żi' «<iż. on pomoże, .idl'li Cen. 
rem i serc-cm produkcji. Do nich nale_ sztadzkie, pałP.c księcia PoniatowBkic_ trnla znmuwi~niri nic przpłala. 

• J~że>ll idzie o Pol~ke, to Rw<ł n a'>z daje swym obywatelom pełną 
wPl'ldć ·wi:n·y i ku fru refo~ijne~o. Jakiż więc ce l przyświeca 
grr, ~1; :~ watvknńsk'ej? W imię j akich haseł pragnie ona znisz- ' 
czyć wielki i krwawy trud naszego N a rodu, zmierzający w kie­
runku realizacji najszczytniejszych ide i internacjonalnych, w kie­
runku brater s twa i współpracy z innymi n a rodami? W imię 
c,·ego wreszcie usi~uje ona zniszczyć ideę pogłębiania stosunku 
człowieka do człowieka, ideę s tworzenia nowegt.>, twórczeg o, hu-
manizmu? 

Sprawa nie wymag a dalszych komentariy. 

Dr Marian Minich 
Dyrektor Miejskieg o Muzeum S ztuki 

w Łodzi 

przede wszystkim brak uświadomienia żą z prz~dzalni ob. Bntosiewicz, Ząt_ go „Pod Blachą" , kolumna Zygmunta, f;!,:utpk zl('krl'wn:i.cnia zamówienia 
~;:owska, Wojr.icchowBka, SmoczyńBka, moBt:' ślą.sko_Dąhrowski, Centralny Dom h,d taki, 7.e wi~kRza czrść załogi nie 1 zacofanie spokczne ---:- b rak wiary w~ 

własne sily i zdol no~i·i. 

Do11iero os!:i.tnio 11 n.;t.:a1iła zmiana. 
Czynny i ruchliwy nqwy dyrektor, ob. 
Paula, potrafił przy pomory robotni_ 

, PZPR, muzea i Belweder. w ,zrd·1,ic ,1·:1d!a w t,,-m dniu obiadu. Należ" nad • ,\ ,Janwzyk, Grzc l n~, Ilawsld, Łuszczyn_ d - · d · 1 k l k' I J po z1wiarn,v z:P a Tl! po ~ ·irgo ro •O ' - miraić, :i:u kilkakrotnie intcrwcniowa. 
sb . Jaroniak. .Tanb1r\vska i z tkalni nil<a i inżyniera, nowe wznoszqr·e siQ liśwy te! foitir·wir w Centrali Mleczar 
ob. ob.: Kik, SzwcdhowRki, Wutzke, domy, gmai·hy i bloki, wspani:1 !0 mo<ty ,kiE>j w sprawie :'.amliwionrj maślanld, 
Hol!crt, l\firoRzc11·ski, Strzelczyk, Wiś_ i ulice. 'iV nasz' serca wst<;>pujc wian nic ntn:ymaliSmy jednak żadnej rze_ 

. 1 p. . . ,~,. 1 k i radość. Wiemy, dl:i kogo pracn,jl'my, (·zowt·J· odpo.,..~indzJ. ków nie tylko podnirś1' po~iom produit_ m~ws rn, · n wr 1 ,, 1 eza-. 
wiemy, że nic ma i>iły, ktńrn notraf'ln l'rneo"·aicy Pil'W Nr 3 zwracrrją się 

CJ.i, ale wpro-.1 arlzić ró 1nti cż Ob"ó l n~ \Y.·rnicnieni 1irzodnwnic.v, to chluba b · ~ \\T' · \ ' 1 .,, y nag 11g1~1„ 1emy, ze •: rsz~·.n1 p:·zl'~O tą cl ro'.~\\ do kompetentnych 
hnrmoniQ i W"pC·l prne\'. Dzi5iaj zalo~a nn,;zych zn1 :nclów. Ich wzorowa i pr;,y s1nnill wi<'l'lkro•nio więkR?.a i T"\'k niej_ <' ~Y•l'tik,-„v " prośl>'1., ałn zninter1>~owa_ 
nasza ż~·jo i pra<'njc z my~lą o fabry_ kkdna prnca w niemałym stopn iu sza, ni_ż lo~ła . choć._ ni~jedcn na~·"t za_ 11.v' Rię t~ Rpr~11ą i zapol,ic~Jy powm_ 
ce, 0 j C'j roY.woju i rrntowno6ci - ż.<c in»:Yczyni~ •i~ .ao zwirl:"o:cnia d01obk•.i rhodn1 „h1 ~le r" '.'~e y,,·czy ~oh1e .t"';C.O. I 11:i;1iu -~;'.: podohn ·rh wypadków na 
j('j kłopolami i r:i1]0Ęrinmi. 7\ [n o,'ą SI\' i•3.""' " ił 1 kl'DJ\l. Do r,od;·1 Wl'6c1h~n·y prłm w rn:r.pn 1 pt z~ ,, ln~e. 
za, tępy rncjo1w lizato!"lw. 111;:<trzów o_ DCr-!ler \pokizcpicni na r1tH'hu. .Tc~ t c~.n~· · St. W~rcil~owskl 
,zrz~iinof<,.j i pr7odo\\' nih'1w pnl«~-, k t6_ ro:-"'spO:l'.1(?nt J r,bryczny „Głosu'' ~ uzi\'C7.tll tY•Z\~ I knn ł :cm. kti'1r /_I' zor - I Eo;·--p::ndc:nt fabryczny „Głosu• ~ 
rzy ~qi.-:111 of'al" ·rnl ''~"::i J kj0m prryn r. PL;?P. N i· P "'"nni70\\ "l lj i d1.):w1no ~l i t\ zc1tg.u1 1:·uwa_ z PZ.PW łir 3 



Z cyklu·: Wklad nciuki . polskiej w dorobek wiedzy światowej 

Dr. Tadeusz Czystohorski • 
odlunh Unlwauytetu Łódrklego 

Cl 
w Lodzi przy ul. Połuc111io;wej 66 mieści si~ Instytut Biologii Do. 

świadczalncj imienia M. Nenckiego. Ki1;nże był ów Nenck"? Ano, prawdopo. 
dobnie mnsiał mieć duże zasługi skoro aż instytuty naukowe noszą jego. na. 
zwisko. Czy jednak na'.zwisko to mówi coś więcej szerokiemu ogółowi 7 Ra. 
czej nie; :Marceli Nencki znany jest głównie wśród lekarzy i chemików, 
a Z"7la~sc::a wśrócl blochemików. 

Gałęzie nowoczesnej chemii 

Zanim zajmiemy się „samym' · Nenckim i jego zasługami przypomnijmy 
sobie wpierw coś niecoś o chemii. Wiemy, że je3t to nauka o 96 pierwiast. 
kach jako też o prawach łączenia się i rozłączania. tyc)l pierwiastków. Roz. 
wijając się od wieku 18-go, chemia objęła ogromny materiał, dl tego z ko. 
nieczności musiano ją podzielić na kilka działów. Dwa najdawniejsze z nich 
noszą stare nazwy: „chemii nieorganicznej'' i „chemii organicznej''. Nazwy 
te d::iś nie bardzo już są racjonalne, lecz przyzwyczailiśmy Si! do nich 
i używamy ich już raczej ze względu na. tradycję. 

Chemia nieorganiczna 

Porl tą nazwą ro:zauniemy dziś gałąź chemii, zajmującą się cpi.Bem wszyst.. 
kich pierwiastków, oraz ich właściwości i związków, jakie dają w polą.czenu 
z innymi pierwiastkami. Ponieważ pienviastki wydobywamy przeważnie 

z ziemi, przerabiając różne minerały, przeto gałęź tę nazywano C?.asam1 
„chemią mineralną". Nazwa. ta już coś więcej nam mówi, aniżeli „chemia 
nieorganiczna", lecz dziś nie jest ona. w użyciu. 

Chemia organiczna 

Drnga gt>l:;:ź to chemia. organiczna. Zajmuje się ona związkami, które 
dawniej potraflono otrzymać tylko z różnych organów (części) czy to roślin 
czy zwierząt. Dawniej nazwa ta miała swoje uzasadnienie, bo rzeczywiście 
cukier otrzymywano z łodyg trzciny cukrowej czy też bulw buraczanych, ocet 
wytwarzano przez przeróbkę wina tj. sfermentowanego soku winogron, pięk­
ne barwniki lub wonne olejki wydobywano z rozmaitych orgtu1ów roślinnych, 
tlnszcz otrzymywano bądź z produktów toMinnych, bądź zwierzęcych. Z cza 

nauczono się produkować sporo tych substancji nt\ qrodze sztucznej, dziś 
~ . t . 

Ó · • drodze syntetycznej'' co więcej - tmtiemy obecme sz uczme m wimv. „na , .. . 
otrzymywać bardzo dużo zwią.zków organicznych z tej tylko prostej rac31_, ~e 
w skład ich wchodzi pierwiastek węgiel (który - nawiasem mówiąc - zna3-
duje się we wszystkich związkach, występujących w przyrodzie), Dla. tej ga. 
łęzi chemii 0 wiele racjonalniejszą byłaby przeto nazwa. „chemia. związków . 
węglowych", lecz nazwę tę spotykamy narazie dość rzadko. Z nowszych ~a.­
łęzi chemii „chemia. fizyczna.'' zajmuje się głównie pomiarami i obliczenia. 
mi ró:ilnych procesów, z którymi mamy do czynienia w chemii nieorganicznej 
i organicznej. 

1 lł • t, ' 
„Chemia życia" 

I 

Gałęzią chemii jest również t . . zw. „biochemia'' („bios po grecku zn:a· 
czy_ życie), w węższym zakresie zwana. czasami chemią fizjologiczną (fizjo· 
logia. jest to nauka o zjawiskach °życia). Jak sama. naz· ·a. mówi, ta. gałąź 
chemii zajmuje się substancjami, spotykanymi w organizmach żywych 

Biochemia. jest dziełem. trudnym gdyż substancje tu zaliczane Bł często. 
kroć bardzo skomplikowane i nie tak łatwo jest je rozpoznać. 

Podczas gdy'wszystkie trzy poprzednio wspomniane gałęzie chemii sta­
ły już na dość wysokim poziomie, o biochemii czy chemii fizjologicznej wo­
góle jeszcze się nawet nie mówiło. PIERWSZYM, KTóRY JĄ ZAOZĄL -
UPRAW!Aó" W SPOSóB NAUKOWY, BYL WŁAśNIE NASZ RODAK 

" - MARCELI NENCKI. 

Życiorys twórcy chemii 

-Urodzony 15 stycznia 18:17 roku w Boczkach, ziemi Kaliskiej, uczęsz­

czał młody Nencki do gimnazjum w Piotrkow!e. Ukończył je VI r. 1863-im. 
w roku tym, jak wiemy, wybuchło powstanie Styczniowe. NENCKI BIE­
RZE w NIM UDZIAŁ. Po upadku powstania musi uciekać z Rosji. Udaje się 
najpierw do Krakowa, a następnie wyjes1:dża w głąb Niemiec, do Jeny, gdzie 
z~.mierzal st'.1diować filologię kla ~yczną (język grecki i .łaciński) na tamtej­
szym uniwersytecie. ówczesne nauki filologiczne tkwiły jednak zbytnio 
w metafizyce, kłatlly główny nacisk na urojone wytwory ducha. ludzkiego. 
Nenckiemu to zupełnie nie odpowiadało. Porzuca przeto filologię i zapisuje 
się na medycynę w Berlinie, równocześnie studiując i chemię. Obie te n°uki 
opierały się już wtedy na konkretnych faktac ' z których wyprowadzać moż­
na ścisłe wnioski, co bardzo odpowiadało umysłowości przyszłego uczonego. 
zetknąwszy się na. meaycynie z fizjologią, noszedł Nencki do przekonania, ~ż 
dla należytego zrozumienia przej?wów życia organizmu trzeba przede wszyst­
kim dobrze poznać przebiegajz.ce w nim procesy chemiczne. Chemia stała się 

więc d a i1icg o nauką pod3ta rvową, bez pom~cy której nie może się obejść 
dzisie.i~za medycy-na. 

Pierwsze badania nad białkiem, najważniejszą sul1stancją życia „ 
J c3zc:e jako student zająl się Nencki białkiem, ową. „tajemniczą sub­

st:mcją", z której z~u~ow:::ne ~ą tkanki organizmu zwierzęcego (i ludzkiego), 
sub~tailc .. ą która. je:it nic;;bę::lny;n składnikiem nas·zego pożywienia. Intere­
so·1rnlo go przede ws;;:rutl•im, jakie s~ losy białka, wprowadzonego jako po­
karm rlo żołądka, jakim zmianom ono tam ulega. Podczas tych badań 

stwicll. .ił, że białko w naszym przewodzie pokarmowym rozpacla się l;la tzw. 
„amino!{Wa;:y ' ', C'OŚ w rodza j 1 k\vasu octowego, ale zawierającego grupę ami­
nową, pokrewną. amoniD kOwi. Tn aminok\':asy „spalane Fą" w organizmie 
na dwutlenek v1ęg1a , povrnta jący zr. ś równocześnie amoniak przemienia się 
w tzw. mocznik, wydalany z moczem. Dziś łatwo nam powiedzieć, że „tak to 
jest'' ale ile to i jakich doświadczeń t rzaba byle, by to wszystko prześledzić. 

Wyuiki prac Nenckiego mialy wielkie znaczenie praktyczne dla. medy­
cyny i clla innych nauk, zwróci y bowiem uwagę na zagadnienie, jak wogóle 
zbudowane jest białko. Zagadnienie to do dziś nie jest je,zcze ostatecznie 
i;;ozwJą zane. Wiemy, jakie pierwiastki wcho'.l"4 w skład białka (węgiel, wo-

'tlen, azct i czasami siark~ ). Wiemy - · V'laśnie dzięki Nenckiemu - że 1 

w białkach znajdują się amino·kwa~y. Lecz od czasów Nenckiego nie bard.ie 
posunęllśmy się naprzód, i jak te amino.kwasy są. z so1rą. połączone, o tym 
do d;;:lś nic mamy pojęcia. 

Wzr.asta popularność polskiego uczonego 

\ .1 ~PIENIE llil.ODE~O NENCKIEGO Z ZAGADNIENIEM „CH.E-
MIZM:U ~~CIA" ZWRóCIŁO NAŃ UWAGĘ CALECO śWIATA NAUKO. 
WEGO, ZARóWNO LEKARZY, BIOLOGóW, .JAK TEż I CHElllIKóW. Za 
drugą t ego rodzaju pracę nadaje mu Uniwer~ytet Berliń~ki tytuł dok+ora. 
Uniwersytet w Bsrnie (Szwajcaria) ofiarowuje mu w r. 1871-ym alystenturę 
na r.:edycynie „z cl: ;il ą. tą ro:i:goczyn<;i- Nencki wiernie służyć nauce, a służ. 
ba t a trv-;ała bez przerwy lat trz~·dzieści i sJi:ończyła się w-dniu jego śmierci''. 

IW OWED 'GAD; !310 CDIEMDD ~.~ll,~~.;1111~~~1~~,!.mI~ „ 
„Służba nauce" porządzał o wiele większymi środkami finasowymi aniżeli Uniwerr.ytet Ber­

neński. Już Nencki zdawał sobie dobrze sprawę z tego, że min~ły czasy, gdy 
można było dokonywać epókowych odkryć bez odpowiednich środków fimm­
sowych. Biochemia do swycl; badań wymaga clrogich aparatów, observ-acje 
musiało się przeprowadzać długo, przy pomocy żmudnych doświadc„Pfl na. s~e­
regu zwierząt - a wszystko to ..,,.-ymagało odpowiednich kosztó of, Wahania 
się Nenckiego trwało k;ótko: uczony idzie tam, gdzie ma. zapewnione z~.acz­
nie większe możliwości wydajnej pracy. Przenosi sit do Petrogracltt i pozo­
zostaje tam do końca. życia. Umarł nagle H października 1901 r. w pełni sił 
życiowych. Jeszcze w przeddzień zgonu rozmyślał o pracach naukowych, snttł 
nowe pomysły, których, niestety, nie zdołał już urzeczywistnić. Zgodnie 
z ost:itnią/wolą zmnłego przewieziono ~zczą.tki wielkiego uczonego do kraju 
ojczystego i pochowano na cmentarzu ewangelickim w war•za-.:rici. 

Służba to była twarda. Od godziny 8-ej do 18.ej praca w laboratorium, 
potem zaznajamianie Eię z tym, co na. świecie osiągnęli inni uczeni, ewen. 
tualnie za.pisywanie tego, co się samemu osiągnęło. W parze z wielk~ pracowi. 
tościa. szła fenomenalna. wprost pamięć. Wszyscy podziwiali, jak Nencki mógl 
spamfętać tyle faktów naukowych i to w najdrobniejszych szczegółach. 
A dziedzina., którą się zajmował, była. przecie obszerna, gdyż obejmowała fi.. 
zjologię, chemię nieorganiczną., organiczną i fizjologiczną, a. poza tym: bakte­
riologię, higienę i farmakologię. 

W pracy pomagała. Nenckiemu bardzo nadzwyczajna zręczność ekspery. 
mentatorska.: każdy ze swych realnych pomysłów potrafił udowodni~ przy 
pomocy odpowiedniego doświadczenia. Wiele ma również d~ zawdaięczenia. 
swej silnej woli. Gdy zajął się jakimś zagadnieniem to konsekwetnie dążył do 
jego rozwiązania, nie cofają.c się przed żadnymi trudnościami. Gdy to lub owo 
doświadczenie nie udaw~ło sit, wówczas obmyślał inne sposoby postępowanfa, 
wysilał całą swą. pomysłowość, aż wreszcie osiągał zamierzony cel. 

Szybka kariera naukowa 

Nic dziwnego że wobec takich zalet szybko przechodził szczeble kariery 
naukowej. Zostaje· docentem, następnie zastępcą profesora, a w r. 1876 profe­
sorem na<lzwyczaj11ym, Gdy w r. 1877.ym Uniwersytet Berneński stw_arza 
pierwszą na świecie katedrę chemii flzjol?gicznej, wykłady na. niej prowadzi 
M. Nencki. w· r. 1888 buduje się dlań specjalne laboratorium, dawne bowiem 
nie odpowiadało już warunkom jego pracy, - w tymże roku po-merzono mu 
również wykłady bakteriologii, lepszego bowiem specjalisty togo przeclmiot~1 
trudno było znaleźć. 

Zaszczytne wyróżnienie i trudny wybór 

W R. 1891, STOJĄCY U S:lCZYTU Sł.A.WY NENCKI OTRZYMUJE: 
ZASZCZYTNĄ PROPOZYCJĘ OBJĘCIA KIEROWNlCTWA INSTYTUTU 
MEDYOYNY EKSPERYMENTAL,NEJ W DAWNYM PETROGRODZIE 
(DZiś LENINGRAD). Uczony znalazł się w położeniu do§ć truduym. z jed· 
nej strony przywiązanie do stworzonej przez siebie placówki w Bernie, z dru­
giej • zaś szersze perspektywy pra.-cy naukowej na t• enie takiej pla.. 
ców ki, jak petrogradzki Instytut Medycyny Eeksperyruent:i lnej, który roi:-

Dorobek naukowy M. Nenckiego 

Dorobek 30-lctniej „Służby nauce" Nenckiego jest wprost i"' rn J~cy: 
120 rozpraw własnych, 300 prac jego studentów. W ramach krótkiego arty­
kułu nie sposób nawet wyn1ienić tytułów tych roipraw. Musimy poprzestać 
na stwier1lzeniu, · że we wszystkich tych pracach myślą przewoclnią była che­
mia zjawifk życiowych. Tworzenie się apioniaku w organizmie i sposoby jego 
oznaczell<ia, tworzenie sdę mocznika, zwalczanie przez organizm substancji tru 
jących, twvrzcnie się ind3rkanu w moczu, znaczenie bakterii gnilnych w je­

licie grnłJym itd. 
NENCKI PIERWSZY ZWRóCIŁ U\YA.GJJ NA WIELKIE ZNACZEJJIE 

BAKTERII używając do obserwacji ich mikro~kopu. Zdawał też sobie spra­
wę jak te bakterie można. zwalczać„. 

NENCKI ZAUWAŻYŁ, żE WE KRWI BYDJ,A .ROGAT~GO, KTORll 
P:RZESZŁO D.ZUMĘ ZNAJDUJE SIJJ .TAK.11.ś SUBSTANCJA OCHRONNA, 
KTóRA WSTRZYKNIĘTA INNYM ZWIERZĘTOM CHRONI .TE PRZED 
ZACHOROW ANI.EM. ODKRYCIE TO STANOWI ZACZĄTEK ZNANYCH 
NAM DZiś ZASTRZYKóW OCHRONNYCH. 

Wielkie znaczenie naukowe miał cykl doświr1dczeń nad krwią1:wierząt 
i , ludzką. Razem l!! Wielkim chemikiem krakowskim Leonem Marchlewskim 
stwierdził Nencki, że czerwony barwnik krwi tzw. hemoglobina i 1ielony 
barwnik liści tzw. chlorofil to subst?ncje bardzo pokrewne. ODKRYC!E TO 
STALO SIĘ śWIETNYM POTWIERDZENIEM TEORII DARW. A. 
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„Nic ·dla Polski uczynić nie możemy ... " 
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Mickiew·cz na audiencji • • pa pieza u 
•' r łłl 1 

(Fragmenty z monografii M. Jastruna p. t. "Mickiewicz'") 

Adam J\Iichiewicz 

25 marca, wieczorem, deputacja 
polska poszła do Kwirynału. Je­
szcze w powietrzu drżały ostatnie 
dźwięki „Ave Maria", - gdy pol­
scy delegaci wchqdzili na schody 
marmurowe pałacu. Za Mickiewi­
czem szli: pułkown . k Edward Je­
łowicki i brat jego ksiądz Jełowic 
ki, ksiądz Hube, Orpiszewski, Łu­
bieński i Postempski, przedstawi­
ciel Towarzystwa Demokrotvcz­
nego. ~ius IX czekał już na nich. 
Na jego twarzy. obwisłej nieco, 
malowała się przywołana na tę 
chwilę łagodność", do ust przylg­
nął dobrotliwy uśmiech. 

Z widoczną wprawą wysunął 
spod białej tuniki czerwony pan 
to.fel wyszywany złocistą nicią. 

- Cieszę się, że widzę zjedno­
czonych Polaków, przędstawicie­
li różnych pryncypiów politycz­
nyc,h - mówił, patrząc w oczy 
ks: ędzu Jełowickiemu i j ego bra­
tu. Łubieński i Orpiszewski stali 
w postawie p okornej, w zrok ut­
kwiwszy w p antoflu papieża, któ­
ry przed chwilą ucałowali. 

- Błogosławieństwo moje dla 
Polski katolickit-j , dla Pol ;ki żąd­
ne j pracy i zgody s tanów. Błogo­
sławieństwo - dla ludzi dobrej 
woli, dla cierpliwych i z pokorą 
dźwigających krzyż, który i my 
nosimy. Błogosławię Polsce wier­
nei Kośc ołowi i tradycji, ben e­
dice ... 

Z deputacji pie rwszy wysunął 
się Mickiewicz i zaczął mówić spo 
kojnie, płynn ą francuszczyzną. 
póżniej podniósł nie co glo<o, n ie­
które wyrazy akcentując siln ie. 
Mówił o dlugowiecżnej w:erności 
narodu polskiego dla Stolic; Apo 
stolskięj wspomniał o sztanda­
.,.„„"h t11rF<"'kif'h . ktńr~ krńl .T<in 

/11ieczy5lau; Jastrun ulcończyl 5tudia na Uniu·ersytecie ]ugiello1i.skim, 
J!dzie urysknł doktorat filozofii na podstawie pracy o Słownckim i W yspiań,. 
skim. 

Do roku 1939 pracował w zawodzie nauczycielskim. W tym tei. okresie 
uydał zbiory u:ierszy: ,.Svotk1111ie w czasie" (1929), „Inna młoclość" (1933), 
„Dzieje nieostygłe„ (1933), „~trnmień i milczenie" (1937 ). Podczas wojny 
i olrupacji przebywa w Łod::i, Lwo1l'ie i Warszuu:ie. 

Po wy2..i.c:ole11iu udcd się do Lubli11a gdzie ukazał się jego piem•5zy po 
· wojnie cykl poetychi pt. „Godzina strzeżona". 

W roku 1945 rozpoczął pracę w „Kui:niq" jul.·o jedeii z jej redaktorów 
W r. 1946 u·yduł tom 11'iers:y' pt. „Rzf'Cz lud=h·11". W r. 1916 otrzymał TIU· 

grodę litera<'h-ą m. f,odzi. 
W r. 1947 11•.rdol „Poe-::je trylm111e", u; r. 1948 tom nm.l'ych wierszy 

pt. „Sezon w Alpnc/1". l'rzPldruly z JJOPttlw ros\"jshich i frrmc1iskich, arty­
kuły, szkice i essfl}'e 11z11pP/uin.lrJ j~1111 t1i·tlrczo.•ć. 
ł Na r10.<iecl::e11iu dn. 19 li[lra br. .i11r~· 1111f'r11dr literackiej tygodnika 
„Odrodze11ie" przyzn"ło tP,„oroc-ną 11„grodę Mieczysłau·owi }astn11101d z11 
111011ogrufię p01drkioil"ą pt. „Miclde11ic:". Z tej to mo11ogrnfii, będącej 
p1erzi·sz1·m pral<"dzi11•)7n wi=er1111kiem 1111„::ego 11nj1t'ir:k.<z rgo tde.•zcza nu· 
rodo1t·„go, zomi<'s:czamy /rngme11t pt. „llIICKIEWICZ l\'A AuDJE,\ 'CJl 
l.. .PAI'IEZA PIUSA IX". 

R :::ecz d ziejP .~ię 1c pieru·s:irch miP'i'!cach 1018 rolw, ~lnmego rol.-u 
„Wio.my Ludóu•", rolm re11"ol11cji i buntów miro lów e11ropcjshich przeciw 
1nzelhiej 1n1111ii. 

/llickie1dcz 111foje ~ię rfo pa1iiei:n Pimn I.~ z 11ro.<br1, "''Y poblogmlnwił 
s11yk11jr1cemu się clo =broj11rgo czynu w obronie 1<·ol11ości ludów - zorga· 
11izo1rn11emu przez siebie Legionotd pohkiemu. 

Sobieski przysłał do R zymu. Sla- l dbając o żadne względy, stanął na 
wa Pol!'ki najbarcl7i"i ir ~t , • r.zele wielkiego ruchu ludów, 
f cijailska, gdyż Polska wycierpia- „eby powiedział wreszcie światu, 
ła więce; niż \\'Ezy_L"1 ..: .„ .. ~ . 1 co myśli ~ despotyzmie, żeby po-
rody świata. tępił tych, którzy z podziału Pol-

- Spójrz, Ojcze Święty - mó- ski uczynili prawo. 
w:ł - na tę opuszczoną przez kró - Jeśli nie zrobisz tego, Ojcze 
ów i przez ludy, która umierała Święty, j eśli nie staniesz na czele 

na swej Gol~ocie samotna. Była ludów powstających do życia. 
radość w~ród' tyranów, którzy my Bóg wybier ze inne drogi i inne 
śleli, że Polska umarła i już nie narzędzia. Krew zaleje bruki sto 
wstanie. Ale Bóg jest miłosierny. lic europejskich - krzyknął pra­
Oto głos Piusa IX obudził Wło- wie, i głos jego stał się w tej 
chy. qoaz·na dla. Polski wybiła. chwili ostry i nieprzyjemny. 
Papież, gdy usłyszał swe imię Na twarzy Papieża malowa!o 

my cierpimy, Ojcze. 
- Wiem, wiem - mówił teraz 

łagodniej papież. - Opowiadały 
mi wasze panie, z najlepszych ro­
dów waszych. 

- Słyszałeś, Ojcze święty, tyl­
ko komediantki salo.Rowe. Gdy­
byś raz udyszał jęk matki Polki, 
matki z ludu naszego, nie mógł­
byś pow.ek zamknąć od tej chwi­
li. Nie my tylko wszystkie ludy 
domagają się, abyś Ty stał się 
zbawicielem ... 

- ... Nie unoś się, synu, zapał 
twój jest szlachetny, lecz Pan 
nasz, pamiętaj, kazał oddać Bogu, 
co boskie, cesarzowi co cesarskie. 
Nie mogę wydać wojny władcom 
świata. 

- Chrystus za prawdę dał idę 
ukrzyżować - krzyczał M ckie­
wicz głosem szorstkim, falsetem 
ochrypłym. 

- Piano. piano - rzekł papież 
Pius IX. Wtedy Mickiewicz pod­
szedł nagle do zdumionego papie­
ża i potrząsnął rękę jego, woła­
jąc: 

- W'edz, Duch Boży jest teraz 
w bluzach robotników paryskich! 
Papież zbladł i zakrył oczy po­

wiekami: 
- Synu, zapominasz się, nie 

pamiętasz, do kogo mówisz. 
Orpiszewski pociągnął Mickie­

wicza za połę surduta, aby się o­
pamiętał. On jednak mówiJ dalej 
podniesionym głosem. Wtedy pa- • 
pież krzyknął, i aż sam się zdu-
miał siłą swego głosu: 

1 
- Wyjdź! - i zadzwonił. 
Weszia straż szwajcarska. Wte­

dy Mickiewicz \\ryszedł z podnie-
sioną głową. Audiencja była skon 
czona. U papieża pozostali tylko 
księża Jełowicki i Hube. 

w ymówione przez tego Polaka, o się teraz wyraźne niezadowolenie. 
którym słyszał, że j est człowie- Obaj Jełowieccy. Orpiszewski i Łu· -------------­
kiem porywczym i prawdomów- bieński patrzyli z niepokojem i 
nym, zadrżał. Wiedział już, że zgorszeniem na poetę. Postemp­
zacznie się teraz znane mu dobrze ski uśmiechnął się złośl iwie. 
od dwóch lat kaptowan!e go dla - F iglio, non stante forte, al­
sprawy rewolucji. Nie cierpiał zate stoppo la voce - rzekł pa­
mówców, którzy sławili go po to, pież. - Nic dla Polski uczynić 
by narzucać mu rolę, której nie nie możemy w tej chwili. Bądź­
tylko bał się, której nie pojmował. c'.e cierpliwi i czekajcie 
J est jakaś niesłychana głupota i Spojrzał na Mickiewicza, zoba­
czelność - myślał - w tym ro- czył jego twarz czerworią ze w zru 
bieniu ze mnie jakobina. Dlatego szenia, jego oczy patrzące jak 
tylko, że nie j estem bezwzględny, spod odchylonej przyłbicy, jego 
jak t en w:elki mnich, którego o- długie .siwe włosy, spojrzał i 
ni lżą, nie rozumiejąc nawet pro- wsunął na powrót wzrok w ob­
s tego faktu, że s ie dzen ie na tro- wisłe powieki. 
nie papieskim zobowiązuje do ja- - Bądźcie. cie rpliwi:- i czekaj ­
kicj ś konsekwencji i wymaga in- cie .. J ak echo powróciły te słowa 
nego zachowania, niż gdy się skądś jemu, P iusowi IX, znane. 
jest na przykład Lamartinem.„ Ach, była to przecież tylko tra­
U$miechnął się mimowoli. wcstacja , słynnych i niepopular ­
. T en _uśmiech wz . ął widocznie nych słów Grzegorżą XIV. Zda­
Mickiewicz za dobry znak, bo ze walo się, że ponury cień jego stoi 
z ojoną energią mówił teraz, za krzeslem paple~a.j 1 
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ALEI< SANDER BEK Michał _Le1--1nontow-

wiełki .poeta 
(w 10$ ~ l''11:·znkę 

pierwsza radziecka Pasza Angelina trak(orzvstka 
(Fragment opowiadania) z~shl a:-e~7,towriny, przeniesiony z 

'.n..a.t<lii, td6.rłj był oficerem, do pul 
';iii linkwego 1,a Kl>uka:dc. Po po-
wr<'cif' z wyg>ianiii już w r. Hl4i> to Z miasta Stalina wyjechała gru­
:...:je JIErw!ó-n.:ie ?.reS-Łtowan:r, tym pa naszych pi1sarzy, przed wieczo 
·i1~e1ll - za: Pt>Jet1:vnek. . rem, a kiedy dojechaliśmy do wsi 
. _Zn~kc-~Hy kry1!vk !osyJS1<i, Ble- 1 Staro-Bieszcwo było już· zU:pełnie 
• :1sk1, k.6ry odwtelltlł J,ertnonfowa ciemno. ze wzaórka w śnieżnej 
v ł~•m C'Tasie, piS?:e o nłmi d 1 · d · 1 • • "' • ·' t 'l · 

.. Gł(;}>t-kl i połęiny duth! Cmlnw- 2 1•. OJrze.ismy S\l\TJ.a ei~~ wsi. 
~ na.Ima! sn•erhkm sic z nim i blo Niedługo potem weszhsmy do 

·o było mi wi!lzieć w Jego rot5llfl- domu Paszy. Tak. nazywają. tu 
·ym, e.hłtt('łnY'm i gniewnym poi;lą- wszy;-:cy . .l"rasko·n~ nr:e~mę, 

.':de 1111. życic i lnlłiit. zil'rna. glfho- Praskowia p'erwsza radziecka tra 
:1U w;-,;y w ~otlność życia i czło- , ktorz_;ystka. która do tlźiŚ nie p-0-
wł_:c?ffdwa.". , _ I rtuci!a sw~~o zawodu jest bardzo 

Tc.ką już mam naturę. Jeśli 
coś powitm - to już napewno 
wykonam. Nie cofnę s:ę 

Jak to się stało, że Pasza Ange­
lina, której życie jest tak niezwy 
kłe, że chwilami wydaje się baj­
ką, która tak wi~le pracowała i 
tak wiele dokonała, zachowała tę 
młodość i bezpośredniość. 

Pytałe~ Paszę o wiele różnych 
rzeczy. A najbardziej ciekawilo 
mnie, jak to się stało, że jes enią 
ubiegłego roku, jeszcze przed opu 
blikowaniem o-lanu sadzenia la­
sów dla ochrony pól, wezwała o­
na wszystlt·e traktorzystki Ukra­
iny do sadzenia lasów. 
~ Skąd zeście wieC.z'ały, ze 

należy sadzić lasy? 

Lipę lub:sz? A \.vli'3Z, jaką ko· 
rzyść przynosi lipa'.> 

- Wiem: z Epy p$Zctp'.y zl:lióra 
ją mód . 

- Słuszniei 
I dał mi nasióna lipy i greckie­

g-0 orzecha, 
- N ech u w<:.s k1;i;tl·r u:::cc1.1 s11 

dzi te drzewa~ A potem br:;dzkc~;c 
jedli miód z grN:kim or:>0charni .. 
To batclzo smaczne. 

/VI. J. Lerm„n.ow 

.;:- * 

?:e<fa11y 1wwbrnlll na Ka1tkaz, i b · „ cl t' ' 
•hk bkru lHhhł w wi>lkacb z ple ezposi n a. . 
1lcr1aml 1:ur;k;mi. wraca na lu·ótk? P;erwsz<;, rozm~wę z nami roz­

·o Peteroburr:a, krz po raz trzeci noczęły dzieci Paszy: Swietlana. 
"'wc?:onv .ie~t pn""hr w wohlrn -- Waler an ' Stalinka„ A sama Pa­
_1. Ii<in!>~<.'ie. \'li I'll!tigr·r~ku_ wda.le sza? Jaka te~ je::o·t ona? 
ę z, bł?„er,o r>h~irc>du w POJl'<l:vnek . Chodzi zamaszystym, męskim 

' r.in'.e. dnia 27 lipca IM~ re-Im. . I krokiem. Gdy siedzącej Paszy rzu 
, Op1;1_la dworska t>rzYJmuje w1~- dl _v,-.;J . ·1:/ik~ . , •;;~a-'n.~ J mi-
r· omo.<>e o przcdwc;r,esnym zgonu· 1 . -, . ' ·· -1 

· • c. 
ryocfy z wielkim z;idcwo•ll"niem. Nic mowoh scisnęła kolana, tak Jak-
rłzh,meg!I: Lermontcw podobnie, jak by nosiła nie suknię, lecz kombi­
Pm:7kin .Jmiał sh>wić wolnoM:", n0zon - Wygodny ub'6r, do któ-

W rlniu 27 lilJca br. minęła 108-a wyskn,nwnl n~mii:;.tnie pncciw rcgo przywykła w czasie swojej 
rnc.~ni{'a śmierci Michała Juritwicza ws1elktd }~-"ranh. był po!'t~ ·buntu dwudziestoletniej p:racy na trakto-
Lermont<n'/a (1814-1841). i T('woh1r>1, W1 · · · · · d · 

M. j, Lcrmont<>w jest obok Pusz- N:i.j~J:r1~;~iejszym utwcrrm Ler- rze. osy Je) r?wni~z po c.1ęte są 
l\ina m1i'>'ię~>nym p:>dą ri;c;yjsklm. mcm.lnwa Jest pvcmat „Detrton". W pu ~!i;l:u, aby :eh.me mus~ala od 
S!avn; .i~go Z?.PO<''l~ł!l.owu le wspa- rc-emllci"! fym podobnie, .łak w szP- garmac ~ czoła, ani poprawia(: po­
nlaJ~· wi~rsz nt ,.Na śmierć Pusz- rr::n1 innwh 11tworów da.jP nut>tit I walaną smuami ręką, kiedy gło­
ld'•::o.'1 '18:;·•1. !;r~·i,i>1·y w r1;!<~1'i,irtci1

1 
J!{f'h<>ld w:-rlł . .,, sw!'J1'\. u ro:uroił1Jw:1nlu wę pochyli nad motorem. W'ele w 

i t1"'l"'r--." 7 ~-::·-;~vl~m rrzr.z c11łą w obtM'"rh 11łozystPj rorz:vrr.:l:v. NIP- niej z chłopięcej czupurności, a 
Rn~.ię. c~r r,~1!, r.ł, .l utriym>'ł. te~ k.tłire Jr'lhWY tf',f 11rzyr <ł.v !<łają. i.a wet swawo1ności, a zarazem 
1d'!'r!"7. z 11.l:"111mow:vm ll:-pJck1rrn. 1 F•~ w .ft~.-. nłwt-ra~h - symb„lflmł ·1 · „ · k b' ' k 
,,,-',..z;vani„ ~n rc,~·„iurji". _ s~„, ł„h: 11„„1~ć lur!z!;ir-•„. I e,~ .sc1_e ~ 1e~ego :vaz~ę - u. , 
był nF.tychmla~towy: młody po~t'l. :q_ P. _;powmclaJąc o solne 1-a~za mo-

wi: 
* * 

M 1 l ermbn•ow Ttfi. Drużinin 

Zapytałem ją o to. 
Pasza od pow· ada: 
- Przez całe życie słtiżyłam 

sprawie ludu. Chcę, aby wszyst­
kim, którzy glosowali na mn · e. 
było lżej żyć gdy pomyślą że :eh 
poseł troszczy się o ich sprawy. 
Słuchałem i'aszy i rnstana.'lia­

łem się jak nazwać to, co w niej 
spostrzegłem. Znalazłem wresz­
c~e: nieu::tanna potrzeba działa­
nia niezwykła rewolucyjna akty­
wność. I w tym chyba właśnie 
tkwi źródło jej czaru i piękna. 

Już od dwudz' estu lat Pasza 
Angelin3 nie rozstaje się z zawo­
dem traktorzystki, z nielekką fi­
zyczną pracą, a jednocześn·e jest 
racjonalizatorką gospodarki rol­
nej. laure3tką nagrody Stalinow­
skiej, członldem - koresponden­
tl'm Akademi' Nauk Rolniczych 
imien a Lenina, działaczem pań­
stwowym, autorem ks· ążki! 

- Jakto, skąd? - wykrzyknę­
ła. - Przecid je~zcze prz.ecl woj­
ną, jeszcze w J 933 r. zacv.;Uśmy 
osłaniać nasze pola lasem. No, a 
n· edawno, w p:1źd1iernik:u prżyje 
chał d-0 nns w gości 2.kademlk, 
Jan Kolesnik. Przywiózł nam po­
zdrowienia od akadem ka Łysen­
ki. Poszłam przygo.tować mu coś 
do jedzenia, nakryć do stołu, a on 
tymczasem rozmawiał z moją 
Świetlanką. O reszt~ spytajc· e 
juź moją córeczkę. 

Dziewczynka w szkolnym mun 
dur ku opo\.viedziała: 

- Mama nie miala czasu. Wuj­
e: o Kolesnik zawołał mnie, spy­
tał, w której jestem klasie i w ja 
kim kółku? Odpowiedziałam, że 
w botanicznym. Ucieszył się. 

- Wobec tego Wkrótce bcch'esz 
sadziła drzewa. 

Jakie? 
- A jakie lubisz najbardziej? 

• 

Dał ml je:-zcże zolqdzi i 118.S on 
klonu. _I wtetl,y przyszl<1. n~<' mil ·i 
zawołała wujcia na obi?d. 

Natychm ast wyobtazi ~e111 "Obie, 
jak Pasza weJzla do pokoju swo­
im szybkim, źamaszystym kro­
kiem, jak spostrzegła na stoie na­
siona drzew, jsk doWi~dziala s'<~ 

, od gościa, że opracowuje się wiel­
k plan fadzen a lasów, i„. Nie 
zwlekając, nie odkładając tego 
ani na chwilę. zwróciła się d-0 
wszystkich traktorz,ystek Ukra ny 
i sama dała przyklad; te.i same.i 
jesieni z całą swoją b1·ygadą trak 
torzys1.ów zasadziła kilka tys ęcy 
drzew. 

Taka to jest Fraskowia Angeli­
na, Bo ha ter Pracy Socj alistycz­
ne,l, po,el Ukrainy do RBdy Naj­
wyż«zej Zw ąz.!łu Radzieckiego, 
pierwsza tndzitcka. traktorzy«tka. 

Vtzefo~rla EliMeta Woźniak. 

/llifości'!, .iakże dzimtq, ojczyznę kocham su: o ją! 
iło::sąclek zimny niP zmi~11i jPj tv nicz~,n. 

Literatura domu 
tD , 

war1atow 
Ni Flutrn, kru·iq lmpiow te bo}ll, 
Ni pohój z pełri~·m dwt1w·1 11/110.<ci 04t1c~1>--1 . 
Ni pod«nia przeszfo~ci. pcln.e . wieków cieni!l 
Nie budzq tce mnie radosnego rozm,irzenia. 
Kocham - lecz za co kochmn jq; sam nie wiem 
Jej stepów rhlodne, milczi,ce zadumy, 
Bezbrzeżnych lcisów jej rozkolysanc szumy, 
)ej wielkich rzek podobne do morza wylewy„, 

, Lztb;.ę rw wozie trz<JŚĆ się wieś mijając w biegu 
1 mrok nocny powolnym prztmikajq.c wzrokiem, 
Wi1lzieć wzdłuż drogi polnej, marzqc o noclegu. 
Jf d11!.ekich smutnych siołach drżące fa·iotł« ol.·i~r 
Lubię .ściemi~r~a dymek !iwy, 
Tabory u; stepie nocujące -
Na tn:)?órzu pośród żółtej niwy 
Lubię dwie brzozy bielące. 
Z raclnścią, wielu nie .znajomą, 
Patrzę nn gr:m110 z bujnym plonem, 
Na lt'iPi•kq cf1ntę, kr,,·tq słnmq, 
I uh·ir„;;ice jej rzeźbione; 
A :- "• '~r:c;,Pm, w fa·ięta dzień, rnsi$tym, 
],„., r!n ,nófnocy patrzeć gotów 

Na '"" • JJTt}'tuprwrmiem, śtl'i•tom, 
Pod brzęk i gtrnr pijanych chłopów. 

lllieciysław }11strlln 

M. I · ermontow 

, . ' 
~n1 1~ro ~Hl .u \ł ?usz!~ina 

* 
.„u.~·;;-1a iu:~ r.m'o·..-iv1. 11\c~ń 
ł P · c .rc -::P ~>r~;ni :·~1 ·: 7bn '-')n~„ 
s~br:;n ~:1 ~~ j ·v; r. - g- r:,"'-l ('~ ·c {:", . 

-

W anter:ykafislciej liternłUrze reakcyj. 
nr.i pojawił !ię ,.nmvy kierzlrtek", z-wa­
uy „realizmeht kli1tit;;rtym". który z,rrU 
powal już !tvoich „teoret:rkótv" i ba­
daczy. „Kiertmek" ten ma wzbudzU w 
cr•telnilm myśl, że nie ma wyrniflej 
granicy między zdrową i chorą psychiką: 
„Realiści kliniczni" stwierdzają .z glębo 
J.·im przekonaniem, ;,e nauka jes~ bezsił 
na, że chor/Jby nie mojna zwcdczyć, 
bowiem podkrada $lę ona :t tyłu do 

czllltdt>kct i zawsze śtni za jilgo plec<1mi. 

Podr- wanie winry w zdrowy 
ludzki, dpkrcdvtowa11i1> go -
i;ele ..,renlistóu: klinicznych". 

ro:mm 
oto są 

,.DETALICZNY. DOlU. ~D.'\'Y, 

!\'ie ma tu ncnrlalnych, choćby trochr; 
umotyu.·ou:am•ch postępków ludzkich, 
nie ma treści. Jest za to obrzydliwe bre 
dzenie schizo/re11ika, rozciągriięte na 
du•ustu .~tronicach. 

Tf1 · średniowieczu cliorego umysłowo 
wrzucano do jamy pełnej żmij. Jak 
stwierdza prasa postępowa, amerykan. 
ska klinika psychiatrybna z }ej więz,ien 
nymi porzqdkami często przypomina ja 
mę imi,i, Ale Jt1 orrl wzięl'l pióro w 
r<;ikę bvnajmniej nie po to, by oskarż,ać, 
bynaitnniri nie pn Io. by pomóc cho· 
rym. Zr:chlystu•qc się w. sadystycznym 
zachwycie opisuie ona cierpienia schizo. 
lrP11'k'11c. triumf choroby, 

JPSTRZJSAJJCY OPIS S('I '17/JFRE- Jeszcze obrzydliu,szą jest pisnnina 
!\'Jl! BI' AK TCHC ! WŁOSY STAU Elisabeth Suwell, aemonstru,iąc<'j „kii· 
lJf,BA !'.' nicznq" prozę w Anglii. Boh11tero1~·i<' 

T k kl 
. . •·~d . .. . . 01Jowindctnia Smvelt „B11fct" - opl!nmrn 

a re amu1e się ~.i ame po1t·1esc1 I . . . . l 
•1 Jr ł1'T d } .;,~ ']" . ni są strachem przed iak·qs „mennt11rti • 
" ary ~ne ,,.,or „ amii ""'"' , ma1ą· „ . k • · ll'ł · . b f · 
cej być wzorem „klinic:,nej />rozy". 11ą isioUJ, tora osic.c 1 a .•ię w u ec1.e. 

Oczywifrie. nie moźtt!I nctztiX:f potllic· ,.JK"T r.O§ W lJTJFEClE„. POTRZE 
frią tegb 111tigty11anla się z literatury. /JtlJE MOJEJ DUSZY ALBO MOJEGO 

l(J,('1 

CI łf,J, ALIJO CHCE M/\' IE IWZlm· 
IVA.6 NA S'J't:ZĘP>'. M non; :s1e, 
JVJ{i(. Ot'VO 1wm Sllj cm:.4:t, H4H-
1J7,lEJ UE". 

H it-lw .ieM wJ; samo fottrn jak psa -
1rn.ios1'1:.fe ll!ll'ro11. Inni mies,,,karicy mi.a 
stu g'alo1-1:i sq zlinczować Adamsa. ale by 
1111_i1n111e1 11ie w 1m1ę sprawiedliicości. 
N ie, ich pa prostu pociąga „okrutna 
tozhosz" trbrl'l<foi. W yśtarczy prz;·pom-

. nilć th061lt frngmerrt śćeny ~11du, obna· 
ż,ajlJt;' dobit11ie sf/ns /1dlityczny baltdyc· 
kich wyrturt.eń .1uck$011a, aby :rtn:limiee, 
co w istocie lt1·y je się za t~·rn brćdze· 
niem. 

Sq1lzio prr.;~ra/q (rlamsnu·i 1''\'pottie· 

d:.lf'.IĆ nsfrt.1f1ti~ ."ł/11wn. „1dr-,111s urou·i: -
Chci11lb.vm :/,,„,ibardoirnć j11hichdluiek 
mirisfó. 

:Cmme 1cypowied~ i! W'yglaszaj!f je 
/'Od f.c;;w:ze, z<tj;nl1j1~cy c::olou:e stanowi 
sA·u w ahiervl•arls,kiei armii i w rzad;;ie. 
Glie(# ztLerb-01rnć jak1wj11„ięcej Acla;nsów 
11! miastach i fermacli, chc<1 uzbroić jak. 
tl«iitięfzszq ilość luclzi dla rozboju i mor 
clersttc PrJ>rcz.v11if& się efo tego hMrstow 

f>oc1'ug do cl•orńb 11 e1·1"otv.vch i Il sze· , • • . .' • , 
1 

.\n"' pra.su. tliclio, f iltn, ksiązkc&. Jedne 
l( '-1'ch ··~·naturzrń nie 1e•t 11„roc ftrlJ· l · l 1 · Ili ~„ • · .. CA- z. c zie ze eprlltcoa•mtel. „sztuk.i" usilu· 
gów postęptl nowvni z,l!'wi.<lcirm. I ć 1 I k ŁV śWTAT ZWARIOWAV' .ftf 1>cz1lrotl'~ ' ml'rJ' .CJ/1t1t'.1 ·art~rą ą1111g 

. E 1 .o./1·rr1, drl1;;;e - lr1•fr~·1n110 rasizm, po· 
timrrdzi „lite'rat" cimcr~· fr1n?f.k1 A. m1111 . , , • · · • • . 
„!111UONY LUDZI rwmnAt.nNYCH t f{fmłę . ,,fo ;('M;Ystk1dt narodu1r, t.rzecte-:-
N-1SZA CYWlLTZACJA _ CHOP.I .fE I ''_IJl~lf.I'! pi:zyg0Lo1~:~ ·1~··:m1 przez. 111iperi~· 

OD
. NIEJ" • • • • ·I- .(,,,.,„ !1sloir 1n11nę, obicc11 tą oclcfo:ue „u•yz· . -- tr~oru 1e n1l1 nm„,' , r. ~· ł : t „ Wf ·u· · · .~ze.i 1:11,i;losashicj Tf1.•ic" culej kuli :iem· 

„ pu !!IJO{l • " y . shie). ;;1'111lcnio11cj w nicwoltilr.zfJ planta· 

ce mu::, ~irnej, ~czcg6lnie jego łatwe 
utwory .<a fortepian <l! w swej pros'tO· 
cie WfSlcc artystyc:;me. Szereg kompo­
r;ytji If.bi'riANA PALES'rRA („rielifi 
o ziemi 1 '), PIOTRA PERKOWSKlE­
GO („lhrnntowit''), JANA MAKLA· 
KIIlWlCZA (.,Grunwttld' ' ). ST. WIE· 
CHOWICZA ( .,Pieśn o pracy"), A. 
GRADST:SINA (Pieśni) i innych (me 
.o;pozdb '\tryrnitm 'ć wszystkich kompoiy­
torów i kolejTIOfić nir!!WiSk nie !iwiaćlc!ly 
o ich k-.:T~!iflkowanht) są doy:odom, że 
komµo;;iyto':;;y p')lscy zacr.ynf!ją roz1t­
mi.eć zp,loi:Mie nowtgo kiemnku w 
szt·1ce muzyc2mej i pocl!!jmują często 
owoone próhy prze!lwtclężenia daw­
nych form(t1i3tycznych WJ'lyw6w. Pew­
nie, że są je&i:cze opO!'y i ~nidne§ci we­
wnętrz11e, nie w"zyscy kompo11yton:y 
rozmnicją jeszcze założenia nowego 
lticrm1ku w muzyce, nie wsz;yscy prze· 
jęli ~ię w do-:takc'!:nyro stopniu id2nmi 
nowej nMzJj flemo'nntycznllj rzec~y­
wistosci, 11. wssak - jak mówi przysło­
wie ludowe - "etym serce pcbl!, tym 
i mtii płyną''. Są jaszcze hraki ll'P· w 
pieśniath masowych, operach, kanta. 
tach, kompo;;ycja.th u!y• kovrych; „po­
pularnych' ', 

Otlłogi:lm loily bard.zo waliny rep!lt­
tuar dln amłttori;kich orkiestr dęt.ycb, 
salonowych, Zll'p'lł6w harmonistów. gi­
tarzystów, kapel, chórów itd. 

Pielili masowa, pónilnio szczę§liwyc11 
niej~dnokrotrtie prób, nie Bostala jesz­
cże clostateognic rozpracownna, wielki'. 
głód cdcz·rvta się w og6le w r;ipei'tmmie 
dla !espołów RmRtorsltlch, w rep~:::tua­
rze tzw. popufarnytn. Diuga jo~r:csc 
i żmudna droga czeka nMl!lych kbmpo­
lllYtorów, jeśli się Jlwaliy, ze mnjlJ. oni 
wykonnó olbrzymie zamówienie svo­
I?c:;irte. że gl6d dobrej ntu!:yki mh$ naj­
szerszych jost bardr.o 'duży. Po pny­
kl3 rl~ ch jednak niel-:tórych wspólczes­
nr h kbmpozytorlhv pol~kich fąft~~c. 
:motnny mitle nnfillieję, że nn~tę!)ne la­
ta pnynio>ą lepsze zrmmmienie i więk­
ez"' ilr.iciowo i jakcścit>wo efektywną 
r-rartość komyo:;;ycji, zgodnych z wicl­
ldm pato3em dni, które przeżywamy, 
a które wiodą nas w socj?1istyczne 
jutro 

JERZY JASIE&SKI. 

Przeciętny Anierylwnin. pr:;l'Ci~tny ru; cję IV tym p<JClwdzie czantcj sotni prJe 
botnik, tntł!ligent pracujący czy fermer c/uilw postępoffi, przeciwko lu.tlwrzt, 
- ·tt·szyscy są ttit!póCZ'!'tlilni, jeśli możnlł ttl•mtafri rolę otlgryti'a]ą ,,ldi11ic:111i 11isa• 
wierzyć współczesnym zaoccanic::nvm, rze.". Cel zroz111i1ialy: - zatrnć umysł 
t~"!kcvj11ym bel/itt::stom, ('zfmviclm. poz!Jfltdć go zdrou;ego roz· 

Ot 
't- ' ottJieSC albo OpOWiad/l/tlC: 

1 
Sf!,( / /m i pn,<l'J.Wht'~li~ ;:,11((/C fÓWl!OŚCi pO• 

wo .cie P ' . i . 1 , l · . • I 'k 
zobaczvcie (J ;ca rodzitiy, porzncnjqccgo , nuęc zy c '.""ł ' lic '. OtU[ PS) c .u <!· /~O· 

I ·· · 1 bl' / /rh 1· ~ 1·k·ii·ą -euo - ·111rnZ'1' :'t11N·('cvn1 i•1s1vktcin 1 lud::.kun nop. e „H·azc.i - _c:; / i;.- .... n . .... „ .,, „ · · 

dom u, mathę pl>t7•1c1ilq;,q $1.!'0je dzirclw 
1 

art;•stę, który nagle wchotowal n11 · 
,,trstręt do s:.tuki", syna marzącei;o o 
otntdu oica, mlodzie ' ca opanou:anc~o , 
11ie1m1sad~iorią 11 ir'1awi.kirJ iła s1cej 11ho 
chmwj. Trudno zlicz.1·c , ile rnittd(.'r hru.

1 du -;.cylctli na. .c: lo1Vfr•h•1 ci .. kliniczni" i 
im1( baz~racze. l'siłu1'/ oni wuvsildch I 
z"11chnąć tl' „jamę żmij". Jeśli d,1u·nid ' 
11·ysturczylo im opis.~·w<tnie pojc1ly.ft· I 
c:'.ych brudów. to tera:; .ie•t im tc;w ma- I 
lo. Tematl'hi wielu „nrt_vstyn1tyc11 1<ttt>o (> 

ró u.'' Mnfy .•ię 11wsmte p.<ychlJzy, opu111>­
wuj11ce rodzinę, a nitwet o!łe mia.<W. 

Amerylwńscr 1włumi na wszelkie •po 
sobv apot„ozr; jq motflPrCf, ttl'ierdzą. i e 

I 

I 
I 

zbrodnia jest ntdsifoiejszą, iaodwną ce ro:::Wnr1h, 1111111ić w hrud~ie cale Sr>ol~ 
cl•q ~mf:iek11, 1'f fll-'~)·.<tnt(ISkt/ /lf.Clldd- C:rPilStlV<J, lf,Vcltoll'<IC W ten sposób 1nor• 
ideologię 11rop<1ęt'je zll 1i·szPlkq ce11(' tlerc6w. 
Clirtt·les ]uck•on, . który zvsf..·al. so~1ie . PO· , Ile /rrh JIT~"}llllt fil In pro.fol lwi- le? 
zomą por,,,lrtrnn.'ć pl11 <:uwyn11 p1fo1111łri Tnh ll'i;'fl•mw · firlll~' tJ:viltt1Niln :r / l ·irto 
1_ni.: „StraoJ1lt~ /\i~.J~i~la", ,. Krmicc . n ci''. I ~,1_. ,,,„trJrnllP' .~WIJ~~ył;. 111 zy i' " w cy 
I u 1. Jego bohM 'ruli'i~ - 10 maiwicy 1 s11 11irli .1tatnfy/t{tt4·, f10/;le"1"' „przrcifllte 
schi„o/re11icy Ttl'~•tv się do 11~ż!1, o11~0- ' •.·1• -t111rr_,.j_.w;i1111". iatiry j fl/;ol>y t qilul . 
mam. do zumhq cucłz~gl) 1m~s::lwmct. I jN [p1jn; r11' 1111itd1>cp} ·.•I r;,, /w1ir:y. trlt· 
Autor z ::<!CltW,'.'lf'llt opo~llW<fo 0 icla rucmi : 1,,; 1·. MuiPi /(fJT</r r.hi i liiMNii. Ale 111/llo 
turach. Osltllma t1·yrwcuw Jacksu;ta - I in · 1,111;„ir.cn·h w nleczn•·islfJlici Amcry 
p~wie.,ć ,.Pnzor~iy Ironie~" bi!e tl'~zv,'!' : 1;;„1<it" 11;.<~t~:lllitf „„-~„j;, f;11 : rncir·iPlollL 
kie r(ł/wnlv. Tr ZllTMI "" 1111.17utln1rnll1U I „•" '<;T Af'!1, 1-:rfrxrs rtU !t . DO/W 
dfo czyt!!l11ih<1 .ntu byl'.l .mnriforca Arl11m.•. I .'-U , l','H;ffff\. .l'\' lf; 1 1 )': :$7. T\ZA· 
Morduje mi 1111! dfo pll!rtlędzy. M111'1folP ' D:l.I EI or.l,.J.D ~ ,,. l\'.i.': / /o, l'IL~ff"­
poniewo~ te·io łt•vl~IJ~li .ir.~11 ·:1t11turn". i o.<wimlc::.~ ·/o 

0

1:ieii,1;,.,10 J•is1;w ,.Atl1111tio 
Acl<u:1s iest <1l/(llhnl1kicmi zwunowa11y11! Monthlv" . IViclok roll!ie tloiws::mw 0 

mm11nlcił!m, ale <lt!tor uu•uża to zt1 cos kryzysi~ d P.tc/;ry:rn. 1„150 podżegucza 
-:;uprł11ie nnrt1trt!·11>1!,11. Arlrttti5 besiinlsho przrstęestw. Sli•lu• r•tl.-;,P l'tr:c/Pitl:f! się 
zabija O.n o jP 11Wl) eh tlz ietl, Atitor i to zt•r.lwafo. -•~r"' Pl'::I' rrlll•t.\'.i"<' /JOtl'irfoi 
mcaża za ur·lfmtl1te, ci twli·ct godr1e pn- . 1-FrJic: nP". 
rltwołv. ClirP · dmrie~ć i r cdla l11rl110.<ć 
m inst;1, w któn·m mi"szlat pr=estrpc<•. 1 l .i'•' rtrlutr1 domu 1mr i1111iu1 j'"'' 1t· isto· 
~hlric!n się -i mordf'rcńw. /;t;ir:;y oc;„/m]IJ : r ir z1r 11rzęr::P11 ir111 fiff'l'!łtll l')', Jest i'nmą 
ty Tim. iyw<'go . 1ir:rf-lcc1 11 • nby cll'n cić rl ·1t·"r.• /lf f"·' "l'Muft'.•/m pr: eci1d.-o C3Y· 

7'1 /!roń. 7nc~"!'fl Si{? T''1'•m!"I J}SVCflllW. /f•/lli/.-u1r/, tl11J!t111 z;rl/ n 1rj 1\)11 jadem t.Y· 
Spolcojiiy, [u11it1cy życie domowe, Har· ~iitc" //td::I. tilo 11ie culy llurócl, l:tó­
ToTI, htóry przypacllwwo tego Jnin pr::"- ry pnlr11/ i rirzecie:i 1dafoiwio ocenić tł 
jechfil psa, dochodzi do wnioslcu, ie nie zbrod11icze br11tlnie. 
jest wcale lepszy od Adamsa. Zabić czło przeloiyl Andr:i:ej lędrkiewic:i; 
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Kobiety nie poskąpią 

ofiarnych wysiHu1v1 
W tych dnia.eh -0dbyło się w Warsza. 

wie wzszerzone plenarne pOsl.ed.Zeme 
Rady Kobiecej, . działającej przy Za.'rzą. 
d:de Głównym Związku Za.wodowego 
Pracowników Instytucji Społecznych. 

Otaczamy opiełcą mogiły 
obrońców 

naszych 

po!iedzeniu wzięły udział przewodni 
CZ:j.ce Wojewódzkich Rad Kobiecych 
ore.z przewodniczą.ce Komisji Kobie­
cych większych zakładów pracy, Tema 
tem obrad qylo omówienie prae, zwią. 
zanych .r; realizacją. uchwał II Kongre 
su Związków Zawodowych. Kohietty AIZSC±~1mllllllmlll&l!lPi!ll4..,,!!l'lllMll111J!!!El• .-:JB!lllri::ISilM:ll!"!ll• l'llllllaHPWlllllZ-

A**Sllf·54Gł3MXt#iL EM i~ W wyniku obrad postanowiono, że 
kobiety Z'll.trndnione w zakładach uży 
teezności publicznej. Zakładzie ffiJez. 
l'ieczeń Społooznych, Ubezpieczalni 
Społecznej i domach wypoczynkowych 
Funduszu W czasów Pl'acowniczych 
włożą maksimum wysiłku, aby us11ra. 
wnie działanie swyeh instytucji i przy 
czynie się tym samym do sprawniej­
szej obsługi §wie.ta. pracy. Postanowio 
no sz~li6 kadry działaczek zwią.zko. 
wyeh i czuwa6 nad właściwą. ich po­
eta.wą klasową.. Wysunięto postulat wy 
suwani! do awansu zawodowego i spo 
łeeznegf kobiet wyróżniają,cych się 
dyseyplimą. i wydajnością. pracy oraz 
otoozye jak największą. opieką. przodo­
nice pracy. Z pomocą. członkiniom Zw. 
Zawodowego Pracowników Instytucji 
Społecznych przyjdą. Rady Kobiece 
działają.ce przy tym związku poprzez 
rozwinięcie akcji socj·alnej oraz two. 
rzenie nowych placówek opieki na.d 
matką. i dzie.ckiem. 

'\'\ zrasta ruch 
ł -. 5po eczn1e 

rozwija ssę oŚ\tv~ata 
Poważną r,olę w podniesieniu Swia 

dxlmoś!Ci kobi~t wiejskich odgrywa, 
obck działają.cej na tym terenie or. 
ga.mzaCJl ll:OtlieCeJ, :i:.Wll!"eJ!: :sam .... 
pomocy Chłope.kiej. Dziś już na ob­
szarze całego kraju działa 40 tys. kół 
Gospodyń Wiejsk!ICh, zrzeszających 

ponad 300 tysięcy ezłonkiń. Zorga.. 
niZ'owano dla nich tysią.ce kursów, 
konferencji i odczytów, które ob ..i: 

zagadnień fachowych objęły rozległy 

zakres ter '.ltyki sp-~aCZllo.poJ1ity-:z 
nej. Dowodem że dotychczasowa pra 
ca, włożona w pobudzenie świadomos 
ci politycznej i społecznej kobiet 
wiejskich nie poszła na m24-ne, są 

liczne fakty: Dziś we władZa+ch 

Zwi:i,zku, i to często na kierownL 
czych nawet stanowiskach, znajduje 
my ,petki kolliet. W§ród władz '2:SCh 
12 i1rocent stanowią kobiety. 

Matka - gospodyni wiejska oto. 
czona jest specjalną opieką., K crzy. 
sta z wiczasów leczniczych, a troska 
o jej zdr:rwie obejmuje coraz szerszy 
zasięg. .Dziś we wszy,;tkich uzctro_ 
wiskach polskich wśród rolników, 
przybyłych na Le ację, spotykamy 
również kobiety, i to kobiety różne. 
go wieku. Obok młodych, leczą się 
też ko·biety starsze, które siły swe 
i zdrowie sterały w Cif:i:kiej pr:i.cy. 

ZS.Ch niesie poważną. pomoc kobie. 
tom matkom, ro.ztaczają.c opiekę 

,,R zeczpospolita Kobieca'' .~~~~<:!! 
Liga Kobiet kształci swe dz.ial~czki 

:Kilka kilome-, ·ów za Łodzią, wśród 
malowniczych ogrodów, mieśCi się w 
oka.załym pałacyku pofabryka.nckim 
OENTRALNA SZKOL.A ORG.ANIZA 
OYJNA LIGI KOBIET. Odbywa się 
tam obecni.e KURS DLA INSTRUK­
TOREK i SEKRETAREK L . K., na 
który przybyło z całej Polski 36 słU 

ohaczek. 
„Poziom jest różny" objaśnia 

nas ki erowniczka szkoły, TOW. śLI 
WIŃSKA - mimo to u wszystkich 
słuchaczek widać ogromną chęć wzbo 
gacenla zasobu swych wiadomości. 
Trzeba podkreślić, że wszystkie bez 
wyjątku „uczennix:e" wykazują du.że 

uspołecznienie oraz pęd do nauki, do 
uzyskania. nowych wiadomośei !I. po. 
głębienia. już posiadanych". 

su i jakoś człowiek wyszedł z tego. 
Co tu mówić - wiele z nas ~ trud. 
nością tylko przystąpić mogło do sy 
atematycznej nauki Ale rozumiałyś 
my, że należy ·pokonać te trudnośct. 

:rv.r.,, kobiety, musimy uczyć s:ę, 
musimy przełamać wszelkie opory, 
aby ruch kobiecy w P~lsce sta.ną.ł na. 
właściwym poziomie ide:logicznym i 
orga.nizaicyjnym. 
Były też 1 inne trud·· "l;{ci. - Na 

kurs w Radogoszczu uczęszczają prze 
ważnie kobiety, <>barczo111e obOWJ.ąz. 
kami r odzinnymi. Prowadzenie gos. 
podarstwa, opieka nad dziećm'.i -
różne cOd.Zienne kłopoty, to sprawy 
ba.rd.Zo poważne. Ale to wszystko 
przezwyciężono. 

TOW. KARCZOWA z Tarnowa -
sta.ro~cina kursu dzięki swym 
unuejętnosciom organ1za.:yJnym i o. 
sobistym zaletom, stworzyła z obcych 
sobie do niedawua .kobiet z różnych 

stron kra.ju -- jedną wielką. rodzinę 
czyli „RZ:EGZT' '.; <;POLITĄ KOBIECJ). 

W RADOGOSŻCZU' •. „'I'aką. chci:i.ły_ 
by widzieć Ligę Kobiet w~zystkie 

człomkiuie zespolone wspólnymi dą.że 
n1runi. wza je:r:mą ż:,"Czl:wcścią, i nie_ 
kłamaną chęcią ugruntowania w każ 

dej kobiecie wiary w jej siły'· 

powiada z mocą. i przekonaniem. 
Ki,• w Ra.dogoszczu kończy si~ 

wkr&tce wzbelgaci niewątp'1iw1e 
szeregi dzia~aczek ruchu kobiecego 
w Pclsce. 

TOW. GRAOZYKOW A. sekreflark:a 
Ligi K obiet, Dzielnicy Staromiej. 
skiej, uzupełnia: „Tak zdajemy sobie 
wszystkie sJ,J;iawę, że sam0>poczucie 
usp<>łeiczniemla. nie wystarczy nam, 
działaczkom Ligi Kobiet, musimy się 
uczyć, musimy stworzyć niezach'\V'ia... 
ne pOdstawy n aszej społecznej dZia­
ła.lności, wtedy tylko właściwie wy. 
wią!emy się z ciążących na nas .obo­
wdą.zków. 

Pral~tyczne łóżl{_o dziecięce 

Wykłady obejmują przedmiC\'ty za.. 
sa .:. :cze. poruszl!!,ne są podstawowe 
zagadnienia. z dziedZiny ekonomii po 
!lty.czneJ, szaro.Ko po<traxtowana J0S~ 

nauka. o• Polsce WspółczefSnej. Spra._ Ciasn-ota. mieszkań, ich przeludnienie 
wy międzynarodowe ujęte są, jako będące wynikiem zniszczeń wojennych 
przedmiot specjalnej uwagi. i dysku- stwarza. niemałe kłopoty rodzinom 0-

sji. N a. t ym tle - zagadnienia. ru. barczonym większą. ilością. dzieci, gdy 
chu kobiecego zajmują wiele godzin idzie 0 rozmieszczenie niezbędnych łó_ 
wykładów. Niezależnie od tych te. 
matów , szeroko omówione zostafy w żek. 
programie si;:f awy organizacyjne Ostatnio, aby zaradzi~ tym trudno. 

„To wszystko nie jest takie ta.. ściom opracowywane są. wzorce mebli, 
twe, Jakby się wydawało" _ mówi które nawet w ciasnym mies·zkaniu 
OB. ADAMCzyKOW A. pracownica dadzą. się łatwo pomieści~. 
PZPB nr 16. „Naprzykłacl, jeżeli o Na zamieszczonych poniżej rysun. 
mnie chod.Zi, to wiele lat pracy w kach widzimy model łóżka. dziecięcego 
naszej fa.bryce, z peWJ,l.Ością nie I· - piętrowego Pierwszy przedstawia 
sprzyjało nauce. Nie było na. to cza. nam łóżeczko, złori:one na. dzień. Nie 

J?ziś na załą.czonych rysunkach/ 
przedstawiamy m1szym Czytelniczk~m 
wzory letniej sukienki, dwóch kostiu. 
mów oraz pmklycznej sukni trykoto­
wej, 
Sukienkę, wykonae możemy zarów­

no z tkaniny jedwabnej jak i bawełnia 
nej. Sporządzona z jednego lub drugie 
go materiału wypadnie efektownie. 
Na jej uszycie potrzeba. 4 mtr. 25 em 
tkaniny szerokości 90 em. 

- . 

zajmuje ono więcej m:ejsca, niż zwy 
kła półka. 
· Na drugim rysunku widzimy łóżko 

przygotowane na noc. Posiadają,c t « •ti 
sprzęt możem.v , umieście stivrsze dziec 
ko na górnym posłaniu, dolne zaś prze 
znaczymy dla male11.stwa, do którego 
czasem w nocy należy podejśe. Spo­
dziewamy się, iż ten typ mebla nie po 
zostanie wyłącznie projektem na pupie 
rze, a znajdzie się wkrótce w sprzeda 
ży, W ten sposób choo częściowo moż 
na było by roz,ią,zać problem posłań 
w rodzinach, posiadających szczupły 

lokal mieszkalny. 

Tego lata nosimy dwa rodzaje 
stiumów Jedne o żakietach wciętych . . . . . . 

~i~~pa:~wasn~~!ko~ruJ~~'zok;~ryC:r~~~~~ niem szerokiej p!isowane-j lub też klo I l:·ź ,:~·'"~ ~J~;:, ·:·. 1 ~ uy ~yl:;. r ;. ,1 '·v 
Pierwsze z nie.li ~ę, z reguły uzupeluie szowej spódnicy. Natomiast kr~tk:e a bar.I z, .,1i„ · .. ' .1 , • w~~ k,1'11 ' f''" !;1i c1.ek , 

nad ich dziećmi. 
W roku bieżll!.-:ym uruchomiono w 

całym kraju ponad 6 tysięcy dzie­
eińców, w których w olr.resie naj. 
większego nasilenia rolJót rolnych 
znajdują. opiekę dz .•eci w wieku przed 
szkol-iym 

Szeroko rozwinieta przez Zwi:i.zek 
Samopomocy Chłopskiej. akcja ll:U!tu. 
ralno_oświatowa to wielkie dobro 
dZiejstwo dla kobiet. Dziś działa już 

na wsiach 3700 twietlic wiejskich, w 
nich jest czynnych 1200 zespołów te. 
atralnych, 520 zes1iołów chóralnych, 
50 zespołów t:inecznych oraz ponad 
120 orkie3t;1 i kapel Indowych. Przy 
świetlicach czynnych .iest ponad 500 
zespołów samokształceniowych, działa. 

około 3 tysięcy bibliotek liczących 

ogółem 300 tysięcy tomów książek. 
Z tych wszystkich zdobyczy korzy 

sta. chętnie również kobieta wiejska. 
Widzimy ją w ze~p:łach samokształ­
ceniowyirh, jest członkiem ctóru, po. 
trafi być i pilną. c3ytelniczką. ksi~­
żek. 
Prowadzcn~ przez świetlicę 1 koła 

Gospodyń Wie,iskfoh akeja 2Jw1llcz.a... 
nia. analf:i,betyzmtt" umożliwia setkom 
niepi. :łmi.ennych dotycbczas kcbiet 
wiejskich zdobycie podstaw do da!­
szeir,~ kształcenia się. 

W kolach GOSlJOdvń Wiejskich zna 
laZl się . n°jbardziej u§wiadomtony 
alrt:yw wiejski, Pracl), .Podjęta. przez 
zc; .. ganizowane gospodynie wiejskie 
we wsiach i gromnda-cll zyElrała sobie 
ogólne uznanie społeczeństwa. i jej 
wyniki zachP,cają do wstępowania do 
organizacji te kOiiiety wiejskie, któ­
re skutkiem wielowiekcwych tradycji 
parafiańszczyzny i za.cofania były do. 
tyc!Jczas zdała od wszelkiej pracy 
społecznej. 

Kadry członkowskie Kół Gospodyń 

Wiejekich stale rosn~, a jednym z : "· 
sa.d.niczych zadań, które ZSCh posta­
wił sobie na najbliższą przysz'łość, 

~st; daiBza w~o,żO'll_a. praca wśród ma 
to i średniorolnych gospodyń wiej­
ski.eh i wychowanie ich w duchu de. 
molkracji ludowej i sccjalizmu. 

Groby żołnierzy radzieckich poległych 
w obronie wolności • naszego kraju, zna,j 
dują. się pod czulą. i troskliwą. opieką 
polskich· kobiet oraz pol~kiej mlc-dzie. 
ży. W przededniu 5.tej rocznicy Odro 

Kobrety nem il g~ią 

dzenia, kobiety łódzkie masowo podję­
ły akcję przyb'erania grobów żdnt1>­
rzy radzieckich kwiat ami. Na fotogra 
fii widzimy grupę członkiń Ligi Fo­
bi<et przy tej pracy. 

Kobiety łódzkie wzięły w ubieg!ym pomagały w robotach polnych. Podo­
tygodniu masowy udział w akcji po- bnie postą.piło kolo Ligi Kob!et 
mocy przy żniwach. Setki robotnic wy przy PGR.ach. Członkinie tego lfoła 
jechały na wieś z ekipami fahryczny. ofiarow.ały 500 godzin pracy flzycz­
mi, aby pomóc rolnikom przy zbiórce nej przy robotach żniwnych oraz 300 
zboża. godzin na pogadanki i wykłady, prowa 

Mamy również do zanotowania 'Y- dzone · wśród m 'eszkanek wsi. Koło or­
padki, w których organizacjo k obiece, ganizacji kobiecej przy państwowej 
jako całość, wzięły udział w a.kcji żn. Centrali Handlowej wzięło udział w 
wnej. Na skutek podjętej na zebraniu akcji żniwnej we wsi Belbolinka w po 
koła Ligi Kobiet uchwały, członkinie wiecie sieradzkim. Te radosne przeja_ 
organizacji kobiecej przy Tech.u' Cl- k' d . lu . a wy szero 1ego u z1a zorganizow-
nej Obsłudze Rolnfr.twa. w liczbie 70 
udały się ubiegłej. niedzieli do wsi Ka nych kobiet w akcji żniwnej B'!J. do bi„ 
mion, powiatu skforniewickiego, gdzie tnym wyra zem ich U"'Połeeiznienia. 

Nielada osią.gnięciem poszczyei6 slę Przed rokiem uległa wypadkowi tr:;::::i 

me.że ob. Janina Drutowska. pracowni wajowemu i straciła lewe ramię. Ta 

ca. Wałbrzyskich Zakładów Graf1cz- ułomność nie tylko nie przeszkadza jej 
uych „Kalkomania", która w czerwcu w wykonywaniu zawodu (zatrudn10nd. 

br. zdobyła po MZ sz~sty · pierwsze jest w wykończalni przy oczyszczaniu 

miejs.ce w indywidualnym współzawo- arkuszy kalki ceramicznej), ale i w 

dnictwie pracy, C·śią.gają.c swój naj- uzyskiwaniu najllliJszej wydajności F : 't 

lepszy dotychczas wynik 156 proccn\. cy. Praca, którą. wykonuje, wymaga po 
normy. sługiwania się obu rękami. Drutowska 

Ten jej sukces jest tym bardz'ej ;,; jednak potrafla wynaleźe własną. me 

dny .podkreślenia, że ob._ Drut"wska I todę ~racy zdystansowała swe towa. 
może pracowae tylko Jedną. ręką. rzyszk1. 

Kącik matki i dziecka 
~~~~~~~~~-;~!~~~~~~~~~~ 

Gimnastyka niemowlęcia 
Ażeby r e-zwój fizyczny niemowlęcia nywać swobodnie ruchy qczkam1 i u6ż ka pamiętać musimy o tym, by jak J .J.j 

przebiegał prawidłowo, naJei!.y je pod. kami. I to jest właśnie podstawowa więcej przebywało ono na świeżym p~o 
dawać już od wieku trzech miesięcy gimnastyka tego wieku. Dziecko star- wietrzu. Dlatego też korzystnym a1a. 
systicmatrcznecj ~na.styce. Oczywigi soo 5-6 miesięczne, możemy już uklu zdrowia i roz"Woju dziecM. jest pozusta 
ście, gimnastyka maleństwa jest zupeł dać na brzuszku, ażeby racz kowało. "·ien;,. ~ r0:,rlv.t11,·1n na św-ieżym po 
nie inna od gimnastyki dzieci star. Pamiętać jednak należy o tym, że te 
szych lub też dorosłych. Polega ona na ćwiczenia gimnastyczne muszą. się od. · 
ćwiczeniach ruchowych, wykonywa. bywae nie na poduszka.eh, lecz na· po- 1 
nych samcd zielnie przez dziecko. w;erzchni twardej, (na stole lub podiu l 
Podstawową. zasadą prawidłowego roz. dze, przykrytej cz:vstym kocem.) . 
woju dziecka to jest pozostawianie r;o Przy układ.aniu dziecka na brzuszku. i 
mesl!:rępowanym zadnym1 „bec•1rnm1" nie zapominajmy o właściwym utoże- i 
przez kilka godzin dz' en nie. Tylko w niu jego rączek. l\Iają. by6 one ul"ŻO. 
tych warunkach niemowlę może wyko ne pod piersią. tak, ażęby dziecko a~ I 

nich się opierało. I 
NajlepszYSl spoRobem rozwijonh 

.. ·.;,. =~ 

· ... 

zdolności ruchowych u starszego 8....:..!J ' 
miesięcznego niemowlęcia, jeRt umie" I 
czenie go w kojcu, wyłożonym ma.tera 
cem lub pledami (nie zapomnieć o ce I 
ratce). W takiej ograniczonej, a je- ; : 
dnak wolnej przestrzeni dziecko najk 
piej ucz;v się pełzae, potem wstawuc. 1 
siadae itp. Jednak csob.v dorosłe nie I 
powinny przyśp ; eszae ani wstawau. , 

1 
ani siadania dzi ecka. 1\Iusimy uzbroić 
~ię w eierpliw-0śe i czekae, aż dziecko 
samo potrafi usiąść i zrobi p ier wsze 

i kroki. Przedwczesna pomoc czyu.: w 
j tym wypadku dzierku ogromną krzy 
1 wdę. Słabe nóżki wykrzywiają. się, krę 

I goRłup może się wygią.ć - bo kości i 
i mięśnie n ' e ~'!- j rszcze przygotowane 
do dźwigania ciężaru ciała. 
Dbając o pra w i dłowy rozwój dziec 

•' .. ~ 
~-·:::ffi_; 3'~ ... 
w:etrzu (lecz· nio w pełnym stońcu) 

Kojec, b~dący przyrz:i dem łatwo przo 
nośnym, możemy ustawić latem na. tn 
wniku w miejscu lekko zn.cienionym. 
W nim dz; ecko S'f' l)dzaćl może ( za wyją.t 
li:iem okresu s:m ) cnly dzień 1 

Go dna [; z~~ ~~ r a 
robo~nic „t~·ójl~~:·· 

Gmpa pracowuic PZPB Nr. 3, od I ])il)~·i z-:;bO\Y·=lZ:lb s · ę stworzyć 25 
dzwl B, pOdJęła g·dną tu:uan;a inL ;espc!ćw m ilt>ps::cj jal;( lici Zam1er .. e. 
c:,2 tyw.ę uczczeri:l. 5 rocznicy J:',.: w N . :1ie to n ic t y!';o v.. yl•. 112.no,' ~ie d~dat-

1 

Tow. Kryst era h,eg.na, F''uci.'s!~a Hen I ko-.-vo pc,n::ci pl;:1 zorgrninwanc . -
, ryka, Goika Helena, CJ,·111s I·lf:i;ia , s::cze 8 ::e.1pCłów. TO o~t:,:::;;;·,~c:e za. 
~ I Bogurka Józefa, Szcwc:·y}; E'<''.H ja i I waz:oc<;?ć n~ ·oż.; v:„;;'._. c1 ·:::;_c;i;, 

' ~ I Gcł<?liio"';sl.m 1\:Iaria zo;Jo,.· ą,z~iy si :i ;;crp·1 ~ "Wan;, ~:h w ':r,:a :::e r:~;. c• 

ł 
c~o jedn~-~wu lub trzydnio-:reJ pr:i.~y cr;>z dzir~r i:ucś~i mic::~~.:--,vCJ F~(~:l 1{o_ 

,„ uodatkoweJ w tk?.ln 1 1 w prZ','dZ'l.:n:, 1 ~;:ccr.j i c!·;:;,n;;::,cj: z:~;:1 ·1r:owe; . 
_ z::ś Znob10ne w ten sn:sób p i J;i1ad::;:: 'I f , 

-~ J'll','.; CZ.J11C'1YłY na I'undusz Oclb:ic10wy ~:; H{' V nrz~s n d~;-, , ., ,filfll YP. 
W>rszn.wy. •\ 'U o IJJ;, "-h ił !..:• w..v. · ~ ~ „, U •) 

g d:<7. w połą,czeniu z szer kf~ spcid 111
- Wśr:: :l . W'Jżej wymi!)n:cnych ::-n aj. :~ ·u z:1tl W ni" " Vzk Ligi K obic1 w 

e~. deformuJ·" one S"lwctkę. l · · ' k . · R d z 1 • ' I 1 · - „ ./ '.~H r:~ę CZ;O~ lll e -~.: ,a:'.~"MWCj , ;,rj.( zi urud1'.JUi~. ·l kur;y p r Z,\' f-:O t \\ U~ 
Ka ost::itn im rysu11ku widzimy mo- J,.m1sJ1 k Ob .eceJ 1 pi.Zcdow.,1ce p::~ - 11 :i ilo 1:•.w<'1iu: „ l o,, :'"" ·! c: \ V t 1uu 

del wdz ~f' zncj su kienki ~po rt •.1w ej, cy .. E:aż1ta .z n_ich . w ::~lc.:nt'ć;c 1 . orl I' ~k ;ej \ ; nli i l!·id • ·1, l'f: t l kur:; 
wy k0nnnej z trykotu. O ile pos1!1dn. sv1c:ch n1021nvo~.iC1 1 c?.asn , od.;1:·~ „,)_ I ;~11 ~'*··;: · \' 1 ,.1: i:· ~i~ .. . , 1, 

my umic.ię tu ri8ć r biPnia n:1 t.lrub1 r h . \VUa. orlpow :.. f:'d~:.i~ i~c;r;.~ g dz. 1i v1ti!'l .. va k t: r, v t 1' , p. 1 : ł ' · !.;rJ 

wÓ\n·z:ts zu1u iast 8Z,Y6 t'J :-' li k 111\:' z g;h o cają.c !Len~ :t dze na cel t" 1~ bJ ~'"'~;:i r-.~„ ,·0• , !n i~1r 1' n ..; ·!·, ' ' 11 ·a 
we.i tkaniny dzjauej 1nożern.'' jq. spo- en kHżdeg·o .i?DilaJ;;:a. 0~~02c:11 r: r:·~'.}':T~8.ly J "': ·: ·J l nt t: ! \', :i i- . ,; .~t· h 
rzQdz i{- wł ·t~T!Oręc zn :e z wU1e 1.ki wf'L one dJtychcz~s n a G : 1~n :.: 7;ę St,;hcy 1 ~'C.ł< · • ' 1 

:1 i:1n9.i . Ateb;.; t ,t ka. :-;ul\:e1ka, na '·· tó - s ill ... !? 7.313 zi. I A!: p . • 1P • ·1 1 ' \·:~ " ! \\' fi 

1·pj ~vorz~~ dze1~e pob\\irch~ należy <llu ż A12 nie o.:;r?~~ ·czył -;1~ :~·_1 t„ T1 ,-„~~si l·r> q 11 · c, i -..V 1; 1· • ."1d 1.1ji 

"'-' " nkrf'~ Ci'..: . . :::n, or!pt)\'.' ł· '· l :-1 ~\ ~ze !. lc;t !)t rójki oa·,vci ... L:""'~J ~. tdd4.! 1n .B, I ...... . 1. r ·, \r . {lt • • :; !P l, 111 ~ :~o od 
k i m '"'"n1 g111n t raktyc1 n o.śf• i , d o j e j j)Ddję~y dla ucz~ze:· i:::. ~· iąt::j r'~CL.li7~Y 1· !"n . l)7l~i~ · ! ·rj ~7r. ·" „ k<1h i<'t. 7 . t1, e 
zroh f'n ' a n ż~'(~ r u tr i11P iśmy Yrt(1('Z lt.i o i\·7'n:i i~c--tu Li~JCOv1c;o I ..;z~\ 11 :1~ · : , p· ... ~:l \• )\\' :1c1 . !,\.} 

ba 1' \".~ nch clrn;'.1y<' h, nie podl\1 ; ~:,.i:t t::r c h V! ra mar:p -:iw·sr.-!„":·· . ;rtl~licti:J a · tzi~ : na~ : r 1·:0 \\- O er, 1
1 t „ ~~ · 11· / ,.1~n t P ·\- '1 nu 

lrtt,,·eu1u hrudze"in. ła.j~cn. na t:,tm terenie organt~~cja 1
:0_ I do Z:1 \"':odn, t:d <lal u i~11 l1:«.·· t'. . z.a r :,ck. 



• 

• 

GlOS KUTN O W S KI 
~ ..... .....;----~------~--~------------------------------------......... ----------~~------~~------------..... ------........ ------~-._,,--~-----.... ----..,,..,.,...,"""' __ _.._,,.._ __ ..... ~~~~~-·-----------·~~~ 

Kronika m. Kutna 

IWMU \V!NSZUJEI IY 
Nbt~fo1a, dnia 31 lir>t:i 1:1 W r. 

D.-;iG: If;nat3go 

WAżNlEJSZii: TEJf.,EFONY 
Pow. Kom. :M. O. - 22 
!\'.Iie:·~ki Pcstc!'an2k ~,1:. O. - 33 
!'Jtr:.i:! Pc;arna - 41 
7iar:;ąd Uinsta Kutna - 30 
Starosb·o Powiztowe - 31 

i 
11aczel1'lyn1 

Troska o poprawę bytu luclzi I stana dotacja, to remonty do­
pracy w ·Polsce. przrświec:i. mów, (na ro pójdr.ie conaiurnie.i 
\\''lr.\·stki n1 Jl.OCZ\'" '111 iom · naHr·- poło\\ a prz\·z narrni !'111 m.vl. nrze­
p;-0 Hz;;i.d1;1 Poflnie,ienie stopy Ż.\' prowadzeni<' lokalne.i k"nalizh.­
riowe.i rohotn i ka j rst zagatl nie- rji. u I epszcn ie \•;odoci<J.irów. n a­
n iem zasact n i cz~·m. które k.ono;;t: n·ra 1>:a i lrnrlowa stu cl zie n a tak ­
k wen tnie re1Jizow:iec. j 1n~ ober·· ;:o - ul<•p-:zr:1ie nawierzchni n· 
nie - po 5-rin lntac•h nstrol11 lk i budowa. chodników 
demokraci i ludowe i w na:zyn1 \V ·po1m1ia11a clnlaciu hQdzie p1·1.~· 
Pm1st\\'ie. rnajrlnjr, notwierdze- !\ziclo11n zr:m:1tie z 11·11icskami 
nie W cocl~ienąHh. COl r.z lep- \Voje;vóil•l(l!'i !\ar!\' ]\'n.rcclo\\el 
szych warunlrnch hvtu Ś\\·intn :Ila Tonir1~1o·";o ~lfll.D\\ i0rl;ie!~11 
pracy. \Yarunki te w rlnlscy111 ['1otrk0wa P:ił'iirnir. 7.7icrza. 
ci~g-u b<;>CllJ, polr.ps~rnć si<;> \Yt: Cl1{1;'kown. 7,rlui'i•·kH'i \VoJi. Ha· 
11'<'7.\'"tkic!J rlr.irclzin'lcll nns·1n;w lirn•.;J\a, :l:n·hlinn i I\11tna 
Ż\,'Cia . 7,ar6 1·110 1111 ·:z1·;:ehlu \\Oie-

.fcdirn z nich. to pol<>p:-<·~cnir n\ J 1Jdrn iak i w mia,.,tach ob.ie 
\1 anwków mie.:;z!rn11io\',ych. , r~·d1 or,11 \i'i!'lnl) <:kci::i. rwwoh-

Akc.ia ta na nRSZ\ m tc:;·e•·ic ne -:n Komi.'*~ d!n r;J'Zf'lll 'H'O\ :. 

1·o:cp'ltr':nvana. 11\'la na O'-''atnin1 wania za•;:irlnie1'i a trkże clla 
po.:;irrl7.e.niu .:;p0rjalnei komi:,ii. 11.r>dznru nrzr wykonn...-n1n-rh Prczydi·1m Pmv. Rady N'l.rodo;-;cj · 

_ 103 PO\\ola•1rj 'przr;;: Prci'nlinm ,,'o rnhot:>rh 

Pow. Z:ikled E!cl:tryc::ny - 33. 
Ur::ąd :::crnwia - !11 
Polski 0.-:cnrnr..y Krzyż 

ie\YÓ~lzki<'i Had1· ?-:ai·odo\\'ej. '' 7'i ·1dnirnio terminów rozpo­
-;],łncl kl(1r<>i ,,.(!:::di· nl'7C\ · efo' 1•1~·rin 1'0hót 7.a!rżne Jr~t od urtt 

(PCi\) C7.ąt·y W.JL'- (inko za:::t<;>r>rn te" C'l1ornienia kredi·tów. co rnn nn· 
po.::cJ KnrhowiRk\, tow. wicowo .~t;~pic'.· nir7.\\'lor·1.11ie ro zatwier­
irwoda Ku:'nr.r. przr<l:::ts wjri<>J L:rJ1iu nrnjrktów ncrl-:ialu dola 
nr.!01101\'C~O Bil1rn. J\om' ii I'lr.- „ 

- 89 
Szpital PowiatoPy - 20 
Ubczpbcnlnia Elpo~ec;;na - 3'1 
Pogot:w,;ie Souitarne PCK - 90 
Urząd Ilep3.tri~cyjn;/ - 86 
Pow. zq1

- • Ubczp. ' zajf"'111. uli1 

:No.:·utowicza nr. 20 - tel. 103 
Ap~e {'.l. „Pnd Orkm" - 106 · 
Walcnt·'!. Aptelrn Nr td. 7 
Chacii'tska, Aptelrn Nr tel. 52 

C'l I. 
IJOl\'flllia Co<;poc1orc7.r, o fot., Pi-z 'Zll~nr J·nih ty przr;r. nad;; 
<11·0~'.'1, Pl''N "tnwirirl1 '1 Lig Pui.'1.;t··.n .;1·~·1• qia sic z llot:-ci1 
l\Ghirt , - eh. Anirlr~" ·1·1. l\r 'r1 1\' 1-1:c1o1p zł 1011 · mili'.'Jn{J-,, .. po-
11ir,, ora7. nrz~r!<:tnwiC'i"I OKZZ. I ""Od nn rll z C<'ntn1inr .... o fi'11n 
Z1clnniem l(orni..:ji kt r'Pprn '•• ln-;rn C~o·p~!l;:c1::i \fie;zlrn11io 
\\'3nie j)l'll'WD.111 c!l ]"'70Z Tin.~ t· \\ej i JQI) I iJiOlllJ\V z S ri.10l'Z'1· 

Pai'lstwa krr!l\°tów w kwoci< ow "'Q F1111'luszu \\' Tówuai~·­
'200 mi 1io111)\\' zl 7 J1 '7l' 7 1>-ie" rz "'o"' lhii:'·i uzP•l:an{u dln 11, 
u iem na nkr.i0. zmierz if.l.C~ 1lo ''l ;;o wojr\\1\~lzt\\'a ląezuie In«> 

Rcdakrja i Admini::.<ra~ia „Glo 1~oprawy hrtu kin Y rohotniC 7 Pj •v 200 rniiioJ1óW. je~zcze w bie-
s.u K~it.no.vrnkiego" mieści . się \'.I n•1 terenie \\'Oiewótll.i" n Md z kic . . c:.r7?1li, lludo·\''!Rll\ m 
Kutme rrzy nl. Na.rut.ow1cza 2 go. J l'Zf'-'l<J..lll !'Il~ IV l'OS7.rZf'g'Olnyd1 

• t!>\. 217. Cele, na które ll<;>dl.ie \l'\'kor7y' P1ir.;;t·H·l1 Ik> l~apitalnnll rnrnon 

81 wialz 
tów budynków mieszkalnych. podnieo;;ie-nia stanu 1dro\•,otnc­
zaj111owa1wch prze-z l udność ro- go mie=-zkal'l.ców. Dohry dach 
!lotnicza. · nn.d glo1q„ ciohr'1 l\'01t:i. lrn11nl1· 

Akcja. zmierzajl).ca do zagwa aH·.ia i -- lic·l>rc snrnop·ou.ucie 
rnnto\l'ania ludziom pracy do- lo•lrnl<>ra - robotnika - oto \yar 
brych warunków mieszkaniu- tof'Ć przyztHtn\' C'h przc7. linii<;> 
wych. przyczyni się do r ond;;i.- Pml.sl\Ya 200 milionów d 11 J 
zania pośrednio innego poważ- PJ'l1WQ lwtu c:do-,yiel;a n:T.cY • 
ncgo problemu, a mia.nowicie I (S;i.K) 

PLENARNE POS":"EID1~~:0J JE 
ał~tywu1 
W świetlicy fo ·:'~~:mej Rady I wici el ORZZ. 

Związków Zav1::icl.:::w,-011 odbyło i>ię Referat pt. ,.Hi~-itorin nlrlm ro 
picnvsze' p1enarne posie::lzcnie al: 1 totniczcr;::i i \'.'2.lka o p;.ipr;:ni: l.J)'1..ll 
tywu zwi:i,zlrnv;ego powiatu kut- klasy pracll.~~c2.i w P:Jlscc' wyg;,1 
nowskic:;o, na które przybył !"il tow. Ludwidd. Na~'·ępnic przy 
przedstawiciel Okręgowej I~ndy s.t:wicno •do om6\·,·l:.mia hJ4·zy~ci. 
Z•vir.izków Z'lwodowych. Po zaga- plym:.c:ch dla f.v1i'.:t pracy z ubc t. 
jcniu zebi·anin przez przewo11•<- yi:ec1.ci1 ~"l)'.Jlcczn:;ch. Sm·:iwi.:: ~1d~ 
cząccgo Powiatowej Rady ZwiflZ. dek c".lcn!wv.'skich. S')C•SÓ~) ich 
k6w :la vodowych tow. Jankow- ~ci;H".'1nia \'.'C,~iug now ·;a systemu 
r-k!ego i odczyt:.miu porządku rrzdstswił ob. G0łt!]:;1,'), Nad rc­
c1zi0nncgo, referat o obecnej sytu feratami wy-wif!,Z'-'~a s i:; oży:wion.i 
ac.ii politycznej wygłosił przedstll d:·slmsj,. 

W myśl zdeceil. Y ~ngrcsi1 
Zwif!zków Zawodowych, który o­
bradowal niedawno "" War:::zawie, 
na terenie wszystkich zakładów 
pracy winny powstać grupy zwią 

Z NI J.Zl ... 
zkowe, na cze1c których st:rnc:liby 
mr;żo\vic zaufania. 

Kolchoinicy raazi-„ _cy i f w dobrobycie 

Istniei:1'e tych grup wplynb do 
datnio na pow· <1zani~ kierownict­
wa związków zawodowych z ma­
sami członkowskimi. Yażrb ~nma 
w inna liczyć od 10 rlo :i0 c':( on­
ków, z<!runo\v:.myc!1 rn da:ivrn. od 
cł7. 01~ 12.kładu pr3ct:. J.. lr;'."".,\„~e z,ri 

ufania - kierovmicy f,r'lp -wy 
b:c:rani i:>ą co ro'.;;u ·w g'c<op->niu 
zwykłą wit;kczości'! gloosów. Wspomnienia Zofii Dzianiiei ~~'i nej z ~,'f,'<CieeEki na łJkrainę 

Na d\\·o~·ze padał d"szcz. D:.:.tĄ 

krople tętniły głucho po dachach i 
szybach domów. 

Pomimo tej przygnębiajr,cej po­
gody, w izbie u ob. Dziankowskiej 
tłok i ożywienie. Na stołkach, 
ławkach, a nawet łóżkach, -gdzie 
k:;mu wygodniej - siedzą kobiety 
i mężczyźni sh1chając wrażei1 cz 
wycieczki na Radziecką Ukrainę. 
Siedzą już kilka godzin, Ale to 
jeszcze wciąż mało. Co chwila pa­
dają pytania. - A jak was przy­
jęli? W co są ubrani? Co jedzą, 
jalt żyją? I tak dalej bez końca. 

Ob. Dzianko·.vska z cierpliwością 
tłumaczy, wyjaśnia, bo przecież lu 
dziska nasłuchali się wiele, - że 
w kołchozie bieda, że pracują od 
świtu do nocy, - wif~c są cieka·,vi, 
jak tam jest naprawdę. 

- Tylko ty Zośka gadaj prawdę 
co widziałaś - zastm~ga sobit' 
mąż Dziankowskicj. - Dokument -
ni.e tak jak było. 

- Ano jak było. Przywitali nas 
bardzo serdecznie, gościli, oprc­
wadz3.li po E:ijowie, poknzy«vali... 

- Ale! gadajcie nam o kołcho­
zach, o babach, jak tam żyją i co 
robią - o&:zwały się siedzące ko­
biety: 

nie jc:;o w ::l'l:1a krnl7a ' to nie po­
no<> i żadnej straty? 

- A nie! I{cłchoi;nik melduje G 

oadnięciu w zarządzie, otrzymu.'c 
kwit i może sobie już · •Nybrać dm· 
gą krowę z obór ko~cho~11. 

- No, a c"' :;ię dz.ieje g:'ly J;n!­
choźnik zechce pracować w mieś· 
cie? 

- Jeśli członek kołchozu chce 
opuści;. kołchoz, Z;jłasza do zar.:ą 
rJu chęć rzmiany miejsca pobytu · i 
stąd otrzymuje skierowanie do in 
stytuc.ii lnb fabryki w mieście. 

- „A co ciekawego widzicli:.'; ~;c 

-- tflkiego czego u nas nie ma? -
- Bnrdzo ciekawą rzecz wid:iie-

li3m~r w l:c'.nh.ozic .. Ahks:.;ndró\:" 
1:'1", k~ór;.r 1~ • ·tr' •:o~y jcEt ,T_ry1~r„ 

ni.e ra hc'b -. lę r2so·;·cro bydb. ';· 
po raz pierwszy zetkn~bD si~ -
mówi ob. D:iankow:;lq - ze 5f n:: · _ 

sz~ucznego :>;apładnia:'.ia .. D ,' J~i t 
mu sy3tr.:fltoWi na 6GO rr:;tuk !~:· · · 
trzyma siy tyll::o 2 buhaje. :'~ :;·l· 
ten oszcz~dza masę m!łtorial 1 ~.:i 
rodowego, a w reZ11ltacie r'. r ; 
"'Spaniałe wyniki. 

4

11!, o_ ·l ~ l v~ !"l„:l,ncj ~r~p!at~r r .... 
·' ·c·ch'..lf--iky, którzy Oil'• 

".n-;:ii r~cbrc wyniki v1 pracy otrzy­
mują i1rcmic ! Na przykłud świ­
•1;ark~, o ldórcj 'VY~:cj wspomnfr­
"=im, r.a wy~hów i wy:.a 0 ::"·1ie śv1i­
i'11Jn w okrdllonym cz'lSic 0trzy. 

m:.>.la. premię. Premie wypł2_can'3 sn 
też o:l. ilo:ki k_ilQ;Fa!f1Ó\7 tucrn!'l::!­
~o świ:·i::tlrn. Jeżeli do 6-ciu tygoc' 
i'i v;yri::-1ę;:;nuje si~ male proF;ęta, 
,-;tedy oprócz z2p!Gty iza trudodnic. 
11rz:r·p·d::i również specjalne wyna­
'FOd"':"nic. I t. k n::t pr?.yldnd w 
k :::l:llozie i'n. Lenina, jccJna rodzi­
na k:ikhoźnik'l osi~gnęła za swo­
if1 p~~cę w 194.8 rok•t. RG kwintali 
;-·y:"'a, ol~cło :?:i kvinta1i ja~·zyn 

prawie 1 'O:) li~rów \':ma i 32 ty 
:i~:e rubli. 

Praca w ko~chczic ·przydziclan~ 
k'l':dcmu \\-~_'!ług j ego upodo­

bań, umiejętności i sił. Starcami 
nico::dolnymi do pracy opieku.io sir; 
kołchoz, di:i_jąc im odpowiednie 
mieszkanfo i zaopatrując w żyw­

· no:'ić - mÓ\'ti ob. Dzianlwv:~l;,, 
:{ - pot::ikujQ cr;w1i1i~ 

rh1:--'--Ą":r. - Tn·•r7('i trim is:'t, Pi:' 

mówili. Ale powiedzcie jeszcze„. 
1 dł1J."O w l-0'~ c1:,/-1'.·.y U" upo­

wi~.dania o pra::y kolrho~nik6•.7, o 
ich zamierzeniach i sukcesach, o 
sposobach gospodarki socjalistycr:· 
nej. 

J. Stefko 

Grupy Z\Viązkowe winny czu­
wać nad wyi;;onywaniom plnnów 
produkcyjnych, um1sowicn· em 
współzawodnictwa pracy, bezpie­
czeństwem i higieną prncy oraz 
nad całym szeregiem innych za­

.gadnief1, których rozwiąz;wia wy 
maga codzienne życ:e, a kt&rc ma 
ją swój \Vpływ na poprawą '"arun 
ków bytu klasy pracującej. 

Aby mqżowie zaufania, którzy 
kierują tymi grupami, spełniać 
mogli należyc:e swoje zadania, 
trzeba zorganizować specjalne kur 
sy dokszta!caj ące. 

Sprawa ·szkolenia kadr zw'ąz­
kowych, a więc i kierowników 
grup zv/ązkowych b:.;dzie na na-

Plan wychowawczy kolon:i / dzić„iż są one różno· odne i nie mę 
przemyślany jest starannie i za- czące, dają natom'ast dzieciom \V c 
pewnia dzieciom prócz rozrywek le zadowolenia. 
fizycznych zajęcia św· etlicowe z T3k więc pod fachowym ki ero 
pogadankami na tematy budowy wnictwem w dobrych warunkach 
i rozbudowy naszej Polski Ludo- odpoczywają na"lzc dz'. eci, aby po 
,,·ej. wakacjach zabra ć siG z nowym zn 
Niezależnie od tego dzieci biorq pałcm do nauld. 

~J~g~ody 
dla 1njleps1.ych murarzy 

\Y dniu ~nri~ta Oc1rodzen'.a na gro. 

tlz ~ni zostnli 
pr-ncown ·-cy Pa{1 ~h·, OiYCf;O 

p!cnieżnymi 

Przeds'ę-

hi rst -;-;a Budowlanego. 

Dnilomy i nagrody picn'~lne otrzy­
mnli za prnc~ rekordo~rą. murarze: 

?n•tt>rc:::r.k B:o:i.irt:.'.'i', I\:acprzak Sta.. 

ri:.'ła..-.-, Pa!acil;;v.-El:i Stani,;ław i Ur. 

b~!S.~lri Stanisław. Ponadto premię. O­

t :'Z) m::li ró1rniel. · pomr c nicy muru r.,cy 

z::truJnieni przy budo1>io P)[S, Rek­
tyfihacjn w Kut·1ic: Krzy!zewicz Ze. 

:'."::.l, D::11ar!!C\"''i'Skl I'rt:.r.cir.:')lt, Micll;1,l 

cl:i :!::'r:rn.dn:::ck, D<'11' erała Stefan, Zaj_ 

!; >;';~2;i S~cf;u{ i J','.i:ajcZak K, 
c. 

W r1niu 14 s'crpnia roz~grany zo. 
,·:ln ' c mecz rc.rrpn~owy o fUChP.r bur 

mi,t rza rn'nnu Kut ta. ~lecz odb~dzie , 

• i r w l'k •ku. 

o~tntni "'~~11:~~. Hz,·,,.kany p:·zez Rut 

uo z rcrrrzcatar.1:~ l'łril'kn, o czym pl 

~zemy po„·y::cj, rola1jc nadzi<'je wy­

sokiego 7.\\ ycir•t wn, ler•t. rr:nl'dQpr'c1·1h 

łl·c nic w tyr:i sti1 ~11 11 k11, w jakim 11-

t,1·.<\nn,, j~ 'f Ku\Hie. (lej) 

szym terenie w niedługim cza.sie 
pomyślnie rozwi:rana. Powstaje 
bowiem - jak ju;': do11osif f.my -
Uniwersytet· Po·.·:~icchny Związ­
ków Zawo·lovych. 
Jak dotychczas jednak na tere­

n <: n?.:ze~o po ' 'i<itu grupy zw:ąz 
k owc albo w op,ó!c n:c istn:e.ią, 
albo też nic przejaw ' ają żadnej a­
ktywncści. 

Sprawa jest pilna. Jeżeli w pra 
cy Zwią?:ków Zawodowych są ~e­
szcze nicdocią~n · c:cia, to w dużej 
mierze winne są Rady Zakładovve 
które n:e potrafią zorganizować 
dobrze prncy grup związkowych. 

Mamy nadziej~ jednak, że wkrót 
ce już praca grup związkowych 
na terenie naszego pow:atu uleg 
nie znacme:i poprawie, a związko 
wcy nąsi staną. do. wsp9lza)Y,R_g.[lic 
twa z sąsiedn!mi powiatami w 
dz' edzinie pracy związkowej . 

m•wwwwww ... ~2wwwu;ow w wwwwww 

WALKA 
ze z~11Ucem zł~śliwym 

Walka ze zgnilcem złośliwym 
na terenie nn"zcgo po·,viatu trwa 
Pad al. 'Q;o~a.bio zlikwid :>wa"lo 17 
n :Jwvch z:::r2'.:oiFcll r '.l i 111 terenie 
gminy Sójb. Jcclnocz---'::1ic zn:­
rzczi;:no stare ul·) w k16tvr.h znaj 
P.owałv sig te rojC'. 

Nowe oz ni;;'.;::-. r~ ·17,nd ch1i·oby 
pszczół wvkr:; to u .J-:r·1 ~-:i"w:c::ch 
11 oi.:>. Ccgłow~!{i ;: ..,. :i, ob. Ln1v~m­
dowslr:cgo i w Gm"1;icj s·~~· lzicl 
ni . Samo1nmi::cv Ch:op:::!·:'0j". 

Zwrnc<imy JV'dPl 11r;;-;~; r -c; :-':C­

l ~ r7om na ltenic:"rno{ć przcn:v'1nia 
próbc~;: wo:7r:z·rny f:J · w.'.t!c-:-,'r- ·:1 
cz~~-1in c1n f>"{t<:„ --.-..·y;~·...., .., ; „~- · . J n-
tu Chc1"l h r:z'"':::1 ;c!~ . II. 

- W kołchozie - zaczęła opo­
wiadać ob. Dziankowslrn - pre.cu-

Druga rzecz ciekawa, którą za­
uwa2.ylam t~·m rar.em w lll<' ".iMl~ 
:n~.swnowych - mówi ob. D:da"l­
:rnwska - to szybki Rpośób .:c· 
;-1-racji mnszyn. Każdy z!'!spGł n 'l­
";::ya p:·:-c1-1ją"ych w terenie posia­
<h ~t:icję nadawczą,' przy pomocy 

Pogodny słoneczny ranek wpra 
w!a nas w doskonały humor. W 
licznym gronie rod~ ców jedzie­
my samochodami do Soczewki ko­
ło Płocka, gdzie znajdują się ko­
lonie dzieci szkolnych. Podróż 

dzi ęki wspan'ałej panoramie la­
·> '>w rostyai:'1sl{i ~l. , p.o~Jricll i o'.rn­
lic nadwiślańskich upływa nam 

udział w pracach żniwnych i urzą ------·----- - - ---·------ __ ----.--,-- _ ~---­
dzaj ą ogniska dla mieszkańców z 1.J !MO§ Jfł. 

ją kobiety... ' 
- To wiemy - wtrącił Dzian­

lwwski, zakrczyczano go jednak za­
mz, aby był cicho. 

- Odrazu zwróciłyśmy uwagę 
na to, że kołchoźnicz!d zdobywają 
w Związku Radzieckim nawet naj­
bardziej odpowiedzialne stanowi­
ska. Zrównały się z mężczyznami 
pod względem pracy i płacy, Jed­
no co mnie bardzo zdziwiło - mó 
wi ob, Dziankowska - to, że tam 
bardeo lubią śpiewać i grać. W 
przeci\\rstawi'3niu do naszych nie­
wiast. kołchoźnica gra na harmo­
n :.i, skrzypcach, gitarze, a nieraz 
i na trąbce czy flecie. 

Poznałam w kołchozie „Czerwo­
nej Armii" kołchoźniczkę nazwaną 
tam Boguduszką. Miała ona do 
oprzątania 20 tuczników, 7 macior, 
1 knura oraz kilkanaście sztuk pro 
siąt. Kr;zątała się więc przez cały 
dzień, ponieważ za punkt honoru 
uważała, aby świnie z jej' chlewni 
były najładniejsze w całym kołcho 
zie. Warto zaznaczyć, że w ubie­
głym roku kołchqźniczka ta wycho 
wała po 15 prosiąt o~ 'każdej ma­
ciory, za co otl'.'zymała premię w 
postaci 13 prosiąt. Ale to tak na· 
wiasem. 

- Co to ja m6wiłam„. '.A.cha! : : : 
Wic;c wyobraźcie sobie moje zdzi­
wienie - mówi ob. Dziankowska 
- gdy wieczorem spos~rzegłam 
!v.'iniE<.rkę wśród artystów amator 
oldcgo z::q ;olu fa·;ictii::o·.vcgo. 

- Dvbra, dcl:r::i, ale nawracaj~c 
~ ~szmo dp tego coście pierw po­
i.via6ali - z~~--:~! „,-,4 q::nty cbłoi1 rtv 
k«:iąc faj' -·'l o :·:;:.; hw. lr i. - Więc 
g·ndacic. ż~ j~]: l\. :c ~1 ,.. { jl„, '::i l" "' (' 

której w ratlie j1.kicgoś zepsuci3 ni epostrzeżenie. 

zmNiadamia bazę macierzyst~. Już na kilka kilometrów przed 
Dzieki krajowej produkcji wszyst-
kich m:;:szyn części wymienne są Soczewką spotykamy grupę chłop 
zawsze na składzie i w krótkim ~ów, którzy wyJzli by po-.vitać ro­
c:zasie mogą być }VIDOntowane w d;;tców. 
miejsce zepsutych. W Soczewce wita nas gwar dzie 

W dalszym ciągu swych wsporo dęcych roześmianych głosów. 
nieit ob. Dziankowska opowiada c Nasz przyjazd sprawił dzieciom 
pracy w kołchozach i o systemiE w:ele radości. Krzyżują się pyta­
obliczania zarobków, To ciekawi nia i odpowiedzi. Przysluchujemy 
wszystkich, tl:arówno kobiety jak i się wszystkiemu. z urywanych 
mężczyźni nadstawiają uszu. zdań i opowiadań dzieci, jakie do 

- To cieka we - mówi Dzian- chodzą naszych u szu, wiemy już, 
kowski - słyszało się nieraz o że dz'.eci czują się tutaj dobrze. i 
jakichś normach, premiach itd., ale mają d,obre warunki wypoczynku. 
jak to wygląda w życiu to wszy. Przyglądamy się bliżej kofonii. 
scy mają mgliste pojęcie. J est to miły . ośrodek w pobliżu 

A więc _:_ i'aczyna uczestniczke. niew iel_kiego jeziora. o nisk:m pia 
wycieczki _ system ten polega nu szczy~t~m btz?gu 1 s,tos~mk~w~ 
ustaleniu pewnych jednostek pra- 1 płytkie] wodzie V: ktore1 ~z1 ec1 
cy, za które kołchoźnik otrzymuje mogą z powo~zente~ brod~1ć. 
stałą zapłatę. Jednostką pracy jest 2". kole t p1~~s1n;y k1e1:owmka ~o 
pracodzień to znaczy prizeciętna co lon:i ob. L1p~nsk1ego o mforma~Je. 
dzienna niewykwalifikowanego rol- Oprowadzani po salach sypial­
nika. Na przykład według obli- nych widzimy pokoj e jasne, wy­
czeń, czterema końmi w ciągu 10 f.?dne, cz~.sto ~trzy1;ian~ . . Kuch­
godzin powinno się zaorać 75 arów. nta kolomJna Jest rov.m.ez wzoro 
Pracuje dwu ludzi, jeden chodzi za wo czysta. 
pługiem, qrugi pogania konie. Kolonia liczy około 180 dzieci, 
Ten który orze ma dwa i pćł tru- które przybyły tu nie tylko z. tc1·e 
dodnia, a ten który pogania półto- nu Kutna, Zychlina czy Krośnie­
ra trudodnia. Gdyby w ciągu 10 wie, ale także z Warszawy. Wyży 
godzin zaorali 2 razy tyle, wtecly wienie j eE: t dobre, ehl'czone n a, 
ieden zarobi 5 trudodni, 'a clru~j olrn:o 3000 do 3500 kalorii dzien­
Lrzy. Podobne jednostki pracy usta nie. Potrawy przyrządzane są sma 
'Q;1; r 11 dla w.::~ystkich czynno'"ci cznie i higien 'czn:e. P o> il:i wyda 
wyko1:ywanyc:1 w kołchozie. Czo- wane "ą 4 r ;izy tiz'ennie i zns.pa­
łowi pi:zoćlowni.:>y pracy osiT~ają kajają nawet najwiGkszr. apetyty, 
E ' ci~ :r·1 roku tysi;r:, o. nawet 1500 nic więc dz'wnego, że jest sporq 
· .,_, „d;1i, p;·z:::ei~tni zaś kołchoźni- amatorów do pozostania na nastę 
y ' ;;' :';:i wypracowują 500 trudó- pny turnus. 

Soczewki. Szczególnie ładne ogni 
.oko urządziły dzieci w rocznicę 
Manifestu PKWN. 
Przyglądając s:ę zajęciom dzie­

ci na kolonii, mogliśmy stwier-

Nagrodzeni spółdzielcy 
Uroczysta akademia, jaką zorgani­

ZO'IVali praco1n1icy PSS dla uczczenia 
l51dęta PKWN poł~czona była z roz­
daniem premii p i eniężnych 'IVyróżnia­
jąc~·m się prnco'IVnikom. 
Akademię ot'\VOrzył przewodniczący 

Kola Związko„;ego tow. Hordyje'IVsk!, 
m6wią.c o 1fanifcścio Lipcowym i j e­
go zu~aclniczych pos tulatach. :Mówca 
omówił również osiągnięcia planu 3-
Jetn ieg-o · oraz per~pektywy spóld zicl­
czo8ci w plnnio 6-letnim. 

Ko:iicowym momentem nroczysto8ci 
hylo 1·ozdanie nagród pieniężny;.h prn 
cownikom, którzy wyróżnili ~ię w I 
etapie współzawodnictwa. pracy. 

I tale za pracę swą nagrod zeni zo. 
stali: Bielicka. Czesława, Siekierski 
Stefan, Król Maria, Michałowska Ka. 
zimiera, I'r~tczak Małgorzata, V/oj_ 
ciechcwski Sta.nidaw i Pasiflska Irena. 

(Kj ) 

Teosia spotlw!.em nrt Sienl:icw:. 
cza. P0dzit w str cnr; dwor ca. D11. 
silnie podniecony, z rozwirtn1i11: 
wlosem i rozisJ-;-,;:c ·iyr:i u;r;;·o.7ci :>.r: >. 
Nic dziwnego, że w vicrwszcj chv;7 
li go nie poz;wlem. 

„Serwus" - zaiuołalein glo.śnn, 
by zbud-;ić go z d;;i 1rncgo zapamic 
tani.a. 

„Serwus" 
chciał b iec da!,cj, 

cdpoidcd .--:i al 

Zatrzyma1e;n (JO - „Dokąd pg­
dzis.<: ?" 

„Wiesz - rnani wspanialy inte­
r es" - powied-::i.ał - „Wy obra.{ 
sobie że c6ś ta k i ntmtn„go spot­
kałem, vierwszy raz w życi u. [ {ofo 
stacji ko!ejou:ej - tam gd?:ie daw­
niej był barak PUR-u i wydm.cmw 
obiady - stoją t eraz i ni szczcj a 
dwa wspaniale kotły. Jede n j est 
jw~ trochę podd szczony, ale za to 

I- GMINNA SPOŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W KROśMEWIC ·\.CH 

o:. ~osza przetarg ograniczony na dodatkowe w konanie robót w gorzelni 
.l\1 ifonire p. Krofoiewice 

a) ohmurownu.ie kotła parowego, 
b) naprawa dachu i stropu nad fcremcntacj11 i drożdiowni~, 
c) r!'mont mieszkań. 

Ofnty składać do Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Kro 
~nicwicnrh do dnia 3 sierpnia 1919 r. godz. 10 o której to godzinie na· 
'ląpi komi,yjne otwarcie kopert. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłop;ka" w Krośniewicach zastrzega sobie prawo do wolnego wyboru 
oferenta, oraz odrzucenie ofert i unieważnienie przetargu bell 11.odania 
przyczyn. __,_ ________________________________ ...., ______________ ..,: 

lh":~:ti - 1; 1,o~::i2 r·i -- .,l:1::i c7.':~". 
Gz:uiG>~lv nia n··:~"j ~ .I ·t:i.Q d ·J ,,.:H­
:r.rc::ów" p;·;:;ccl! o'.'·; i ':'1 97; n órJ; obo­
,;~l'i ~ ie, ale ja s--y1,l~·'J ipc~nrilcni się 
;z .., r~ec~y i ob'>'" 1 ~'«"i tc- Q.n Sto 
sÓb ich wwyho;zy.~·;;,;1:~. ' " , -
Myśli.,s.~ możn, te l;gdę 10 nich 

gotował posiłki: i - Nie. 
Tu Teo§ dla 1cp,n;:;cgo ef ektu od­

czeka~ chwilę, a potem ;:; triumfem 
W:Jlcrzyhą_ł. .,FfdQ w nich zbierał 
wcclę deszczową'.'. 
„llió1c~ę ci, '1.l)[;pcmialy htcrcs. 

Wiesz przecież, że „mię/ckr;" 1rndct 
des.-;;czowa j est po/::ądanu w· k?źdym 
gospcdarsh cir domo:GJ1:n. Widzę 
już w niyśZi - cl'.J[IJ<'~~ eh.le.i -
„ dlugie lwl.o,?ki l<td?. i, kfór.-:y vrzy­
byiwją po iipragnio;;y „ncl.-tar", a 
j a stoję przy kotle i sprzeclaję : 
50 zl. za litr. Dziennie zdobywam 
tysiące. W sierpnitt kupit.ię sobie 
samccltód ice wrzcśni1~ samolot, a· 
potem.,. potem ... " machnął lekce 
ważąca rgką, spojrzał na mnie „z 
góry", ledwie dostrzegając moją 
u:yciągni~tą pTawicę i popędził 
dalej, 

Stałem zdumiony i przera.fony, 
lecz 1nyśl rnoja zaczęła gorączko­
wo pracoy;ać nad sposobem ratun-
ki~ dla Teosia. , 

Mani ..• Znalazlerr.: ,., 1 

SOS •.. SOB ... l{tolwl1ric7~ jesteś, 
l :Vysoka, lnstytu~jo, 'j'O'liu raj się 
:>J.? rzątnąć •!i.es.;:czc'P-: koVu, aby 
n!e ms::c:(Iły i nic .~;, - -"J dr zgubą 
i11. Cgo z;rzy}=:.::: ---Irl. Ju1\ 
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Cud P.J J~ag iii{} IV 
'/.1 ' czyli l) J;<P t:i"to T"'.} ;:1"~·; 1',~ 

,, ..., i; 'il.J" ... t.~'' ll ""1~. !) Cl:/. 

~iP 1·htHlzi tu \'\'{ ·1lP o i'~/Ol \ 1 7_ \\" , i11 i·.i 1.:1 ·.,V 
Para gno1j 110 tan t1·j :-.tro!lit· .' 1 1111 \.'_ 
ku. t'hoć- ~)Ir:!\'. a jc't l>li i„ :.a .\ 1 1n•; ·~ 
ni :~h.'~ :~it~1 mo~.dn ua JH1i' rlr 1.cluw:11~ „ :.\ lp 
t~·m rnzP11~ 1na1n.v 11:1 lnyni \dr~ J': tn••.!­
''-a.i \Y g-rniniP rJ'n1·/11H. pow. Hi:· la Pod_ 
JR,;Jtn, \•.·11,jp\1·ii1lztwo lulwldd1•. 1 lt ,·,l, to. 
wojl'\\ c'11)zt;yo luhf'bkif'. l)omy:<hl'i<' ~i<' 

już, że "prawa 11alcż~· <ln hat<·~orii ~n~ 
dów. 

- - Z\1 Jl!1tif' jctk J U ~1T. 

'1'ięc i.•totuic, w Para~\\"I.iu '11a ,t:nnl 
cud! .Ale t11d zuprlnie inurgo ro1lzaju, 
·1iż w Lublinie. Xie h\'lo tu rnow,· o 
Atdn~·m rnrng-irniu ani o' lzath. ('ntl ·pa_ 
rni;{Wtlj<ki 'h~-ł Zll!l<'Zllit• baril7il'.i llHlll:L 

cAln~-. Oto w jednej z mfrj,c·owwh 
chałup wi"iał 80hir od lat obrn7t'k b~l'i(' 
t;>-. Star~·. zakurzon~-. zaniedbani·. I na~ 
~Je.. }'e" ue;o ranka. do ch«łup~; rn·ola_ 
110 ·s:isiauów ze wsi i pokazano im TZ<'cz 
zup:-111ic nit-~amowit'!-: ohl'az hyl cz~·-

~;1·l:t1 .-l ~ r'it ":. - O c. l~h· ltti \ j. I ·•4 ~·11 
,;l ,., ,,, 

1 ~ - t; tll"lll\':ł ,,,.. (:'t1·l .. 7 .... 1 \: ll'i'.•'7 

.irrln 'l\c z111kr ~ł J:l11•z z <'l11··1z1; - t~· 
go 111„1·,~a c1111·nt, 1 f t~·P 11 n·~rlprZ\Tn<lzo= 
na :-1ił:1 I P<J r ·ł .i "'·i pn .da g'.uU~n 
n ('litl1,ie. 

Xie liylo 1 .'· w· t'\111 o~tr1 <'Czni« nic 
<L~ i wnt'l;'o, ;~(\ P:._1r;1·..,._1 n.i zapl'H'~ll}~l z.a_ 
rrnić >l:\\'.~ 1li!'<'l'?,jal11'.'50 grodu i spr:t_ 
~Yił "chit' "·łn~ny cud. Al« oknzalo si't', 
;t;r rnił ~~-::.t{'\-lli.l p:lrn~waj. ldPgo n1a 
z'yo]~nnik<I\\' 07uar·wir " ·i"'cnj. ni;( cud 
~:'~!-\trrnu luhńl •kicrto .... -a t!lrPnie 1~ 1ni nv 
'L'nrznn zanotowano w jrrl l\'lll t.'"!O­
d11iu 11 (słownie jedencście) cudów 
s~„:-;tcinu parngwnjsldri.;o. 'Y~z,·stkic 

{;1..-irtr ohnizki za 5:pnrn·:i nadp;·z~.,.o­
di'Qu~·th mor~· odzy•lrnl.'· polpk i bły_ 
;;zrzą , że aż hn ! 

Godnie uczc1l1 rocznicę P. K. VJ. N. 

Zakończenie raidu kolarzy Z. . P-o~Jców 
województwa wavszawskiego 

I 
wiele "·si, gdzie obok propngnudy 
l<portu - c1.~·11111e pomagali prz~· t<"­

moncie ma,1,1·n roh1iczych oraz trak 

W czwartrk wrócili do War~zn 11·v · - ] k 1 . Ją7m "- etni dorobek Pol,ki Ludowej. 
0 . ~rze - Z.\IP-o"·cy z 8-dn:owt'go Za prarę opołetzną. i Fnortowii \IY-

rnidu po .Jl011!ata«h płu .. zach. wo,J·. 6' · h t ' · · r 1.rnon~·c 70, al.1 10-riu zawodników: 
hJ'cl\\'. • • -

Poza niesieniem pomoc~' w prn1•11ch, 
Z)lP-owc~r z Łodzi zorganizowali nu 
w'iarh liczne wyst\'PY ze,połu świet­
licowego. 

W dniu dzis1e szym 
~r~ _.., ·s--. ....-;;.,;; .._,.... 

rnzpnc!f.'GiO le \';oa Jetycrnych 
M.:st~·zoahv Po~§!~' 

W dn'u dzisiejszym od godz. 9 r~. 
no bOisko ŁKS „ Włókniarz" zapC'im 
się Iiczn;i. rzeszą zawodniczek z c~łe. 
g o kraju, które ubiegać się będą w 
dwudniowych zm:i.ganiach <> prymat w 
lekitiej atletyce. 

Nie wą.tpiiny, iż na stadion. tak w 
dniu dzisiejszym, jak i jt•;. zejszym, 
przyb<d:::ie duża ilctć publiczności a 
to ze względu na doborowa i zarazem 
liczną obsadę tegorccznych 'M;strzostw 
Polski pań w lekkiej atletyce. 

" ·arsza1'•k-ego. Przybyłych witali Wierihowicz. Orłow-ki i .la\\or:;ki z 
lH'zcr~ g~n<1ehem ZflCh 11a placu Rta- „G_wardii", Bocian, Wójcik i Pr.,zyń_ 
rynki~wicza dyr. W C'KF - mjr. Ger- sk1 ze „~tal i" ( l"rsus) ornz Witnnow_ 
lo,~·;;!q .<rnz przew. Woj. Rady Sportu ski, Buchcar. Gabarkiewicz i Kar­
,\\ ie,]'~ Cf{O .- ~okół, który w swym czew~ki z ZMP .. Jako llll"l'Od\' otnv 
przemoll'icmu po<lkreślit, że zawod_ mali (.ni clr,tki i opo11.1' '"'ufu~dow!l;l~ 
mr~· zrcali·10,H1li r7ynnic i<Oju;;z ro- przez ZRf'h. Ponnrlto wszy,cv rnwod 
~~_<~t<'.;;,rzo-chlop,k " , p magnją.c w 7.nL 11i~~'. d~stnli od Woj. :Hi;<.ly · Hp~rtu 

Kolarz!' prz<'lJYli ~:n W1e.1sk1ego 11am':itko11·e propon•z1·ki. 
. km., jailąr Xa zak 'ńC7Pn i t> .orkiP<tra kolPjowa 

Polski Zv ~ązek H~ eia trav1ie 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza. 27) 

P..,·steni paragwajski h~ 1 t:1k zna ko_ 
mit~·. że liucl:n1 al ,ir clo prorlukr·.ii mn_ 
'o"«';j. "' •arn~·m t~·lko "·ojp"·<lclztwie 
lnh<'lskim nali1·zono ogr'1Jpm 5-l: rn1la. 
Ogromna wiJ?kszo.ii> z uirh - s1·,•pmu 

\ parngrn1,iskirgo. I oto n111P.n·l~ni1skic 
lllCtod~r rrorl11kc•jj llHlSOWC'j, 7.i\~fO;<Q\\·:i_ 
nr clo cu<lii11-. prz.'· zcslCf1JHbryzowaniu 
typu, daly jnż ohfitc ")'niki. 

pr:.ez . KampinM, :Lupki, Ojrzn1 i odt>gr~la Hymn Chlcp,ki i ::lfiPdn·nn-
)fle~howek. W cza•;e Rwcgo pobvtu rocJówk~. · · 
~k.0~1h i u<tn.wili ~.100 ;;nopów, oc.zv- i-' • ·~ 
st·ll1 z rlnrn,tc\w ] ha bnrnków, doko w k „ • a . 
n·tli 1·>0 z·ihie<" · , · . a r.p pro1rngan owPJ nie pozo_ 

' . - ., ,.,owi op.atrunkow ~am_ ,tali w tvle kolarz ZHP WOJ'ewó<.Jz_ 
l<l.lrn~c·h orsz w ośrum m>ej,cowo I t . ł'd k' \e -

1~stalH skła1l repr. Poiski na mistrzostv1a Eurepy 
Huie-z.no) i Kapella (,;Kolejarz" 
Gnie,rno). 

Pul,-ki Związek Ilokcja na tr,111ie 
u'talił, na pod~tawie odb~·trgo d11·uty­
gotl11ir w ego oboz11 konclvr~·jnt>~O w 
t..erkow1c, •ze„po! rcprezcntar~·Jny w 

Xapa>tn; ~y : trznj brncia ł'linikowie 
i Czajka I ( w-zy~e~· ,.Stellu" - Gnie 
zuo), Zich1zck i Paczkow. ki („Le. 
rhia" - l'ornaf1), Wadzyil:<ki („CJtro~ 
In~" <inierno), oraz Adamski 
(„Zwitizkowiec" - J?.oznaf1) , K~erow 
nictwo ebped~·c.ii ohC'jmie prezes PZ 
HT - Pirkniewsld, kicrownic.iw'O te. 
ehniczne l<apitan sporb:;w,v • S. Pncz., 
ko\\·ski, jako s<:dzia wyjedzie s. z:e„ 
li u, ki. 

0,tntnie dni widowisk1L Śp'e1'·n'l_ta­
n ecznego „Kram z piosenkami" 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Q,tntnie dwa. dni lrnmccJia „Szklan­
ka. Wedy" z )farią. Gorczphk1~„ 

Człcnkowie Zw. '..!lawodow;vch otrzy­
mują. 50 prorent zni:l.ki. 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15-ej. 
'.!. el. 123-02. 

0::-tatnie występy Teaiil 11 Kameralnego 
Od ponie<lzialku, dnia. 1 do końca 

Rierp11i1• codzienme o godz. 19,15 w 
TPatTZc KamerAlnym komedia Shnwa 
„Szczygli Zaułek". 

Bęch~ to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym ze:;pół Teatm Kameralnego 
przeno~i się do Warszawy. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o goilz. 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dni! 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Ostn.tn :e dni tylko do 31 lipca. włąc-z 
u.ie ,.ROSE~J\IARIE", romantyczna o_ 
peretka IV 3 akta.eh (7 obrazach). 

Bilot:v do nn bvcia w kni:1e teatru 
od god.z. 10 do is i od g1Jdz, 17-ej. 

OPERA śLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
Dn i~ ]. >ierpnia. br. opera „Halka" 

fit. )loniu•zko. W partii tytułowej 
J adwi;;a Lachetó"·na 

Dnifl. 2 sierpnia br. cpera „Rigolet. 
tO" G. Yerdi, 

ADRI:\ - ,.Dziewczęta z baletu" 
;!Orlz. 16. 18, 20,ilO 
dozwolony dla. młodzieży 

BAŁTYK - „IIIloda Gwardia" 
seria II 
grdz. 17, 19, 21 
dozwolony dla mło<lzicży 

BAJKA - „Wakacje" 
goth. 18. ~o 
nieuozwoL•ny dla mlodz'eży 

GDYNIA - „Pri grnm Akutalności" 
nr 33 
godz. lJ, 12. 13, 16, 17, J ~. 1 !'I. 20, 
21. 

EIEL - „Zelone ln ta " 
goclz. l :;.::o, 1S,30. 20.:.0 
do?.wolony dla mlo<llieży 

POLONIA - „Pnwrót no do.mu" 
;::od . 1 i, l!l . :21 
d Z\\ lnu~· dla dz'e"i i mludzic ·~y 

PRZEDWIOśNIE - „Dzieci z jedne­
go podł'l'órkn." 
godz. 16, 18, 20 
rlnz"·o]on.v dla młod z:eży 

ROBOTNIK - „Antoni i Antonina" 
g0clz. 16,30, Vi)O; 20.~0 
dozwolony dla rolodz',•;i,:-

ROMA - ,,Guwl'rnantlq1" 
godz. J 8. 20.:io 
11il'doz1,·olon~· dla mlorl ziri:.' · 

REKORD - .. śluhv kawnler~kie" 
a la młoa 1.:e:ly go~h. Hi 
,,\Y i snn" 
godz. 18, 20 
dozwolouy pla mlodzieży 

STYLOWY - ,,Szewc l\fate11sz" 
ain mlodzirż.v gcdz. 16, ]8 i 20 

śWIT - „Aleksander ':\l ntro~ow" 

g-od z. J 8, 20 
<l oz11 olony dln mh <1zieioy 

TATRY - „Pocałunek na staclionie" 
godz. 16, 18, ~O 
do.zwolony dla młodzieży 

TĘCZA - ,.'l'rngiczny pośc•g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwcłony ula młodzieży 

WISŁA - ,,Powrót do domu" 
godz. 16,:JO, 18.30, 20,30 
dozwol ou~· dhi dzieci i mlodzicż:;; 

WŁóKN!ARZ - „~Jkda G"·ardiu" 
seria. II 
godz. 16,80, 18,30, 20.ilO 
dozwolony dla mlodz' eży 

WOLNOść - „'rragiczny po~cig" 
godz. 16 18, 20 
uiedozwc'.lony dla mt'ldzieży 

ZACHĘTA _ ,rnrie Jdam e" 
godz. 16, 18. 20 
dozwolony ocl lat J6 

MUZA - ,,Wołga ! v\'o1ga" ! 
godz. 18, ~o 
rloz,wolony dla mlcdzicży 

Srk w t:vrn. ŻP. - jak zw;vkle 111·zy 
masoł'l'rj 11roclulH-.ii - za<"z~·na stop_ 
niowo ~pa<lnć ]10p~·t. 'l'nk •ię te7. •lalo 
z cudnmi w "ojew. lull<'lskim. Ludzie 
pn.rRt n li sic:- tym' po 11ros tu in trre~o­
"·ać Ilfirno, Ż!' „Glos Arnrn·ld" 7' ta_ 
kim zapałem; 1·ohi h1bcl. .ki11; n1dom re_ 
!damę. ' 
Aż dziw. jak irn l1r1·<'twki, 11r.ot('_ 

stnncki km.i - Rtnny Zjril11orzon~ -
rozkotlrnl si~ w ~wic:-ty"h olJl·a1.ka0 u. 
C'zyżhy począł się nawrac·nć na knto_ 
Jip~·zm~ 'l'o hylhy Jlmwdziwy nul. !·h·_ 
~trmu "'n~hington - P~ra;;wnj - C1_ 
tu. d<'l Yatica110. Sęk. 

Rzeczy ciekawe 

Walka ze szkodnUtami 
O'tatnio wzbogacił siQ znntznic ar_ 

'"nał 'środków ehemirznych !<łuż:1r·yc-l1 
do z'yalczauia Rzkorlnikfl\r roślin upraw 
11yl'h. l'oc .-.~·niouo trż. znakomitr uu"s­
konalenia. w konstrnk<"ji aparntó"· >lu_ 
?.ąc)·ch do rozpylania tych ~rodków. 

Pomyślano 111innowicif\ o ~tworzC'niu 
h. subtPluej za\\'icsinv środk<lw owarJo_ 
h<>jczych, przypon1inającr,j mglę, kti'1ra 
szyhi'o i 1·ównomirru.ic pokrywa ro~li_ 
nę mikrn,lrnpi.iną war~t0\1 ką substancji 
trnjąccj. Kilku inż~·,nicrów racJzirckich 
~kom.tn10\Ya1o ni:1Rz:v11ę do rozpylnnia 
trj mgły, Prz:v i•omoc~· tej maszyny 
zho:i:e w:dano JU~ po.wic.r7.~hni h<'ktnr'l, 
możua pokryć 1:!0 litrnmi tego płynu. 

] 2.0.J. Wiadomości poludniowc ornz 
,pr7.cglą<l µra~~- stokcz11tj. 12.20 Aud~·­
«ja rUa wsi. 12.:;o „~folodic luclo,yc' '. 
1::.20 Hkrz~·nka PCI(. 1:3.:;o (Ł) ('Ind_ 
la Ji.unki. 13.:~'5 )luzYka ol1indow<t. 
H.00 };«lieton. lu:; )iuzyka ~Juwi'.t:i_ 

: ~ka. 1.J. . .')(l (Ł) Kornunilrnt,-, H.:;:; (Ł) 
„"'a1kn ze ~zkodnil::1rni ~pi„l11·zow1mi'' 
].).o.i IL) ('zt~r.'· pi6r;i pol'<kie. · J.). i.3 
i ·L) Ak I un 1110, 1·i li'1tlzbP. 1:;.:!;; I a for_ 
macjc. l.) .:J(ł ,,Dokt<ir Oj_lioli''. l!i.00 
,\ uct~·tja ~porfO\rn rlln mlorlzit"ż.,· . J 6.1;:; 
:'.li11z.1·k:i z płyt. Jfi.::'O (Ł) i ·o111·Prt ,o]t_ 
stciw. ](i„)0 (L) Felieton W. Drnżininr:. 

pt. ,.Literatura domu ''"'irintów' '. li.~1·J 

r_,zy dzi1•11nłk popoludniolY,\', 17.1.3 (J,) 
.,Prz~~ ~obuc.;ie po rohnrir' '. 'eran:-'mi . .-ja 
z PZPB w Pnhia1.iic::..J1. 1 1:3 .,,Yi ~c·zi:· 
:\liekic11i«zo•y~Jd· '. 1 ~AO "GI "or,· wio .. 
lnnrzrloll'r. l!l.00 1I dzirn11ik pt;poł•uL 
niemy. l!l.l.) 1~011«Prt i•op•1ln•·T 1-. :!O 'lfl 
.. ł~tP~"niuRz 011rgiu 1 

•• ~n.:.!fł Konccr„ roz 
r.' ·,\·1-tow;-. 'J'ran~nii~ja z Prngl. ~l OO 
Dzi»1111'k ,\j,,,_.zorn,. :!1.10 ,Tatr 1·:te_ 
n•k"'. :!~.PO ~\lnz,:kn t·n1c~zna. ~:! .-1.) 
(Ł) .,1''1·"i'1 do Ht;lli;igT.1du'' .P· hlo X~­
rud.1-. :2~.ii~l (L) 01111\\1 i1•11ir prog1·a111u 
lokahtf'!.ĘO na jutro, ~;LOO Os1:itniL· \Tl:ł _ 

douir>;ei. ~:uo )I 11zYlrn t:111r1·;;r.n. ~;~.~,\' 

l'ro'1T:llll nn. .intro." :2-LOO Zal;o•i(·z<'ntc 
anc1y1·ji i Jl.,·rnn. 

~"i ach zorgnnirownli wierzori/ . il i - li a. o z .1e~o. 
licowe z i~onta że111 l ; tern<·k· l lw e.t- . Porlr_hu1e :lak w 'Vnr~zawie, łodzin -

~=Je 21 zawodników, z któr~'c-ll J6-tu 
\\yjedzie w dniu 30 bm. do Pra.g-i 11a 
111iędzyna rotlowy t urnie,i. " ' tu rn iejn 
tym weźlll~ udział 12 ze~polów pań~tw 
europe,j:<kich. Do TCpreze11tacji w.vz.na. 
czeni zo,-tali nastniujący zawod11ic~': 

hramkarąe - Czajka TI i Ka«pl'Zak 
(„Z~iązk<-l'l'iec" - Poznaf1) oraz Woj 
d~·lak (Lechia - Poznań) . 

. • im, >C irazu nie oh.1e«hali w na~z:1m " ·ojc,rództw1e 

Echa XX Międzynaro.dowego 
., ma Kongresu Szachistów 

?o :lfo,kwy wróciła cleleg-a(·ja. XX 
:ll;~ilzynnrotlowe~o Kon~re>u 1-iz:whi_ 
st.trn·, w ~klacl której wcho<lz'li B :H wi 
mk, Rngozin i Po,tnikow. 

. '~' wywiadzie uclzielon~-m p1'7.ed~ta­
w1nelom pnby oliwi:lClczYli oni: gll\w_ 
11~:1~. tern_n~em obrad h.,·lo u'taleuie 
1111~.1,ra 1 dat.v Rzachow~'ch l\li~trzcstw 
i=:w1atn. Prz.v gioso wan iu deleqaci oLI 
!foli równą. iloś(> gfo:;ów za. V,r\'gr:tmt 

Arg~ntyn:1, które refleklo1n1ły 1ia 

rnrg-,1nu.()11nnie mi~trzo~h,•. Rprawę 

i_:oz;' trz.vgnąl d piero głos preze"a 
K" '.'a to~1 ej l•'ecJera('.ii, kl ór~· w~'powie_ 
clz1a~ ~ ~ za rozegraniem tegorocznego 
tnr111<'.Ju w B11d!ipE'~zcie. 

P07a tnn 1\:ongre~ 'flrzyj(\ł wnin•ek 
rlPlg-rita ZHRR Il rrzeg-raniu w )fo•. 
lrn· i~ Sznchow~·rh l\fi~trzostw HWlata 
kobiet z udzialem· 16 szachistek. 

Wvścig kolarski listonoszy 
Z"·iązek Zaw. Prac. Poczt i 1'elegr. 

we Włocławku zorganizował propagan 
dowy wy~cig kolarski dla listonoszy. 

Bieg oclb;·l się na d~·stansie 1.3 km., 
przy czym wzięlo w nim udział 26 

kolnrzy, wyścig ukol1czyło 1-l:. Zwycię­
ż~·! Gral»ki r. P. Baruchowo w cza. 
'ie 31:17 przNl D zwonkow>kim ('C. P. 
Wlocl;mek) 32::li. . 

::\'a. kortarh parku ztlrojoweg-o w Jno 
w1,,clawiu odl'.d się merz tPniąowy 

pomiędz~- zc,poln 1ni Z8 ,.O;tuiwo" 
(Gn:ezno) i 111iejsco,rej CujaYii" 
Zw.rri~żyła tlrn ż,n1;, Gni1:zn~· 6:

0

;J. • 

Uśmiechnij się 

W GóE.Y. W G6RY MILY BR.ACIE! 

IV d~11sz:1m ciągu ohrad j!'dnoglośnie 
prz~·.jęto "ni-0~ek Botwinik't, ahv mL 
,trzo,twa RI\ iato\ye rozgrnrnnr. ])yJy 

to trz,v hita. Pned zako~czeniem ·o­
bra.d dotyrhcza'.0"7 prP1e' Ft>de•arji 
zloz~·ł reng11acJę, k tóra u>. tała pr7\'­

jęta. Ko11ym llre~escm • obrano Szweda 
H garda. 

Oh1-of1cy: F;rni!(el,ki („Lechia" 
Poznail), )Ja lkowia k I i Zi<'liil~ki 
(„Htella"), 'r.vJezyń,ld i IIa.idu•zak 
(,.Ohrohr.'"' - Gnie z no) oraz }' i edro_ 
wi1•z („Z11·il)zkowil•1'." - Poznań ). 

Po111·rcnicy: Bwwy ( .. Zwh)zko1'·iec" 
Po;r,uań), )la1·iR~zcz .1·k (..<.'hrol>rv" 

- (J11iezno), Drzc•11··eeki ( . .l·Hella" · 

Vłęgier Mezerr o meczu kajakowym 
Węgry - Polska 

Po międzyp'.lństwowych zawodach 
kajakowych Węgry - Polska wice­
prezes PZK - Jeliński pertraktował 
z kierownikiem ekipy węzierskiej 
Mezerrem na temat dalszych ko:i­
taktów międzynarodowych. Po . .;ta­
now:ono rozegrać rewanżowe za\• ·c:i­
dy ka.iakowe 17 ; 18 września br. w 
Budapeszcie. Ponadto postanow;ono 
rozs<:erzyć kontakty międzynarodo­
we przez wciągni~cie do pracy tej 
Czecho~lowacii. Rumunii I Bułgar::. 
przy czym Mezerr o~wiadczyl. że 
Zwi;:izek Węgierski dla popularyza­
cii kajakarstwa w Bułgarii gotów 
jest zaofiarować pewną '.!ość sprzę­
tu. oraz, w razie potrzeby. \.\·yslać 
własnych instruktorów. 

polskich walczyła bardzo ambitnie 
i ofiarnie. wjkazując Jecmak brakl 
stylowe. Różn:ca, między zawodni­
kam: węgierskimi i polskimi, leżała 
przede wszystkim w sposobie wiosło 
wania. Polacy. wiosłując z n:skiego 
poziomu. przeciągają zbyt daleko za 
siebie wiosła, przez co tracą dużo 
na s:le. Jedynie .Jeżewski ma styl 
zbliżony do wioślarzy wę$'('er~kich. 
Slaby jcsl natomiast poziom kobiet. 

n~ńI':na;o ~nwv mact. '1 e;!~ewv 
w Bvdji!oszczy 

Xa kortach Z~ „Gwarilin" w Rv<l_ 
go~zcz:" w dnia~ ::i-7 'ierpuia otlhę­
dzie się IJI"' tPni~O,\''<' mPn; 111 P<izy_ 
naroclow~· Pobka - . R11111u11ia . z;,w~d 
n'r.1· pol-~.'- z .lęclrzejew>l<:i i Skonec_ 
kim ua czele ~pvclz'.c,run "1 '" R,·d­
gM1rz;· w cln'u ~O lmi. Jlep;·e1.eulH

0

cja 
rnmui1,-ka przyl;c;>,Jzie do l~ 1·cl .t:o'7.czv 
~:llllłJl tPnl. „ 

Sekretarz Zwi[!zku Węgierskiego 
- Mezerr, zaoytany o poziom kaja­
karstwa polskiego. oswiadczyl, że 
Węgrzy nie spodziewali s:ę tak sil­
nego pnl?ciwnika. Przed spotkan:ern 
go~cie 1 iczvli się z wysokim zwyc1e­
s1.wem swojej d„uż~·ny. lecz już 
p;erwsze b'egi wskazały na to. że -
walka bE,'dz;e bardzo zac'ęta i wv-
równana. z Dolskich 7:w:odn;ków W lekk e1 atlet\lce 
podobał mu s:ę naibm·d:r.iej seżew- Kr=a-=fe·-=vsa;3-~1 .ii,.-031,,,sk·ae-
ski - zw:vciezca olimpijczyka 1Tra- ~ h I il Jl łl 
nyi'ego. Sukces Polsk: był dla Wę- IASA ~o• 5 J8 5 I I 
rr;?w wielką n'.esoodz!anką. W("JłU~ - :tJ j\ ~ if7 : 1 l!r( • 
siow JV[c7°rra r2:;7.\a 7."W"rn' k'>w " ' :-:tolii-y ::S-or\\Pgii r<>zpocz:1t ,ie 

m~··z lekko;:tktY« ?.n ,· mic>1lzv zawodni 
~1~ a~~tsii ~!'I!!~ <'; li''I"'" ~tl'!l·~!-r knmi krHj.\\\' •lu1111l ,;·11~\\'i.k i~h U"Z\\·ec­
,; ~1 ll•.:ę.~ e ~.u2. '&'n;. ii ;';J .... 'j;\ł; ja, F.nl;111rlin, • 'nrn-<'({ia i Dania). Po 

nicr11·~zn11 dniu znwvlfiw JH'0\\'1Clzą. 

:\a kolar,k1 oh(1;: ~zknlenio,1·n_kon. l"lrnncl.1·nr\\·o"·ie 104 .) - i8 .3 pkt. 
Z c'ek~7'szych wyuików, n zyslmnych 

<ly('' ·i 11~· prz,Y.iech~_ }a clo H1t·zc1·l11n !!l'U h · „ n?. Z'.łWc~l~c WYJ'.l!lmić nllie;;y zwy_ 
pn kolarzr. w ,-klail któr<'j \n•lir"l1:i: 1°\~stwo :::tr~.ada. (Szwce.fa) na 1500 
Xap;er,ifa. ~ rmi1i,ki. 'iYtijc·ik, "'~ze- m. - 3:-19,0 or~z wY!lik ftauf!elda 
,' 1j,1,;. <':i·" . T „ · kin•, i"..: .. ·~wo" ·pk i (USA) n~ 100 mtr. 10,3 sek. 

"""·~ 1 ,:au. „! t'll" .... „, .„~aj"';ą 
,. 

1
. . • . 

1 
,,~o .; t11 t..~11 ·;,„~ijj_,~~ 

;~ł)O( 7. ('\\":tli \ • JP:"'t !"4J'.1 ll'f' ~ )1;"7.~.' .}:I/( · . 1' c.l 

d:•l-..:zy,·h n'p'"rz n~ant~'1w . Zawnd!Jh:y W cJrngi~l ineczu rozC'gr:inym na te_ 

Przed wyja,zdcm do Czccho!']owac,ji 
rozegrane zo~tanie w' Gnie1.nie ~pot. 
krrnie eliminacyjne między dwoma te~ 
amami PZR'T . 

VH Raid Tatrz~ński 
'\Y dninrh 13-1;) sierpnia orlhędzie 

~ię w Zakopanem YII Rai<l 1'atnań~ 
~ki. Impr<'za ta b~clzie miala charak... 
tPr mi~<lzynarorlowy, i<:dy;,, obok llR.i~ 
lep~zyeh zawoduik6w polskich. F-lllrto4 

"ać l1rd:1. v.ol wi 111oto«~·kli§1•i Cze._ 
dH"lowatji i "Wfg~Pr. 

Kolegium sędziów t O.Z.P.N. 

Komunikat Nr 22 
Oh~n<la zawodów 
W dniu 31. 7. br. 
Boi5ko żytl1lin gorlz. 18: Em,ierlcn 

- Ogni~k'1 1 f:-\ z111nlak. 
Boi,ko Zry\\' P.L. godz, 11: z,ią_ 

zkm, ieo - Zw. Piotrków, Xa;>0rski. 
Boioko Pabianice, ~odz. 11: Włók. 

nian. - O~n'wo, Stępień.. 

Boisko Zd. Wola, grdz. J6: Włók_ 
niarz - Aumira, 'rrawkowskL 

Prz.vpomina się koleirom o obowiąz 
ku inka,owau·a tak~ •ęcJzłow.,kich :z; 
IT.\wodów towarzpkic.h . 

Prosim.1• powtórnie o przybycie 
na po:;ied7.e11ie zarzndu kol. kol. Ra. 
ny~za i ZRwaclzkieg~. 

GŁOS 
organ l.Odz::1t•;;o Komltelll 
I WoJewudzkł•go ltomltetu 
PolsklPJ '7.jednoczon~J Partl 

Rot1nt11lczej 
Redae:uJe: 

Koleglu„. R~11kcy)nt 

, Wyd "ca: RSW „Prasa 
' ' '-'· "' R"dakc'I'. Łódż, Piotr­
kowska 811. TU p. 
Drul<.: 

Z~1<1aay Graficzne R. s. w 
„Prasa" f,ód~. ul. Zwirkl n 
tel. 206-ł2. 

reletony; 
'•<!alctor nac~elny: 210-1-
ZastepC'a red. nat:z. !Ul-Oe 
•ekreterz oapowtedz. 21& 23 
Sekrehrta1 O<"f>lny: 223-2. 
nztal oartvln:r 22~·'9 : z~t-2: 

wewn. Ul 
Dział korespondentów 
robotnlr7ycb I chloP­
sl<łcb or&~ redaktorów 
ł{azet ~Cłt<nnycb: ZI~ ł. 
Dział mutarJI: 211-11 
Dział mlP •I< t sport. : 254 21 

wewn. ~ I li 
DZ!lłl ł . nom1C7-DY! 223-~i­

Oz!al rolny: wewn. t - 254-~: 
Redal<c1a nocna: 172-31; 1511-8 . 
Koło()rta:t : • 
t.odz. PtotritOWSlr• 10, tel zn-n 

1n··p ,.zęl ju;·. \': C/·1'·Hrtck lnu. I' 1·rw 
1 
re~ne Czec11oF~owa~ji z"·y1::i.ęży1y kr~­

... zt· trc:1in~i na :-0 7,,:--:ie i„ tor~P kol::r- kOwf:k~e .. Orlr· ·~' w vrv~ckim st::;~nn­
>kim. \\' tr.i f'h"''l' na ohnzi" 1' da~. 1':u „;:~1:~1-D:"li~mo" w !'aln•lm 9:2 
·kim w ~: ""°". '"" „:~ 7•1:1 i•l11 ie ' " :!i n\ (3:2). 
,„,,c] n '.k{1\, •. "\)° <l'lin ; ~;""lH~:P • n'l~' ~'d:1 B '!m.3.. dl~ d"'.1.l±:yny l:r::.kows~iei zd1> I 
~:\' 11· ~u·zeriair 111i<trll <wa f'0:~1: byli: Różankowslii J, Rl<lo1i. 3, Kolasa 
na t erze. I i La~iewicz po 1. 

Admtnl~tra"Ja: 250-0 
n11at ni:?toc::7eń1 111-&0 
P.ńr1t., Piotrkowska ~li. tel. 111-50 

':13 Na wzmiankę o Pankowie d ziewczyna spochmurnia­
ła. Ber· dze. wypytywał ją szczegółowo czy mocny jest 

lód na cieśnin!e. 

- .Jec'nakże, gdzie się dol ąd podz'.ew3 Karpow? -
spvtał Aleksy. .Jego nieobecność bardzo mnie nie-
pckoi. 

nlejsze! Naczelników jest wielu i jeśli wszyscy będzie­
rr:Y chwyt'.1ć za jedną kierownicę - szybko znajdziemy 
się w rowie . 
. - Jestem .z~ ty~ ,ażeby nie dopuścić do anarchji 
; bałaganu, azeoy me było bezsensownych rozporzą­
dzeń. Potrzebny jest ogólny jasny i uŻgodniony plan. 

- 1-Ias?:yny sprowadzicie z tajgi n'e póżnicj niż do 
.Jutra w południe, - powiedział B:ttmanow. - Zamie­
rzam każdego szofera i każdego traktorzystę od nowa 
rrzyj;-Jlować do pracy. Oczywiście tylko tak!ch, którzy 
będą m;eli auta w porzqdku. 1:\:ogo zaś nie przyjmę, 
n·echaj idzie do Libermana na magazyniera. 

Szoferzy jcd'"n prz2·1, dru~:cgo wola1i: 

- Karpow ni..c· zg'nie - odezwał się B'~ridze . - Pa­
miętasz co powiedział wtf' dy w czasie zawieji śnieżnej: 
. Ac<un - jest naszym mieszkaniem"„ . 

Batmanow. m:Jcząc, zac;:ął się rozbienć. Kożuszek, 
który zcs·~tywniał na mrozie u'?adł na podloge, przypo­
minając siedzq_cego człowieka. Was.yli 1\faksymowicz po­
dniósł pnżu,:zek i powies' ł na g,·.10ździu. 

. - Na~E'ŻY ustalić kto za co odpo\.:'iada - podpowie­
dział Be:ndz::. 

- Słusznie od tego właśnie zaczniemy, Jerzy Da­
v:ydowiczu , a narazie zwalniam was od ogólnego kie­
rownictwa. Razem z Kowszowym. Topolowym i Kotla­
rc.wskim zajmijcie się wyłącznie inż:vnierskimi sprawa­
mi. Roeow zaś powin'en zorientować sie dokładnie 
w sprawach gospodarczych punktu i łączni~ z Liberma­
nem zorgani?Ować warunki życia dla ludzi ... - Ws\:aźcic nam tylko drogę. a potem nie potraficie 

nas dogonić - krzyczał j:tkiś dryblas sięgaj:icy prawie 

r;ło-wą su.itu. 
- No dobrze. dog'.1dali~my się! - stwierdził Batma­

flOW patrząc z lcd\vie dostrzegalnym u 5miech2m na Fi­

l :monowa. 
* * 

\",T domu Kothrewskic~o Batmanow zasbl niemal 
wszystkich cz lonków swojej brygady. Llberman uwijał 
s.ę przy s'.olach z obiadem, inni grzali się przy kominku 
s:uchając opowiadania Tani Wasylczenko o wyspjc -
zdc,iy~a już poj 2chać na nartach i wrócić. 

- ,.Tajsin" znrczy sid.1isko bogów - mó-wila d1. e­
v·c7.yna podnosząc brwi. Rzeczywiście prawdziwe sic­
olisko bo~ów ! Dz kie pustynne mie.iscc aż strasznie slę 
roti. Ro:cjr;:ałam się i so:ybko uciekłem . 

Czy można puszczać się samej na taką ckspd ,•c!c~" 
--- wyrzucał Aleksy. Mówią. że Pankow sam poszcrl.ł 
i nie powrócił. l'fależy ci się porządna porcja batÓ\\" za 

I s;;mowolę. 

- GdziP tylko przvjde - r.1Ó1vił rozcierając twarz 
-- wszędzie próżniacy mclą językami i nic nie robią . 

:i'Iie soiesz się Liberman z nakarmienem ich. niechaj 
przed tym zarobią na obi ~d. KRrpow ucick~. Wasykzen ­
ko urządza wypady sportowe na nartach, pozostałych 
r.ie sposób oderwać od p;eca. 

- Należy rozejrzeć . Wasyli Maksymowiczu! Beri-
d 7e, - Obszecllem z Aleksym i Kuźmą Kużmyczem 
cdy brzeg i nakreślili~my już pewien plan. 

- Ludz;e spodziewają się od nas umiejętnego i twar­
dego kierown ictwa. Rozglildać można się dzień i dzie­
s;ęĆ dni. Al e nie dysponu1emv d7.iesięci u dniami, tylko 
1cdnvm. Już n a jwy7s7.v CZ'.lS ClbyściP się skupi.li i stwo­
pyli sob·e obraz nu :·,l::t:.1 '!„ v.'S/YStl'<ich stron. Od razu 
t;m0'.vmy się : nie Ćhorl zić caly.rn stadem i nav.najem nie 
przeszkadzeć sobie. Nie pOZ\\·:>hm n a n!e5lrnrdynov:a-
1~ą pracę. Ro~ow zebrał d ziś wswstk '. ch \tidzi n.a punk­
cie, zaco:ął~ oczyszczać śn · r:-~. zaj:nnwać się inwentary­
zacją . Oczywiście jest to pożyteczne. ale nic najw:1ż-

- Da1i§c!e rozporządzenie. aby Merzlakowa wysłać 
du Nowiń~ka -,przerwał Rogow. - Ja zaś nie mogę gp 
puścić, za:1im nie podpisze aktu. 

- Dobrze. ale niech mi nie pokazuje się na oczy. 
\\ry zaś. FilimonO\'.'. powinniście wziąć w swoje ręce 
transport i całą F.Jechanizację. Tania 'N'<isykzenko iuż 
wie wszystko en ma robić, dogadaliśmy się. 

- Ja zaś i K.arpow przeTowadzimy drosr,ę na wys­
p1~ i na l ądzie . A t eraz m11S·r.w s'ę zorientować jakimi 
ciysponuj:o•my silami. 

Wszyscv zap0m::.:!• o cLi::d:::if', i g.:up·nvalt s'ę tylko 
koło Batmanowa B~rid~c: trz \·m:::l arkusz z notatkami 
l wyr.1;en al ile j ::n Ltr"zi na· :;unkri"' i jacy są to Ju­
dzie. :.Ja n1 ~r-1 i"' ll ro:-'l-:i0:„ "") p„·· ·v.~ n,· ch do p:acy. 

N<l 0'1i;;cl 1 - _ •.. -„ .- c: ~' "n·:~~rn ·Batma-
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